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Burza w okolicy Reading, Pa.
Reading, Pa., 14go września.—

— Z Rossyi donoszą, że carski 
jacht „Standart” w którym

Nieszczęście w kopalni.
Rock Springs, Wyo., 14go wrze

śnia. — Onegdaj wydarzyła się w 
I tutejszej kopani węgla, należącej 
do „Union Pacific Coal Co.” ex- 
plozya, przy której 40 robotników

Największy parowiec w świecie.
New York, N. Y. 13 września.— 

Dzisiaj przybył do portu nowojor
skiego parowiec „Lusitania”, na
leżący do Cunard Line’’, trans
atlantyckiego towarzystwa przewo 
zowego. Statek ten przestrzeń 
przez Atlantyk od portu Queen
stown w Anglii do portu New 

Bogaty złodziej chce być uwolnio
ny ! — Nix kom draus!

Każdy skazaniec ma prawo po 
11 pierwszych miesiącach pobytu 
w więzieniu karnem, jeżeli przez 
ten czas dobrze się zachował, pro
sić komisyę stanową na to ustano
wioną ó ułaskawienie zupełne, sko
ro przedłoży ważne powody.

Skorzystał z tego prawa Paul 
O. Stensland, były bankier z Chi
cago, skazany na 14 lat więzienia 
i jego były kasyer Henry W. He
ring. Pierwszy przedłożył świa
dectwo lekarza, w którem wymie
nione były różne choroby na które 
cierpi; nadto Stensland w swojej 
petycyi oświadczył, iż pragnie być 
wolnym głównie w tym celu, aby 
mógł zapracować na po oddawanie 
wszystkim swym wierzycielom 
ich należytości co do centa. Ale le
karz więzienny podał pbdobnp do
wody, że Stensland nietylko nie 
jest chorym, lecz nawet zdrow
szym niż w chwili dostania się do 
więzienia.

W obec komisyi stanął Stens
land sam: ani jego córki ani syna 
nie było. Po krótkich naradach ko- 
misya roztrzygnęła, że Stensland 
musi ponieść całą karę mu wymie
rzoną. Znaczy to, że skazany na 
14 lat więzienia karnego, będzie 
musiał przebyć W niem razem 8 lat 
i kilka miesięcy, — bo skazańcom 
opuszcza się część kary za dobre 
sprawowanie się. Heringa petycye 
odrzucono bez debat.

rządowych, rząd nie chce uznać 

— W mieście Tryest, leżącem bli 
zko granicy włoskiej' w Austryi, 
panują od kilku dni rozruchy so- 
cyalilstyezne.

Bandy motłochu przeciągają 
przez miasto, rabują i plądrują 
restauracye i jadłodajnie. Goście 
restauracyjni, narażeni na zniewa
gi motłochu bronią się rewolwera- 
nji przeciw napastnikom.

Polieya okazała się dotyhczas 
niezdolną zapobiedz wybrykom ga 
wiedzi ulicznej.

— Sprawa austro-węgierska zno
wu się zaostrza. Między członkami 
obu gabinetów odbywają się żywe 
obrady w sprawie wyrównania 
budżetu państwa, sprawy od daw
na utykającej i nie załatwionej. 
Iteraznie zrobiono najmniejszego 
postępu w tej kwestyi: reprezen
tanci Austryi ustąpić nie chcą i 
żądają równego podziału ciężarów 
zwłaszcza na wojskowe potrzeby, 
Węgrzy nie chcą się na to zgodzić. 
Obawiają się, że debata budżetowa 
coraz silniej się zaostrzająca może 
doprowadzić do poważnego przesi 
lenia w Austro-Węgrzech.

ludowe fiński.
Car sprawuje rządy, jako W. 

Książe, przez swego gubernatora 
senat zostaje zreorganizowany i 
zamieniony w zupełne minister- 
ryum krajowe; wszelkie sprawy 
polityczne, tyczące się wyłącznie 
Finlandyi załatwia sam sejm fiń
ski. — Taka konstytueya daje i- 
stotnie znaczne swobody i wolno
ści Finom i ich krajowi — chodzi 

i tylko o to, czy jej równie jak 
: niegdyś polskiej, a ostatnio rosyj
skiej łba nie ukręci czynownicza 

* reakeya moskiewska.
•u----------------

Szczęśliwa Finlandya!
Petersburg, 9go września. — 

Nareszcie ma Finlandya otrzy
mać istotny samorząd, jak donosi 
Prasa Stowarzyszona, której agen
tom udało się nawet dostać kopię 
konstytucyi fińskiej, uchwalonej 
i przedłożonej carowi do zatwier
dzenia przez senat fiński. Doku
ment ów, który ma skontrolować 
dawne ustawy i ukazy carskie, o- 
raz prawa zwyczajowe aż do chwi
li bieżącej istniejące. Nowa kon
stytueya stawia Finlandyę wobec 
Rosyi, jako kraj złączony z nią 
tylko jakby unią personalną — 
tylko osobą rządzącego, urzędni
kami w kraju mają być tylko Fi
nowie, a wojsko i żandarmi rosyj
scy mają być z kraju wycofani. — 
W. Książę Finlandyi ma wstąpić 
na tron naprzód zaprzysiądz kon- 
stytueyę, a potem dopiero może 
żądać od swych poddanych fińs
kich przysięgi na wierność. Finan
se należą do autonomii, wraz z cła
mi. podatkami i wszelkiemi opła
tami, a powoływanie Finów do 
służby we wojsku rosyjskiem wy-

i 54 minut.
Szybkość .kolosa morskiego wy

nosiła 23,01 węzłów na godzinę. 
Osięgnął zatem rekord w przepły
nięciu Atlantyku.

Parowiec „Lusitania” jest 790 
stóp długi, szeroki 88 stóp, a głę
boki 60 stóp. Pojemności ma 32,- 
500 ton.

Gdy płynie, spotrzebuje „Lusita
nia” pawie 1,000 ton węgla dzien
nie.
Najszybszym dotąd parowcem na 
atlantyku pozostaje parowiec — 
„Deutschland”, który o parę go
dzin szybciej wykonuje podróż z 
Europy do Ameryki.

Zabójstwo w okolicy Reading Pa.
Reading, Pa., 16go września.— 

Wczoraj w nocy powracając do 
domu przez most Spruce — u- 
słyszał konstabel stanowy Timothy 
Kelleher, rozpaczliwe głosy pew
nej kobiety, która wołała w nie- 
bogłosy o pomoc. Idąc za głosem 
zaszedł pod mury opustoszałej fa
bryki, gdzie zastał dwóch włochów 
znęcających się w bydlęcy sposób 
nad bezbronną kobietą. Konsta
bel był uzbrojony jedynie w kastet 
ołowiany i rzucił się na napastni
ków w obronie zbezszczesZczonej 
kobiety, gdy nagle włosi otoczyli 
go z dwóch stron i poczęli zada
wać mu rany sztyletami.

Martwe, zwłoki konstabla zmasa
krowane i pokryte lic^nemi rana
mi znalazł nad ranem na kupie sra 
rych żelaziw pewien robotrJk kole
jowy, który dał znać o wypadku 
policy:.

Owa nieszczęśliwa kobieta zgło
siła się również na policy!, 
świadczyć w tej sprawie.

Nieszczęście kolejowe.
White River Junction, Vt. logo 

września. — W odległości czterech 
mil na północ od stacyi Canaan 
zdarzyło się dzisiaj straszne zde
rzenie pociągów,pasażerskiego zwa 
nego „Quebec express” i ciężaro
wego, kolei Boston i Maine. — 
Skutki kolizyi są fatalne: miasio- 
wieie 25 osób zostało na miejscu 
zabitych a 27 odniosło ciężkie lub 
lżejsze obrażenia cielesne. Przyczy
ną strasznej w skutki katastrofy 
było błędne podanie rozkazów te
legraficznych.

Wyrodna Matka.
Johnstown, Pa., 13go września. 

— Niejaka Katarzyna Thomas, 
mieszkająca w domu przytułko
wym powiatu Cambria, udusiła 
dwie swoje małe córeczki Martę i 
Katarzynę.

Wyrodną matkę aresztowano.— 
Wyznała ona w sądzie całą prawdę 
o zamordowaniu własnych dzieci a 
motywowała to obawą przed swym 
mężem, który, gdyby wrócił z wię
zienia, gdzie odsiaduje karę za nie 
dawanie jej na utrzymanie, zabrał 
by jej dzieci tak przez nią uko
chane.

Wypadek automobilowy.
Z Colorado Springs w stanie Co

lorado donoszą pod datą 17go wrze 
śnia, że w okolicy tego miasta 
wpadł rozpędzony automobil na 
słup telegraficzny, przyezem czte
rech jadących poniosło śmierć na
tychmiastową.

Strajk na zachodzie.
St. Paul, Minn., 16 września. — 

Kotlarze kolei Ch. and Great We
stern, Great Northern, Omaha, No. 
Pacific i Southern System, rozpo
częli strajk, a dopomagają im — 
jak się należy ich pomocnicy. Przy 
ezyną strajku jest odmowa na pro
śbę kotlarzy o podwyższenie zapła 
ty za godzinę pracy do 45 i 47% 
centa za godzinę. Koleje' chdały 
dać tylko 41% i 431/2 centa, oraz 
9 godzin pracy dziennie, skutkiem 
czego kotlarze bastują, a połączyli 
się z nimi „dla sympatyi” także 
maszyniści kolei Great Western,— 
przypuszczają zaś, że strajk ów 
rozszerzy się jeszcze bardziej i to 
w bardzo krótkim czasie.

a przynajmniej na papierze, gdyż 
dnia 16go podpisali delegaci o- 
wych kraików w Washingtonie 
traktat pokoju. Szczegóły ugody 
dotąd nieogłoszone.

— Z Japonii donoszą, że na pan
cerniku jap. Kaszima pękła arma
ta i uśmierciła 27-miu marynarzy. 
. — Na chińskiej rzece Ching 

Kueng spalił się dnia 18go wrześ
nia towarowy parowiec przyezem 
zginąć miało przeszło 100 osób.

W Chinach, w prowincyi Kwai 
Zuan wybuchło powstanie przeciw 
rządowi. Powstańcy na chorą
gwiach umieszczają napisy: „Na
ród został zmuszony do powstania 
przez samych urzędników”.

— O cholerze w Rossyi donoszą 
car 16go września, że w gubernii mos-

Franeyi i Hiszpanii zapłacić wy-.królem saskim Fryderykiem Au- 
sokie odszkodowanie, ;
pozbyć się znienawidzonych euro-! 
pejezyków mieć wolną rękę do można, 
rozprawenia się mieczem z wro-1 z wiednia dono~ w tej spra- 
giem swym, nowym sułtanem, Mu- ,wie; Poważne tutejsze pismo I 
lej flafizem Obaj też już z swoje-Korrespondenz > - Zwiadu-1 
mi wojskaidi maszerują na święte * g.ę w Watykanie panuje opi. ; 
miasto Rabot, Aby się w n.em osa- że do obsadzenia katedry poz. I ;--------- . , . , J .
bnie do^Jtanówezej ro^w^ ° joamsko-gnieźnieńskiej jeszcze nie'obrazić sobie panikę wśród jadą-

Sultan Abdul Azvs przedstawił Lee8P°rt
swoje warunki rządowi francuz-' °b,orU °®°by Przy^ł<o biskupst- stał az burza przeszła, pasażerów 
kiemu we środę; francuzi zgodzą “ Pa.nUJe P°mięC Zy ^dt>kan«n z llszkodzonego wagonu przenie- 

, , i ■ • a rzQ^em memieckiem stanowcze sjono do innych wozów, 
się podobno na to, ttmbnrtlzej ze , łrozuTuienie. Watykan 
/.uzdiosne-sitmcy żądają, «o.y nau cjiee g.^ Zgodzb; na kandydatów! 
cuzkie wojska czemprędzej opu- ........v __ ___ J
ściły Morokko. kandydata Watykanu.

| — w caiej F rancyi 
K _ - . _ X . - 1' się głośne demonstracye
xNiinknlO SW (liii I przeeiw rz<ldowi> za to że prezy-| 
IIIUUIWIV CHIIUUU.^ dent ułaskawił zbrodniarza Solei- 

lant’a, który zamordował w okru- 
1 tny sposób 12-letnią dziewczynkę. 
— Większość ludności wogóle obu
rza się na rząd za to że od paru 
lat nie stracono już żadnego zbrod 
niarza i że „gillotyna” (maszyna 

| do ścinania głów) już od paru 
lat nie jest w użyciu.

rzu Bałtyekiem, — wpadł dnia 11 śmiertelne cholery; również i w gu 
września na skały w zatoce Finlan- bernii wiackiej grasuje cholera. | 
dzkiej i że car tylko z trudnością i — Emigraeya rosyjskich chło- 
się uratował. Na pomoc wezwano pów do Syberyi wzmaga się stale; 
telegrafem bezdrutowym wiele w ostatnich 10 miesiącach wyemi- 
paneerników i innych wojennych growało z Rossyi na Sybir prze- 
okrętów. Ostatecznie car uszedł ca- szło pół miliona chłopów, 
ło z tego rozbicia. 1

— Z Odessy donoszą pod d. 18. Między małemi pięciu państew-
września, że tam jeszcze czarne so kami Środkowej Ameryki przysz- 
tnie masakrują żydów. Tego dnia ło nareszcie do zobopólnej zgody, 
ubito tam dwu żydów, wielu pora-  ---- -—’—""
niono i wiele ich domów i składów 
obrabowano.

— Petersburskie „Słowo” ogła
sza statystykę ofiar rewolucyi ro
syjskiej jak następuje: zabitych 
do tego ezasu 19,144, tak ze strony 
rządowej jak i ze strony rewolu- 
cyonistów; — rząd rozstrzelał lub 
powiesił za wyrokami sądów wojen 
nych 2,381 osób; — 1,350 więź
niów popełniło samobójstwo a 
21,403 odniosło rany.

Rewolucyoniści uśmiercili dotąd 
83 jenerałów i książąt, — 61 prefe 
któw (naczelników) policyjnych i 
8,079 niższych urzędników. — Stra 
szne liczby i to się dzieje podczas 
względnego pokoju w Rossyi!

Z kraju Morokko, w Afryce, •— 
gdzie od paru miesięcy trwa wojna 
krajowców przeciw wojskom fran- 
cuzkim i hiszpańskim, donoszą, że 
ostatecznie europejskie oddziały j 
zwyciężają w pobliżu wybrzeża I 
morskiego, lecz dalej w^gląb kraju | 
gromadzi się coraz więcej maurow ’ W sprawie obsadzenia poznań-' 
i arabów i ci nie chcą słyszeć o ' skiej stolicy arcybiskupiej dono- ’ 
poddaniu się europejczykom. Przy sza z Drezna co następuje: — Ksią 
tern rozdwojenie między samymi1 że Maxymilian saksoński, który, 
maurami zapowiada krwawą woj jest prałatem katolickiego kościoła ! 
nę domową, choćby europejczycy | oświadczył, że się nie stara o obję-. » 
ustąpili, gdyż dawniejszy sułtan ! cie stolicy arcybiskupiej gnieźnień « A Lj* O IZ A » 
Abdul Azys i nowy pretendent Mu 'skó-poznańskiej i niema zamiaru J ZTIVIL-Ik 1 g

laj Hafiz, sposobią się do domowej' starać się o godność prymasa poi- "WWFMWIHnnfywyWlSWWWW 
wojny o tron Marokański. — Da-1 ski. Co do konferencyi, jaką w tej 
wniejszy sułtan Abdul Azys. chce .sprawie odbył cesarz Vilhelm z

aby tylko 1 gustem na zamku Pillnitz, to o tej Prz-' iemn4 podróż mieli wzoraj 
’nic stanowczego powiedzieć nie 1 pasażerowie pociągu pośpieszne

go kolei Reading R. R. Co. Na po
ciąg ten spadła straszliwa burza 

. z ciemnością i ulewą, oraz wich- 
. rem tak gwałtownym, że zdawało 
się, iż pociąg zostanie obalony,

> z
. wagonów pasażerskich; można wy

używa świeżego powietrza na mo- kiewskiej zaszły cztery wypadki zogtało ci ko ionych) w tej 

liczbie 20 śmeirtelnie. Explozya 
! powstała od lamp robotników, od 
których zajął się pył węglowy w 
kopalni, w znacznej ilości nagro
madzony. W czasie explozyi by
ło w kopalni kilka set robotników, 
na szczęście wszyscy zdołali ujść 
nieuszkodzeni z wyjątkiem owych 
40, którzy pracowali na samem 
miejscu wypadku.

Trust stawia poręczenie.
Chicago dnia 17go września. — 

Sędzia Grosscup, który niedawno 
zakwestyonował wyrok sędziego 
Landisa, skazujący trustowiczów 
naftowych na zapłacenie kary 29 
milionów i 240 tysięcy dolarów, —" 
orzekł, że dopóki sprawa nie zosta
nie rozstrzygniętą przez najwyż
szy sąd, — Trust ma stawić porę
czenie (bond) m sumie 6 milionów 
dollarów. — (Gdy jakiego ubogie
go chłopa stawią pod poręczenie, 
to musi ono być dwa razy większe 
niż wysokość kary, a więc według 
tej miary Trust powinien był sta
wić 58 milionów poręki, — lecz sę
dziowie boją się trustu to i zaled
wie na piątą część przystali. Ja, 
Bauer, das ist etwas anderes!. .)

Pożar niedaleko Freeland, Pa.
Freeland, Pa., dnia 17go. — Po- 

blizkie miasteczko Beaver Medow 
zagrożone jest całkowitem znisz
czeniem przez pożar. Brak wody 
utrudnia akcyę ratunkową.

Sprawa godna mądrości Salomona
Bardzo ciekawą sprawę miał w 

Chicago do rozsądzen-a sędzia Ch i 
land. Stawiono prze.1 nim niejakie 
go Jana Klimowicza, oskarżonego 
o nieprzyzwoite i i. myickojne za
chowanie się (DLorderly con
duct). Skargę tę wniosła przeciw 
niemu kobieta, podająca się jako 
panna Tolan.

Klimowicz powiada, że owa 
panna Tolan,jest jego własną żo
ną, a siostrą i córką, obecnych tak
że na rozprawie kobiet p. Elźbity 
i Maryi Zamales. Panna '1 olan zaś 
była na rozpraw‘s w towarzystwie 
państwa Tolanów, którzy powiada
ją, że owa Tillie Tolan jest ich cór
ką, co także przyznaje interesowa
na w całej sprawie Tillie. Pastor 
Justus Erickson ze szwedzkiego 
kościoła metodyskiego świadczył, 
że Tillie nie jest jeszcze zamężną, 
ale wkrótce wyjdzie za mąż.

Sama panna Tolan przeczy ka
tegorycznie jakoby była jego za
ginioną żoną, mimo iż za tern świad 
czyło kilka osób. Sędzia odrzucił tę 
sprawę, powiadając, że nie może 
jej rozsądzić.

Hrabia Tarnowski zakupuje ol
brzymie obszary w Południo
wej Alberta w Kanadzie.

Hrabia Jan Tarnowski, magnat 
polski, właściciel olbrzymich dóbr 
w Galicyi i Królestwie, odbywa
jąc podróż naokoło świata, przy
był niedawno z Australii do Ame
ryki, aby poznać życie i warunki 
emigracyi polskiej i zwiedzić oko
lice, gdzie taż emigraeya się kon
centruje. W tym celu zwiedził 
także Południową Albertę w Ka
nadzie. gdzie polacy coraz liczniej 
się osiedlają. Odwiedził także biu
ra kompanii „Canadian Pacific 
Irrigation Colonization” w Calga
ry, a chcąc zapoznać się z głów
nym zarządcą tejże kompanii na 
wschodzie, p. St. Mańkowskim, 
przybędzie także wkfótce do Buf
falo.

Oto co pisze o nim wychodzą
ca w Calgary „The Morning Alber 
tan”:

„Hrabia Tarnowski, wybitny a- 
rj'stokrata austryacki a właściwie 
polski z pod zaboru austryackiego 
— opuścił miasto nasze wczoraj, 
udając się na Wschód. Arystokra
ta ten, jest dziedzicem olbrzymich 
włości i nietylko bierze czynny u- 
dział w sprawach polityki między
narodowej. leez także wyrobił so
bie znaczne imię jako wysoce wy
kształcony agronom.

W podróży po Australii dostały 
mu się do rąk katalogi i opisy na
szych gruntów, i tak go mocno za
interesowały. że postanowił zwie
dzie także Kanadę. Ważne sprawy 
w Ojczyźnie zniewoliły go wyje
chać ztąd prędzej, niż początkowo 
zamierzał, lecz zapewniał nas. że 
powróci do Calgary na przyszły 
rok. w celu nabycia wielkich ob

szarów, i rozpoczęcia na nich ra- 
cyonalnego gospodarstwa.

Mówiąc o Kanadzie, hr. Tarno
wski wyraził się, że podziwia uro
dzajność tutejszej gleby.

Pod wielu względami tutejsze 
rozległe pola porównać można z 
olbrzymimi łanami i pastwiskami 
w południowej Rosyi.

Kraj tutejszy bardzo mu się po
doba z tego powodu, że przedsię
biorstwa agrykulturalne można tu 
przeprowadzać na wielką skalę.

Australia zdaniem jego, także 
nadaje się do tych przedsiębiorstw 
leez nie w tej mierze, co Kanada”.

Hr. Tarnowski był interwiewo- 
wany przez licznych dziennikarzy, 
i objawiał bardzo trafne zapatry
wania na sprawy polityki między, 
narodowej.

CENZUS POLAKÓW W OŚWIE
TLENIU BISKUPA AME

RYKAŃSKIEGO.

(Z „Dz. Polskiego” w Detroit).
Przytoczyliśmy w ubiegłym ty

godniu słuszny protest Wydziału 
Wykonawczego przeciw wymaza
niu nas z listy narodów przez arcy
biskupa Glenona z St. Louis, Mo., 
W tej kwestyi zabiera na wskroś 
katolicki Naród Polski głos, pi- 
sząe:

Drugą sprawą, która nas żywo 
zajmuje jest cenzus, czyli spis lu
dności, jaki się ma odbyć przed 
20tym październikiem rb.

Do 'komisyi cenzusowej jak to 
już dawniej pomiędzy telegrama
mi donosiliśmy, powołano między 
innymi Najprzeyviel. ks. arcybis
kupa J. J. Glennona, z St. Louis, 
Mo., aby być pomocnym przy spj- 
się katolików zamieszkałych w Sta 
nach Zjednoczonych. Katolicy a- 
merykańscy dzielą się na liczne 
narodowości, utrzymujący w wła
snych głninach własne kościoły, 
szkoły i inne dobroczynne zakła
dy.

W rozesłanym cyrkularzu cen
zusowym znajduje 'się kilka ru
bryk dla oznaczenia narodowości 
danej osady, czyli kongregacyi. 
Jest np. specyalna rubryka dla 
Włochów, Słowian i Rusinów, tył 
ko nas Polaków nie ma, z 
czego wynika, że nas Polaków, 
jako najliczniejszych reprezentan
tów Słowian w cenzusie pominię
to. e s

To, że Włosi zostali wyodrębnię 
ni wcale nic nie dziwi. Cieszą się 
oni tu w Ameryce większą sympa- 
tyą, aniżeli my, bo podczas kiedy 
my z własnych ofiar stawiać mu- 
simy dla siebie szkoły i kościoły, 
im budowy tych ułatwiają biskupi 
i włoskie kongregaeye, leez pomi
nięcie nas w cenzusie wygląda tak 
jakbyśmy tu nie stanowili odręb
nej narodowości i postawiono nas 
niżej Rusinów, których jako osob
ną narodowość w formularzu cen
zusowym uwzględniono i uznano.

Przeciw takiemu traktowaniu 
nas, protestować nie możemy, bo 
już zapóźno zmieniać formularze 
lecz naszem zdaniem, powinny za
rządy naszych organizacyj i Wy
dział Wykonawczy wysłać do 
Naj. ks. Arcybiskupa Glennon — 
prośby, aby ten zezwolił polskim 
księżom proboszczom dopisać w 
formularzu cenzusowym liczbę 
Polaków-katolików. Takie same li
sty powinny być wysłane, do głó
wnego biura cenzusowego w Wa
shingtonie, a jesteśmy pewni, że 
skutek się osiągnie, zwłaszcza w 
czasie politycznej agitacyi nA. 
rzęez przyszłego prezydenta.

Uwzględnienie naszej narodo
wości przy obecnym cenzusie jest 
ze względów politycznych dla nas 
wielkiej doniosłości, „bo stwierdze
nie przez rząd, ilu nas Polaków 
zamieszkuje w Ameryce, podniesie 
nasze polityczne znaczenie tu i 
w Europie. Dla tego radzimy nie 
zasypiać sprawy.

W zasadzie godzimy się na uwa
gi Narodu Polskiego, leez dziwi 
nas nadmierna uległość wzglę- 

1 dem krzywdziciela naszej narodo
wości. Jak to? My mamy prosić, 
żeby nas Ajrysz raczył umieścić 
na liście, my, których tu jest z 
górą dwa i pół miliona mamy się 
płaszczyć przed jednym człowie- 

j kiem!? Jeżeli wydrukował złe lis
ty cenzusowe, niech je zniszczy 
i niech da wydrukować nowe. Tu 
księża powinni otwarcie oświad
czyć, że na takich listach nie będą 
zapisywali swych parafian.

W Europie chcą nas wytępić, 
tu nie ehcą o nas nic wiedzieć ró
żni niepowołani opiekunowie nasi. 
Tu mamy prawo do wolności, 
więc pouczmy naszych wrogów, 
że nie wolno im bezkarnie nas le
kceważyć.

------------o------------
GŁOSY PRASY O ROZPORZĄ
DZENIU KS. ARCYBISKUPA 

MESSMERA.

Organ Zjednoczenia, „Naród 
Polski”, omawiając rozporządze
nie ks. biskupa Messmera i ko
munikat Wydziału Wykonawcze
go, robi takie trafne uwagi:

Głośnem echem ogólnego nieza
dowolenia odbiło się w prasie na
szej świeże życzenie Najprzewiele- 
bniejszego ks. Arcybiskupa Mess
mera, aby w szkołach obconaro- 
dowych, prywatnych — parafial
nych uczono religii w dwóch języ
kach, a raczej, aby zaprowadzono 
w nich katechizmy angielsko-pol
skie.

Dotąd nie zabieraliśmy w tej 
sprawie głosu, bo uważaliśmy ją 
za lokalną, tyczącą się wyłącznie 
dyecezyi milwauckiej, podlegają
cej juryzdykeyi tegoż Arcypaste- 
rza, lecz skoro nam doniesiono, że 
do życzenia tego zastosował się 
już jeden z polskich księży, uwa
żamy za stosowne wypowiedzieć 
w tej sprawie nasze zdanie. Spra
wa zaprowadzenia w szkołach na
szych katechizmów angielsko pol
skich wygląda na pozór bardzo 
niewinnie i różni różnie na nią 
się zapatrują. A jednak, zastano
wiwszy się nad nią głębiej, przy
chodzimy do przekonania, że jest 
ona podwójnie niebezpieczną, bo 
zagraża naszemu bytowi narodo
wemu i religijnemu.

Wiadomą bowiem jest rzeezą, 
że z utratą narodowości, tracimy 
wiarę — i na odwrót. Wiemy i to 
z licznych przykładów z naszego 
codziennego życia, że wynarodo
wiona młodzież nasza zupełnie zo
bojętniała w rzeczach wiary i nie 
spełnia żadnych praktyk religij
nych. Wienjy dalej i to, że krymi
nalni polscy przestępcy, w wię
kszej części są ludźmi, a raczej 
wyrzutkami naszego społeczeń
stwa, które z utratą języka nie 
tylko, że stracili zupełnie i wiarę, 
ale stali się bluźniercami i to właś
nie zrobiło z nich kryminalistów. 
Zmoskwiczony i zgermanizowany 
Polak staje się zdrajcą każdej spra 
wy i najzaciętszym wrogiem i prze 
śladoweą tych, którym był kiedyś 
bratem.

Do czego dążą dziś Niemcy w 
zabranych ziemiach polskich ?

Chcą nas zgermanizować, bo wie 
dzą, że zgermanizowany Polak 
prędko traci swą wiarę i łatwo 
przechodzi na protestantyzm lub 
staje się niedowiarkiem, jakimi 
są dziś w trzech czwartych katoli- 
cy-Prusacy, bo niejednokrotnie 
składali i składają oni dowody, 
że katolicyzm służy im za płaszcz 
pod którym kryją wszystkie grze
chy główne.

Nazwiska tych, biskupów i księ
ży, którzy pod zaborem rosyjskim 
i niemieckim dla względów poli
tycznych i dla przypodobania się 
rządowi, używali swego wpływu i 
stanowiska na zgubę podbitego 
narodu polskiego, zmuszając dziat 
wę do uczenia się religii w obcym 
i niezrozumiałmn dla nich języku, 
są nam znane. Na szczęście nasze, 
że liczba ich bardzo szczupła. W 
Niemczech znamy tylko jednego 

kardynała Koppa, który najser
deczniej pragnie „przeszwarco- 
wać” nas nie tylko na dobrych 
Niemców, ale nie płakałby z pew
nością, gdybyśmy po owem prze- 
szwarcowaniu zostali protestanta
mi.

* • •
Tu w Ameryce, przyznać musi- 

my, że przymusu pod tym wzglę
dem nie wywierano; wyrażono ży
czenia, do których atoli, ani nasz 
zacny kler, ani lud nie cheiał i 
nigdy nie zechce się zastosować.

Mamy nadzieję, że i w tym wy
padku życzenie Najprzewiel. ks. 
Arcybiskupa Messmera nigdy się 
nie spełni, bo ani nasz kler, ani 
lud nie zechcą milcząco zgodzie 
się na to, aby dziatwę naszą za- 
pomocą wykładu religii miały na
sze własne szkoły amerykanizo- 
wac.

Nie godzimy się też na wywody 
Nowin, starające się życzenie Naj- 
przew. ks. Arcybiskupa Messmera 
tern usprawiedliwić, że znajomość 
technicznych wyrażeń kateehizmo 
wych i cytatów z Pisma św. w ję- 
żyku angielskim, ułatwi ludowi 
naszemu oronę wiary i ułatwi nie
jednemu wyspowiadanie się w ję
zyku angielskim, gdzie tego w pol
skim uczynić nie może. Tego ro
dzaju uzasadnienie nie wytrzymu
je najmniejszej krytyki.

W rzeczach wiary nie godzi się 
po fabrykach i salunach prowa
dzić teoUw My»h ayspu. tym ka
tolikom, którzy do tego nie posia
dają odpowiedniego wykształce
nia. Na to są księża i misyonarze, 
zresztą te miejsca nie nadają się 
do tego rodzaju konwersacyi.

Ponieważ Najprzew. ks. arcybi
skup Messmer wyraził tylko życzę 
nie, a do tego życzenia, choć ono 
nas boleśnie dotknęło, nikt się z 
pewnością nie zastosuje, więc nie 
grozi nam żadne niebezpieczeń
stwo, lecz pomimo to — należy 
nam czuwać nad całością naszych 
skarbów, bo straciwszy jeden z 
nich, nie utrzymamy drugiego w 
całości.

Wm. Mc. Nair, adwokat, 
323-27 Bakewell Bldg, 

Pittsburg, Pa.
W Sądzie Common Pleas No. 1, 

powiatu Allegheny, Stan Pennsyl
vania :

Podaje się do wiadomości, że do 
powyższego sądu podaną zostanie 
prośba (application) na kadencyi 
26go December Term 1907 roku 
w sobotę, dnia 5go Października 
(October 5) 1907, o godzinie lOej 
przed południem. Wzwyż rzeczona 
prośba (aplikacya), podaną zosta
nie przez Aleksandra Walewskie
go, Antoniego Pater, Waltera Mal
czewskiego, Jana Kosakowskiego 
i Józefa Sticka i to podług przepi
su senackiego Act of Assembly, za- 
tytułowenego: „Akt przepisujący 
prawa inkorporowania i rządzenia 
pewnych stowarzyszeń czyli korpo 
racyi”, — akt potwierdzony dnia 
29go Kwietnia 1874go roku, — i 
według dopełnienia rzeczonego Ak 
tu, — a to dla uzyskania „czarte
ru” zamierzonej, przyszłej korpo- 
raeyi, mającej nosić nazwę „To- 
warystwo Gwardya Rycerzy św. 
Antoniego”, celem i charakterem 
której to korporacyi ma być: wza
jemna pomoc bratnia i wsparcie 
członków Towarzystwa i ich ro
dzin w razie choroby lub uniezdol- 
nienia przez płacenie stale ustano
wionego wsparcia z funduszu u- 
tworzonego w Towarzystwie umy
ślnie na to przez wpłaty i składki, 
płacone przez członków tegoż To
warzystwa, i aby przez ten Akt 
owo Towarzystwo posiadało wszel
kie korzyści i przywileje, zapew
nione takim Towarzystwom przez 
Akt ten i jego dopełnienia i do
datki.

Powyższa aplikacya jest według 
porządku zapisaną w Aktach Pro- 
tonotaryusza .

Wm. Mc. Nair, Adwokat.

I
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Król Leopold szwindlnje.

Bruksela, 9 września. — W 
oddawna zajmującej tu wszyst' 
kich kwestji, co się stanie z pod 
ległem królowi belgijskiemu 
woluem państwem Kongo, w 
Afryce, nastąpił niespodziewa1 
ny zwrot, wywołując kolosal
ny sensację.

Oto ogłoszono w gazecie u- 
rzędowej o odstąpieniu części 
własności koronnej w Kongo 
pewnemu towarzystwu akcyj- 
nemu, którego — jak przypu
szczają — sam król Leopold 
jest akcyonaryuszem. Odstą
piona część jest najbardziej cen
ną. w całym obszarze: jest ona 
15 razy większą od całej Belgji.

Dotychczas spodziewano się, 
że Kongo zostanie przyłączone 
do Belgji i w całości podlegać 
będzie administracji i kontroli 
państwowej. Uskuteczniony 
przez króla wyzyskiwacza szwin 
del może się ztać źródłem wie
lu nieporozumień w przyszło1 
ści.

„Flux“.
Swojego czasu donosiliśmy o 

pewnym wynalazku, dokona
nym przez kowala Richarda 
Charley’a p- n. 9319 Manistee 
ave., polegającym na różnej 
mieszaninie chemicznej, za po
mocą której można łatwo miedź 
spajać- Charley nazwał wyna
lazek swój „flux“. Hartowa
nie i spajanie miedzi w strożyt- 
ności uważano jako sztukę i te
raz się używa elektryki, ale nie 
osiągnięto żadnego praktyczne
go rezultatu w tym względzie, 
a chemicy napróżno starali się 
tę starożytną sztukę odnaleść- 
Dopiero Charley po długich 
doświadczeniach zdołał ową mie
szaninę chemiczną odnaleść. 
Wynalazek ten będzie miał sze 
rokie zastosowanie w przemy
śle miedzi. Uczeni i profesoro 
wie szkół techniczych wielce za 
interesowani są owym fluxem. 
Ostatnie próby wykazały, że 
flux nadaje się także do spaja
nia płyt miedzianych z stalowy 
mi i żelaznymi, a co najważniej 
sza, flux hartuje najtwardszą,
dotąd znaną stal o 100 procent 
Najtwardszej stali używa się do 
różnych narzędzi rzemieślni
czych, a szczególnie do maszyn 
w fabrykach wyrobów żelaz
nych i stalowych. Funt takiej 
stali kosztuje od 40 do 70 cen
tów Płyty stalowe na pancer 
nikach także są z najtwardszej 
stali. Wobec wynalazku Char
leya wszystkie okręty wojenne 
bądą musiały być na nowo o- 
pancerzone, a flux nada płytom 
100 procent twardości.

Sułtan, a Żydzi.
Znany oryentalista prof. H. 

Nambery, będący w ścisłych 
stosunkah z dworem sułtań- 
skim i samym sułtanem, tak 
się wyraził o zapatrywaniach 
sułtana na kwestyę żydowską 
w Palestynie:

Sułtan odnosi się do ludności 
żydowskiej ze sympatyą, albo, 
wiem są oni żywiołem spokoj
nym, na który można liczyć. 
Jedno tylko można zarzucić ży
dom, że nie chcą przyjmować 
obywatelstwa tureckiego i nie 
mówią innym językiem tylko 
Torquemady.

Zakaz emigracyi żydów do 
Palestyny trwa w dalszym cią
gu, ale raczej de jure. Jedna
kowoż ci żydzi, którzy dotąd 
przybyli do Palestyny, nie są 
elementem pożądanym. Suł
tan wołałby widzieć żydów w 
Małej azyi i Mezopotamii, albo 
wiem stanowiliby przeciwwagę 
innym narodowościom; w Ma
łej Azyi niespokojnym i rewo
lucyjnym Ormianom, w Mezo
potamii Beduinów i.Nomadom. 
Jednakowoż krainy te przedsta 
wiają wiele niebezpieczeństwa 
dla kolonij żydowskich. Woj. 
sko tureckie nie obroni żydów 
przed napadami Beduinów.

Na emigracyę żydów do Pa
lestyny sułtan nie może pozwo

lić, albowiem dałoby to pre. 
tekst do ciągłego wtrącania się 
mocarstw europejskich w spra
wy tureckie rzekomo w obro
nie uciśnionych obywateli dane 
go państwa Jednakowoż emi 
gracya do Palestyny może i da
lej być propagowaną, lecz by
łoby rzeczą korzystną, aby nad 
emigrantami objęły opiekę ko
mitety miejscowe w Pal saty
nie i o koucesye w tym wzglę 
dzie powini się starać miejsco
wi poddani.

Ze swej strony nie radzi prof 
Vambery inwestować wielkich 
kapitałów w kolonizacyę Pale
styny, albowiem Beduini, Maro 
nici i Arabowie nie lubią żydów 
Nad kolonistami wisi w każdej 
chwili groźba wyw-łaszczenia 
przez rząd turecki, pomijając 
już bezlitośny ucisk podatko
wy ze strony w-ładz tureckich 
miejscowych. Dopiero, gdy 
Turcya wyda oficyalny edykt 
2ezwalający na emigracyę, mo
że być mowa o racyonalnej ko- 
lonizacyi Palestyny, pod ochro 
ną prawa.

Choleraw Poznańskiem.
Berlin, 9 września. Coraz 

większe zaniepokojenie budzą 
tu w Poznańskiem wieści o roz 
szerzeniu się cholery w zachod
nich częściach rosyjskiego pań
stwa. Stan rzeczy na granicy 
uchodzi za nadzwyczaj alarmu
jący. Rząd przedsięwziął jesz
cze skrupulatniejsze środki za- 
radzcze, odkąd doniesiono, że 
w Sosnowicach w Królestwie 
Polskiem, zaraz nad granicą 
pruską od strony Slązka, zmar- 
ło dwoje ludzi z objawami bar
dzo podejrzanej natury, podo- 
bnemi do objawów cholery 
Wobec tych wypadków panuje 
w tamtych stronach wielce gro
źny niepokój.

W Poznańskiem i na grani
cy od strony Slązka tworzy 
rząd coraz więcej stacyj obser
wacyjnych, by rozciągnąć nad 
krajem o ile możebne najściślej 
szą kontrolę.

Ze zadowoleniem przyjęto 
powszechnie wiadomość, że po-, 
dejrzenia władz w Inowrocła
wiu, jakoby emigrant rosyjski 
Abraham Cywin zmarł na cho 
lerę, okazała się bezpodstawną. 
Berliński instytut bakteorolo- 
giczny, któremu przesłano część 
ciała nagle zmarłego emigranta 
orzekł, że wieść o cholerze jest 
nieuzasadnioną i rzeczony emi. 
grant. umarł na udar serca. 
Wątpliwem wprawdzie jest, 
czy rzeczywiście do tego wnio
sku doszli bakteryolodzy po za 
nalizowaniu ciała, być może, że 
wydali one orzeczenie takie, by 
uspokoić opinię publiczną, 
strach bowiem jest wielkim po
mocnikiem wszelkiej choroby 
a zwłaszcza cholery.

Ile jest gazet polskich?
IN a to pytanie daje nam od

powiedź obliczenie, dokonane 
przez jedno z pism warszaw- 
skich. Otóż według tego obli
czenia wychodziło w roku 1905 
ogółem 600 gazet polskich. W 
liczbie tej mieści się 546 pism 
samoistnych, oraz 54 dodatko
wych. Rozkład tych gazet we 
dług krajów przedstawia się na 
stępuj ąco:

W Królestwie Polskiem wy
chodzi 142 pism polskich, w 
Rosyi 1, w Galicyi 146, na 
Śląsku aust. 15, na Bukowinie 
1, w Wiedniu 1, w -Niemczech 
130, w Szwajcaryi 1, we Fran- 
cyi 3, w Anglii 4, we Wło 
szech 3, w Ameryce 52 pism 
polskich. W szeregu miast, 
będących siedliskiem ruchu ga- 
zeciarskiego, naczelne miejsce 
Warszawa, posiadająca 126 re- 
dakcyi polskich, po niej kolej
no następują: Lwów 107, Kra
ków 87, Poznań 38, Chicago 
16, Toruń 11, Bytom 7, Gru
dziądz 7, Bochum (w Westfa
lii) 6 i w. i.

Dwa razy dziennie wychodzą 
cych jest 5 pism, właściwych 
dzienników jest ogółem 54. 
Wychodzących 3 razy w tygod 
dniu jest 17, 2 razy w tygod 
niu 12, tygodników 216, dwu

tygodników 10, miesięczników 
144, kwartalników 16, roczni
ków 12, nieregularnie wycho- 
dzących 13.

Początki rozwoju prasy pol
skiej sięgają roku 1661, gdy w 
Krakowie założono pierwsze 
stałe pismo, które się nazywa
ło „Merkuryusz polsko-ordyna 
cyjny“. W roku 1677 istniało 
4 pisma na całą połskę, w ro
ku 176Ó było 13 w roku 1820 
było 5, w roku 1838 istniało 
77, w roku 1850 — 96, w ro
ku 1870 — 134, w roku 1884 
— 230, w roku lg87 — 354, 
a rok 1905 wskazuje już z górą 
600 redakcyi.

Nowe urzędy pocztowe.
Z dniem 1 września weszły 

w życie urzędy pocztowe w Bo
leniu (Kraków) dla gmin Bo
leń, Babice, Bosutów i Węgrz- 
ce (połączony będzie z siecią 
pocztową za pomocą istniejącej 
jazdy posłańczej Kraków-Mi- 
chałowice); w Szymbarku (Gor 
lice), Jasienicy Zamkowej (Tur 
ka) i Ludwikówce (Dolina).

------------- o-------------

(Nadesłane.)

Kolej do Mekki.
(Z Misy i katolickich.

(Ciąg dalszy)

Swoją drogą dzieło przedsię
wzięte — kolej 1800 kilome 
trów długa, ciągnąca się prze
ważnie przez kamienistą pusty
nię, jest ogrom nem zadaniem- 
Gdzie miało się to ubogie oto- 
mańskie państwo owe ogro
mne zasoby pieniężne starać? 
Lecz sułtan * umiał ich oczaro
wać i to nie bez skutku. Ogło 
sił bowiem, że jest to przedsię
wzięcie na cześć Boga (Allah) 
i proroka, które ma być wyko
nane z dobrowolnych datków. 
Jest to pierwsze dzieło tego ro
dzaju, do jakiego się tureckie 
państwo na swoją własną odpo
wiedzialność zabrało. Odezwa 
do mahometańskiej gorliwości 
poparta i rozgłoszona przez 
prasy, odniosła nadspodziewa
ne skutki. W wszystkich pro- 
wincyach i obwodach powstały 
pod dozorem wyższych urzędni
ków komitety sxładko e. Suł
tań sam dał dobry przykład, 
zrzekając się tymczasowo z swej 
państwowej pensyi (miesięcznie 
50,000 funtów tureckich). U- 
rzędnikom odciągano na ten 
cel 40 procent z pensyi — a 
oprócz tego wpływały do tej 
kasy dochody stemplowe i cło- 
we. We wrześniu 1905 docho
dy ogólne wynosiły do 10 mi. 
bonów dolarów.

Składka więc udała się nad 
wszelkie spodziewanie. — Naj
hojniejszymi okazali się bogaci 
mrhometanie indyjscy, którzy 
też najliczniej do Mekki piel
grzymują. — Wprawdzie nowa 
kólej nie ma dla nich żadnej 
korzyści, gdyż tańszą i wygod
niejszą jest dla nich podróż 
morska. Mimo to z wielkim 
zapałem wzięli się do tego 
przedsięwzięcia.

„Wakil“, główny organ in
dyjskich muzułmanów, był go1 
tów pokryć główne koszta, sko- 
roby tylko to przedsięwzięcie 
było czysto muzułmańskie i po
zostało w rękach prawowier
nych. Takie dzieło, twierdzi 
owa gazeta, pokaże giaurom 
(chrześcianom) żywotność isla
mu, uwalniając go od zarzutu 
duchowego, społecznego upad
ku i wewnętrznego rozkładu.— 
Po całym kraju urządzano wie. 
ce, na których w ognistych mo
wach nawoływano do składek i 
do narad. Konsulowie tureccy 
popchnęli tę świętą sprawę ca
łą siłą. Składki rosły jak na 
drożdżach. W pewnej okolicy 
Indyi złożono razem z cechem 
kupieckim 700,000 marek. O- 
prócz tego przyczyniły się do 
owego dzieła inni czciciele wiel 
kiego proroka z mniejszych o> 
sad mahometańskich z Austra
lii i Afryki.

Naznaczyć tu w każdym razie 
trzeba, że wszystkie zagraniczne 
miejscowości żądały za dostar
czone składki pokwitowanią z 
Konstantynopola, co świadczy

o kiepskiej uczciwości tureckich 
urzędników, gdy tak korzystna 
sposobność się nadarzy. — W 
tym razie jednak religijne po
czucia wstrzymywały ich od 
wszelkich sprzeniewierzeń.

Wszystko to dowodzi, jak 
daleko sięgnęło echo odezwy 
sułtana i jak silnie wstrząsnęło 
poczuciem zgody i jednomyśl1 
ności wszystkich na wielkich 
przestrzeniach rozprószonych 
narodów muzułmańskich.

Słowem kolej do Mekki jest 
naj zręczni ej szem poci ągnięcie m 
szachowem, na jakie kiedykol- 
wiek sułtan w swsjej polityce 
mógł się zdobyć. To postępo
wanie uczyniło go od razu tym 
czasowym bohaterem i najpopu 
larniejszym mężem w całym 
świecie mahometańskim.

(Ciąg dalszy nastapi).

Żadna drukarnia nie jest w sta
nie wykonać tak gustownych ro
bót drukarskich, jak drukarnia 
„Wielkopolanina”. Czcionki zupel 
nie nowe, robota pod dyrekcyą 
doświadczonego foremana. Praca 
gustowna i nigdzie nie dorównana 
Oddajcie nam wasze druki. Ceny 
umiarkowane i stałe.

------------o------------
Dobre Skutki.

Często mała suma wydana na 
dobre lekarstwo oszczędzi wiel
kich wydatków na kuracyę. Nie
prawidłowe działanie nerek i wą
troby nie powinno nigdy być za
niedbane. Skoro zauważycie, w 
moczu białko, cukier lub krew, 
zapobieżcie rozwinięciu się choro
by przez zażycie Severy Lekar 
stwa na Nerki i Wątrobę. Pan 
V. Otta, Vernon, Texas, pisze: 
„Wielokrotne dzięki za wasze 
doskonałe Lekarstwo na Nerki i 
Wątrobę. Po zużyciu tegoż w 
przepisanych dozach, mogę po
wiedzieć, że jestem zupełnie 
zdrów. Używałem Severy wspa 
niałyeh lekarstw w rozmaitym 
czasie, a zawsze z dobrym skut
kiem”. U aptekarzy. Cena 75c. 
i $1.25. W. F. Severa Co.. Ce
dar Rapids, la.

— Kupujcie tylko u tych, cc 
się ogłaszają w „Wielkopolani 
nie”!

PŁAĆCIE PRENUMERATĘ.

Szanownych Abonentów (od
biorców) Wielkopolanina upra
szamy, aby jaknajprędzej zapła
cili prenumeratę (przedpłatę) za 
Wielkopolanina. Gazety ani dar
mo, ani na kredyt (na borg) wy
syłać nikomu nie możemy, a to 
dla dwóch powodów ,a mianowi
cie dla tego ,że pocztowe prawa 
Stanów Zjednoczonych na to nie 
pozwalają, a po drugie — jak tu 
darmo lub na kredyt gazetkę wy
syłać, gdy wydawanie gazety ko
sztuje grube pieniądze, które Wy 
dawnictwo musi płacić regular
nie i z góry! Trzeba płacić regu
larnie z góry! Trzeba płacić re
gularnie papier, druk, światło i 
w;zelkie materyały, a przytem i 
ci, co w wydawnictwie gazety 
pracują, nie samem słowem żyją. 
lecz także i chleb mieć muszą — 
na co wszystko Wydawnictwu 
pieniądze są potrzebne. Dla tego 
prosimy uprzejmie, aby Szano
wni Abonenci regularnie za ga
zetę płacili.

Administracya 
„Wielkopolanina’ ’.

----------------O—------------- -
POŁĄCZENIA GAZOWE DARMO!

Gazowa Spółka Philadelphia Company usku
teczni i wykona wam darmo połączenie rur gazo 
wych z waszego domu w miesiącach: wrzenśiu i 
październiku. Jeżeli budujesz nowy dom, daj 
nam znać natychmiast, abyśmy mogli uskute
cznić owe połączenia, tak abyście mogli mieć gaz 
w domu skoro budo wg skończycie. Wołajcie o to 
telefonem 3200 Grant, a nasz agent przybgdzie za
raz do was w tej sprawie.

PHILADELPHIA COMPANY,
435 SIXTH AVENUE. PITTSBURG.

--------O ------

Nowu Węgiel
Czy palisz wgglem lub drzewem? Je

żeli tak, to nie przepłacaj więcej za opał, 
gdyż wynalazłem nowy sztuczny węgiel, 
lepszy od kamiennego, a tona tego węgla 
kosztować cig będzie tylko DOLARA j 
KILKA CENTÓW- ' Próbę tego węgla 
wysełam za DARMO. Pisz więc zaraz 
po próbę, gdyż tylko czas krótki darmo 
rozdawane będą. Pisząc, załącz 5g. mar ■ 
kę na przesyłkę wszelkich informacyi 
dyrkularzy o tym newym węglu.

Adresować proszę;
Hon, Artificial Fuel Patentee

1323 W Hine st., South Bend, Ind.
BOX A.

THEO. DEELEY, 
FLUMBER,

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

—- po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica.

DO PP. AGENTÓW
WIELKOPOLANINA.

Szanownych panów Agentów 
naszego pisma upraszamy, aby 
trochę raźniej krzątali się koło 
zberania zaległej prenumeraty 
od pp. Abonentów i koło zapisy
wania nowych Abonentów. Nie
którzy pp. Agenci, choć figurują 
w gazecie i są wydrukowani jako 
agenci, — czynią dla gazety bar
dzo małó, albo nic prawie. — tak. 
że szkoda tego papieru w gazecie, 
na ich nazwisko. Takich uprasza
my, aby się ocknęli i ruszyli dla 
dobra gazety! Macie ten honor, 
że jesteście w gazecie wydruko
wani i możecie mieć ładny zaro
bek z agentury, — to tez ruszcie 
się panowie i pracujcie gorliwiej 
dla gazety. Pamiętajcie na przy
słowie staropolskie: „Podjąłeś 
się, ruszaj się!’

Tak samo zaznaczamy, że nie
którzy Agenci zaniedbali się z po
dawaniem dokładnego raportu — 
czyli sprawozdania o swojej dzia
łalności .

Takie sprawozdanie powinien 
agent nadesłać koniecznie raz na 
miesiąc, po pierwszym miesiąca, 
gdyż inaczej nie możemy wiedzieć 
czy Agent robi co dla nas czy nic 
nie robi.

Sprawozdanie czyli raport raz 
na miesiąc musi nam Agent przy
słać bez względu na to czy co ze
brał pieniędzy czy nie zebrał, bo 
inaczej to nie możemy wiedzieć 
czy on co czyni dla nas czy nie.

Prosimy o regularne nadsyłanie 
Raportu co miesiąc!

Któremu Agentowi zaciężko 
jest napisać raz w miesiącu takie 
krótkie sprawozdanie, ten niech 
lepiej zrezygnuje z agentury i da 
wszystkiemu spokój.

Tych zaś wszystkich abonen
tów, którzy prenumeratę płacą 
Agentom, upraszamy, aby w ra
zie swej nieobecności w domu, 
zostawiali żonie lub komukolwiek 
należytość za gazetę, tak aby A- 
gent otrzymać mógł należnośz, 
skoro się u Was zjawi, — bez 
względu na to, czy abonent jest 
wtedy w domu, czy go nie ma. 
Zarobek Agentów nie jest znów 
tak wielki, aby Agentowi opła
ciło się przychodzić w jedno 
miejsce po jedną prenumeratę....
dziesięć lub dwadzieścia razy!....
Więcej w takim razie zdarłby A- 
gent butów, niż cała prenumera
ta warta. Prosimy bardzo pamię
tać o tem i płacić regularnie.

Administracya

CZY DOSTAJESZ GAZETĘ RE
GULARNIE?

Otrzymujemy niekiedy zaża
lenia od Abonentów, ze gazeta 
medochodzi ich regularnie, lecz 
także znów ezęsto otrzymujemy 
zawiadomienia z poczty, że nie 
można doręczyć gazety abonen
towi, bo adres jest niedokładny 
lub mylny. To jest najczęściej 
wina abonenta, który podaje nair 
mylny adres. Upraszamy zatem 
Sz. Abonentów, aby nam zawsze 
podawali adres dokładny i aby 
nazwiska miast i ulic podawali 
dokładnie i literalnie po angiel
sku, tak jak te nazwy są wypi
sane na rogach ulic. Gdy adres 
jest dokładny, to gazeta dojść 
każdego musi. Przy zmianie po
mieszkania, co się szczególniej te
raz na wiosnę często zdarza, pro
simy podawać koniecznie oba 
adresy, i stary i nowy.

PRAWA
obowiązujące czytelników gazet.

1. Abonenci dopóki wyraźnie 
nie orzekli, iż nie życzą sobie, 
aby im posyłano gazetę, będą u- 
ważani za pragnących ją nadal 
abonować.

2. Jeżeli abonenci odmówią 
gazetę, może ją wydawca dalej 
posyłać dopóki wszelkie zaległo
ści nie zostaną uiszczone.

3. Jeżeli abonenci zaniedbują 
lub wzbraniają się odbierać ga
zetę z poczty, do której one były 
przysłane, będą trzymani w od
powiedzialności, dopóki nie za
płacą swego rachunku i nie na- 
kaźą zatrzymania dalszego przy
syłania swego pisma.

4. Jeżeli abonenci wyprowa
dzą się do innej miejscowości 
bez uwiadomienia wydawcy, a pi
smo jest wysyłane pod dawniej
szym adresem, trzymani są w od
powiedzialności.

5. Sądy zawyrokowały, że 
wzbranianie się odbierania z po
czty gazet, jako też wyprowa
dzenie się bez pozostawienia 
względem nich dyspozycyi, równa 
się prawie rozmyślnemu oszu
stwu.

6. Osoba odbierająca i zatrzy
mująca gazetę, zarówno czy ją za 
mówiła czy nie, jest według pra
wa uważaną za abonenta.

— Ogłaszaj się w „Wielkopo
laninie”!

... ■ akkss®

CHOROBY
uznane za niewyleczalne były 
całkieinusunięteprzezkuracyę
WIEL. NEWMANA

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
. aj dokładniej leczone, aby nie 
powróciły.

Wyleczony z reumatyzmu 
bardzo przykrego.

Drogi Ks. Newmanie!
Dzigkujg serdecznie za wyleczenie mnie 

z reumatyzmu. Myślałem z początku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogą, bo 
już blisko końca byłem z lekarstwami a nie 
odczuwałem żadnej pornosy ale jak całkiem 
wypotrzebowałem je to tak jakby nożem od
ciął: ból całkiem mnie cpuścił.

Ból ten znajdował sig w lewem boku, w 
biodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 
gatunków, ale wszystkie nadaremnie że już 
nie miałem ochoty wigeej próbować— ale 
szczęśliwie spostrzegłem ogłoszenie Twe w 
gazecie i jako ostatni raz zdecydowałem sig 
do Ciebie pisać i teraz jestem przekonany 
skutkiem Twej kuracyi.

Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar
dzenie i kaszel, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego.

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
sig udam w razie gdyby choroba sig miała 
wrócić. Z szacunkiem pozostajg 
fint. Michalak, 508 E. 11 st., Duluth, Minn.
Wyleczony z womltowania krwią, 
palenia w środku i bólu piersiowego:

Kochany Ojcze Nemmanie I
Zasyłam ci stoki otne podzigkowanie któ 

re mnie tak szczgśliwie do zdrowia przywró 
ciły. Mam nadziejg że wyleczenie moje nie 
jest t zmezasowe ale bgdg^sig cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości. Używałem masg 
lekarstw, ale żahne tak skuteczne nie były 
jak od ciebie.

Pozostajg na zawsze wdzigezny 
Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, 111.

T) A PMO wyślg wam pouczająksi^ 
żkg sposobu mojegolecze 

nia. Plszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne 
godnia. Zawsze załączyć 2c markg, Adres

REY. NEWMAN,
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu sig wymień gazecg 
Wielkopolanina.

DOBRE RADY !!
Jeżeli chcesz wiedzieć

JAK BYC PIĘKNA, 
Jąk mieć 

ŁADNE i BUJNF 
WŁOSY,

to przyślij swoje nazwisko, dokładny a- 
dres, a my ci poszlemy darmo ładną 
książeezkg pod nazwą „DOBRE RADY" 
z której możesz sig dowiedzieć dużo po 
żytecznych rzeczy. Książeczka ta powin

na być w każdym domu. — Adresuj: 
The RUTKOWSKI Co.

73 W. Eagle St. Buffalo, N- Y

- -_____ _ ,>»•«*

R, W. RAMSDEN.
n 4 PLUMBER, %> if

Zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
11 rury, wodociągowe i gazowe, i i

— po nizkich cenach. — 

1913 PENN AVE.

RZEŹNI
CZY.

Mięso świeże i wgdzone. — Towar jak 
najlepszy, niskie ceny.

1909 PENN AVENUE

R. MATUSZEWSKI,
— PIERW —

SKŁAD

Win, WóUbK, LIKI6- 
rów I Hwa.

P. Walser,
flurtownu Skład

2710 Penn five.
Dhnno. P. & A. 1242 Main.1 nones BELL: 189J. Fisk

Godziny otisowe: Od 9-ej rano do 8-ej wieczorem. — 
W niedzielę od 10-ej do 4-ej po południu.

3613 Penn Avenue, Pittsburg, Pa.
Leczymy wszystkie choroby wewnętrzne i zewnętrzne 

w najkrótszym możliwie czasie i podług zasad 
nauki i wiedzy lekarskiej.

JEDYNA POLSKA LECZNICA
w Pittsburgh

EUROPEJSKIE SANITARIUM

jest

D|]SD6DSla.jertton*^ t 
żenie się sił rozkładowych w żołąd- 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro- 
ba, lecz bardzo łatwo może się w ta ■» 
kową rozwinąć jeśli się ją zaniecha. ;

W bardzo wielu wypadkach choroby ’V 
przyczyną jest brak odpowiedniego od- T 
żywiania, a to znów powoduje dyspepsyg, 
która jest chorobą żołądka.

Nie rozchodzi sig wiele pokarnru spo- 
żywamy, lecz wiele tegoż może być stra- 
wionym i odpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie sig. T

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 4 
są nadzwyczajny, a chwilowy apetyt, 
który czasami w zupełności za. eka; uozu * 
cie zgagi, oraz ociężałość w okolicy zo- 
łądfca po spożyciu jadła, czgsto poprze- 
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- ** 
gubieniem całkowitem. W takich razach * 
odczuwa sig gorycz w ustach, zawrót gło- 4- 
wy, oraz pryszcze pod wargami. . .. *

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka 
znakomitym środkiem leczniczym

CZYŻEWSKIEGO 
GORZKIE WINO, 

które jest jednocześnie pożywieniem i le
kiem i uleczy wszelkie żołądkowe dole
gliwości.

.£4 Do nabycia w aptekach lub wprost ze^źródła, to jest od

* B. J. CZYŻEWSKI, * 
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 8101 Bre- 
reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. H. Minor, 809 Ckraon - 
St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side PbMflMCy, 818* T 

T Sahah Street, South Side, Pittsburg, | Pa.
0 CBNA BUJ-ELKI #1.00
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braddock;

Choroby Mężczyzn!
x ======== ;

Specjalista chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, którg może mówić po polsku.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
chorobą —■ aż cały system nerwowy zostanie zwich- 
nigty, a ty sam staniesz sig niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy
padki, jakie leczyliśmy, są te, które niedobrze leczono, zanim sig udano do 
mnie. Ja leczg przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja nie dajg fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecujg 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwigeej pacyentów. 
Lecz ja gwarantują zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczg;

Sekretne Choroby w 3 
do 5 dniach.

Zakażenie Krwi w 30 
dniach, — bez użycia 
merkuryusza lub po
tażu.

Strykturę bez bólu 1 bez 
noża.

Hydrocele w 24 godzin, 
bez operacyi.

Stracone Siły mgskle 
leczg w 14 dniach.

Osłabienie narządów cia
ła i mgskiści przywra
cam do normalnego 
stany w krótkim cza
sie.

Choroby Nerek, ’pgehe- 
rza i t. p. leczg bardzo 
prgdko.

Reumatyzm najrozmait- 
' szy, szybko..

Varicocele leczg w 15 
dniach.

Wrzody i wyrzuty skórne 
leczg prgdko i skute
cznie.

Eczema i t. p. dolegliwo
ści leczg w bardzo 
krótkim czasie.

Godziny Opisowe: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielą od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tem samem miejscu.. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. LORENZ
614 Penn Ave. - - - Pittsburg, Pa.

=^~ ■ ■ —=
Leopold Buchholz,

KontraKtor 1 Budowniczy,
3025 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa.

Przyjmuje kontrakta na wszelkiego ro
dzaju budowle; murowane i drewniane; i 
wykonuje je stosownie do przepisów bu
dowlanych, trwało, gustownie i tanio. 
Wykonuje również wszelkiego rodzaju re- 
peracye. Poleca się poparciu Rodaków.

Józei Walkowski, 
■* Pierwszorzędna Grosernia 
3201 Dickson ul. Pittsburg.

Handel mój zaopatrzony Jest tylko w najlepszy 
towar. Ceny s$ niskie. Usługa uprzejma 

szybka, a miara i waga uczciwa.
Popierajcie Rodaka!

TWLHKONY

BELL, P. & A.
Fisk Lawrence
918 223

jfreb, 1H. Gole,
2905 ipenn 

pittsburo, — penna.
HURTOWN Y 

DOSTAWCA 
WIN, WÓDEK, 

LIKIERÓW i P IWA. 
Prędka dostawa towaru.

*« L

1 I

/—^Pamiętajcie o

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

50,000 KSIĄŻEK DARMO POCZTĘ,

Omawiających choroby męzkie szczególnie.
. v test

Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO..
40 Dearborn Street, P. A 11, CHICAGO, ILL., U. S. A.
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— Chcesz wiedzieć, co się dzie
je w świecie? Zapisz sobie „Wiel
kopolanina”!

Poznań.
gazeta polska ma po. 
Poznaniu nakładem 
p. Winiewicza i pod 
dotychczasowego re

nie 
ko.
na

Misye w lubelskiem.
Zakonnicy św. Franciszka ze 

Lwowa, Bracia Mniejsi, odbędą 
misye w dyecezyi lubelskiej w 
następujących dniach: Soznown 
ce, dekanat włodawski dnia 7 
do 14 września, Biskupice, dek. 
lubelski od 14 do 21 września, 
Bychawa, dek. lubelski, od 21 
do 28 września, Kraśnik, dek. 
janowski od 28 września do 5 
października i Stężyca od 5 do 
12 października.

Nowy ukaz, zmuszający dokto
rów do szpiegostwa.

Generał'gubernator warszaw
ski wydał następujący ukaz:

Wszyscy lekarze i felczerzy, 
zarówno będący na służbie rzą
dowej jakoteż wolnopraktyku- 
jący, w razie zwrócenia się do 
nich o pomoc lekarską osób z 
ranami postrzałowemi, obowią
zani są niezwłocznie dawać znać 
o takich osobach najbliższym 
władzom policyjnym: naczelni
kowi powiatu, policmajstrowi, 
starszemu strażnikowi okręg., 
miejscowym i kolejowym żan
darmom, a po wsiach strażni
kom miejscowym, w razie zaś 
ich nieobecności, wójtom gmin 
i sołtysom.

Winni naruszenia tego po
stanowienia będą karani w dro
dze administracyjnej więzieniem 
do 3 miesięcy, lub grzywnami 
do trzech tysięcy rubli.

Postanowienie niniejsze roz
ciąga się na wszystkie gubernie 
kraju Nadwiślańskiego i obo
wiązuje od dnia ogłoszenia go 
w ustanowionym porządku.

W. Moszczyński, ) 
Polski Malarz.

powodu obchodzenia się z ich 
dziećmi. Gospodarze tej wsi 
którzy telegraficznie skarżyli 
się u wyższej władzy na złe ob- 
chodzenie się z dziećmi, mają 
teraz z powodu tego proces o 
obrazę, jakiej się sąd dopatrzył 
w tym telegramie.

Uprasza się wszystkich panów 
Sekretarzy Grup Unii św. Józefa 
o nadesłanie nam wszelkich po- 
trzebnych poprawek lub niedo
kładności w nazwiskach urzędni
ków lub czasu posiedzeń, jakie 
się znajdują w powyższym spisie 
Grup..

Również upraszamy o nadsyła
nie wszelkich zawiadomień przed 
wtorkiem każdego tygodnia.

Pobór rekruta w Królestwie.
Według danych urzędowych 

dziesięć gubernii Król. Polsk. 
z poboru tegorocznego mają 
dać ogółem 42,897 rekrutów. 
Według gubernii, liczba ta roz
kłada się w sposób następujący 
gub. warszawska 7,415, lubel
ska 5,212, piotrowska 5,861, 
kaliska 4,475, radomska 4.079, 
suwalska 2,855, siedlecka 3449, 
kielecka 3733, łomżyńska 2867, 
płocka 2951. Z gubernii rosyj
skich, najwięcej daje lekruta 
gub. woroneska 12,198, naj
mniej okręg jakucki. bo 33.

(Gaz. Codzienna).

Ofiara nowej sekty.
Ofiarą jakiejś nowej sekty 

luterskiej, która ma swą siedzi
bę w Gdańsku przy ul. Psiej, 
stała się żona pewnego rzemieśl 
nika w Elblągu. Naczelnicy 
tej sekty wmówili w kobiecinę, 
że nie będzie zbawioną, dopó
ki nie przyjmie nowego chrze
ścijańskiego chrztu. Kobieta 
zjechała potajemnie do Sopotu, 
tam sekciarze dali jej płócien
ny wór i kazali przy wzięciu 
kąpieli wciągnąć na głowę, a 
równocześnie i zanurzyć głowę 
we wodzie. Kobieta zrobiła 
jak jej kazano — i po tej for
malności uchodziła za „nową 
chrześcijankę41. Kobieta, wró
ciwszy do domu, stała się tak 
niespokojną, że nie było inuego 
wyjścia, jak odesłać ją na ku- 
racyę do lazaretu.

— Chcesz-li dobrze sprzedać far
mę, dom, lotę lub interes (busi
ness) ? — Jeżeli tak — umieść ogło 
szenie o tem w „Wielkopolaninie” 
— a z pewnością znajdziesz na 
dobrego kupca i korzystnie 
sprzedasz.

Trusty kupieckie w Warszawie.
Syndykaty w- handlu artyku

łami spożywczemi mnożą się 
jak pisze „Nowa Gazeta“ z za
dziwiającą szybkością. Do syn
dykatu hurtownych handlarzy 
ryb, który zorganizował się 
przed kilku tygodnimi, nie na
leżą handlarze żywych ryb w 
halach miejskich. Obecnie han
dlarze ci stworzyli swój własny 
syndykat. Organizatorami syn
dykatu są: Aron Halbsied, Wolf 
Bor Ajzenstadt i Pesach*Mokas 
a prezesem syndykatu został 
wybrany handlarz Icek Tuch- 
band. Według regulaminu syn
dykatu tego, nikt z jego człon' 
ków nie ma prawa sprzedawać 
żywych ryb taniej, niż po 50 
kop. funt, a dlatego, ażeby nikt 
nie mógł z syndykatem konku
rować, — wynajęto w halach 
wszystkie sadzawki marmurowe 
urządzone do sprzedaży żywych 
ryb, dzięki czemu konkurencya 

syndykatem została utrud-

Krzeszowice.
Podczas wielkiej burzy ude- 

rzył piorun w budynek gospo- 
darski w Dubiu koło Krzeszo
wic Właśnie schronił się tam 
pewien gospodarz, wracający 
z^bydłem z pola. Piorun zabił 
go wraz z trzema krowami. Bu 
dynki dzięki olbrzymiej ulewie 
ocalały.

Drożyzna mięsa w Królestwie.
Do licznych przyczyn, wywo- 

łującyh drożyznę mięsa, przy
bywa nowa, w postaci nadużyć 
na kolejach. Główny zarząd ko
lejowy zawiadomił zarząd kolei 
Nadwiślańskich, że od handla
rzy i przewoźników bydła przy 
chodzą dość częste skargi, że 
młodsi urzędnicy kolejowi i kon 
duktorzy pociągów dokonywają 
szereg nadużyć w celu opóźnię 
nia transportu bydła, a to w 
celu pobierania łapówek od 
właścicieli. W tym celu zatrzy 
mują oni wagony na stacyaeh 
pod postacią zepsucia się osi. 
Uznając ważne znaczenie szyb
kiej dostawy wołów, główny 
zarząd kolejowy poleca kolejom 
przedsiębrać energiczne środki 
ku nadzorowi za przewozem by 
dła i ku niedopuszczeniu wy
mienionych nadużyć. Następnie 
zarząd kolei poleca, ażeby od
tąd wagony z bydłem na sta- 
cyach zatrzymywane były nie 
inaczej, jak z polecenia urzędni 
ków trakcyi i naczelników sta- 
cyi.

DO PANÓW SEKRETARZY 
Unii św. Józefa.

ZARZĄD
Ochronki Polskiej

w jemswortb, ipa.
Na rok P. 1907.

Kraków w cyfrach.

Ze sprawozdania biura staty
stycznego miejskiego dowiadu
jemy się, że Kraków z końcem 
lipca b. r. liczył 103,836 miesz
kańców,w tem mężczyzn 45,061 
(wojska 6,049), kobiet 52.726. 
Wyznania chrześciańskiego o- 
sób było 74,826, żydów 29,010 
Małżeństw zawarto w lipcu 47, 
urodzin było 239, skonów 207. 
Na 239 dzieci było 78 nieślub
nych, 32 zmarło na uwiąd star
czy, natomiast w lipcu cyfra 
skonów na gruźlicę spadła do 
13, podniosła się jednak liczba 
skonów z nieżytu kiszek i cho
rób żołądka.

Echa strajku szkolnego w 
zaborze pruskim.

Z pod Łabiszyna donoszą do 
„Dziennik Kuj.“, że w Jeżew
skich Olędrach w nocy strzela
no przez okno do nauczyciela 
Gabryelskiego (niemca). Ślady 
strzału śrutem są podobno wi
doczne nad łóżkiem. Natomiast 
rozpoczęli żandarmi w towa
rzystwie „sołtysa14 poszukiwa
nia i skierowali podejrzenie na 
dozorcę łącznego Kurasa i An
toniego Herneta, młodzieńca 
przybyłego z Berlina do brata 
swego, gospodarza w ' dędrach 
Jeżewskich. To podejrzenie na 
Herneta opierał podobno żan
darm na tej okoliczności, że ów 
Hernet na wiecu szkolnym w 
Łabiszynie przed rokiem wy
głosił piękną mowę. — Oby
dwóch podejrzanych odstawio
no do więzienia łabiszyńskiego. 
W szkole tamtejszej powstała 
zupełna przepaść pomiędzy na
uczycielami, a ojcami rodzin z

Nowa 
wstać w 
drukarni 
redakcyą
daktora Lecha pana Teski. — 
Nowa ta gazeta ma być pismem 
codziennem kierunku ludowe
go-

— Z rąk niemieckich wyku
pił p. dyrektor Sikorski dla 
Banku parcelacyjnego w Po
znaniu folwark Strzyżmin pod 
Wronkami. Folwark ten ob
szaru 400 mórg nie będzie par
celowany, lecz ma być sprze' 
dany w całości. Dotychczaso
wym właścicielem był niemiec, 
Maks Purschke.

Strajk w fabry kach zapałek 
w Kownie.

W fabrykach zapałek w Ko
wnie rozpoczął się strajk. Razem 
strajkuje 200 robotników, — 
chrześcian i żydów. Charakte
rystyczne jest to, że jeden z fa
brykantów, najbardziej zwal
czający obecnie robotników, — 
znany był jako socyalista. — 
syndykat fabrykantów zapałek 
z siedzibą w Mińsku, obiecał 
podobno poprzeć fabrykantów 
kowieńskich.

Katowice.
Wielkie nieszczęście wydarzy 

ło się na kopalni Hedwigs- 
wunsch. Wskutek niespodzie
wanego wybuchu dynamitu zo 
stało zabitych dwóch górników 
i pięciu ciężko pokaleczonych. 
Wybuch nastąpił prawdopodo
bnie z tego powodu, że przy 
wierceniu dziury dla now-ej mi
ny natrafiono żelazem na tkwią 
cy tam stary nabój, który eks
plodował. Górnik Szymeczko 
postradał życie na miejscu. Pi
guła wyzionął ducha wskutek 
odniesionych ran krótko po 
odstawieniu go do lazaretu; 
ranni są przeważnie włosi. Ze 
szczegółów- donoszą, iż górnicy 
zajęci byli rozbijaniem jednej 
ściany węglowej. Gdy nastąpił 
wybuch zostali nieszczęśliwi za 
sypani gradem kamieni i węgla 
które poraniły ich niebezpiecz
nie w głowę, ręce i nogi.

Do rozstrzygania spraw, wy
nikających z powodu postano
wienia niniejszego, upoważniam 
czasowych generał gubernato
rów gubernii kraju Nadwiślań
skiego44.

Kustoszem Biblioteki Osso
lińskich we Lwowie, w miejsce 
zmarłego śp. dra Aleksandra 
Hirszberga, został zamianowa
ny przez kuratoryę dr. Broni
sław Czarnik, dotychczasowy 
wice-kustosz tej naukowej insty 
tucyi, wice-kustoszem — zaś 
dr. Ludwik Bernacki, pełniący 
dotychczas obowiązki skrypto- 
ra literackiego w tym zakładzie. 
Nadto utworzono dwie posady 
asystentów bibliotecznych któ 
re otrzymali pp. Józef Zalew
ski i Józef Piotrowski.

Proces Rusinów.
Lwów, Galicya, 9 września. 

Z wielkiemi awanturami ze stro 
ny r&sinów rozpoczęty proces 
przeciw 17tu studentom ruskim 
oskarżonym o branie udziału w 
znacznych ekcesach rusinów na 
uniwersytecie, nie zdaje się być 
bliskim końca. Dotychczas nie 
zdołano zebrać wystarczających 
dowodów.

Niemożna oskarżonym. do
statecznie udowodnić, że to oni 
byli tymi, którzy napad li i znie 
ważyli czynnie profesorów uni
wersytetu i studentów |..Jakich 
jakoteż zniszczyli urządzenia a- 
uli uniwersyteckiej, gd\ im nie 
chciano pozwolić na

Bielsko.
W fabryce tkackiej Bitnerów 

w Bielsku zesunął się rzemień 
transmisyjny i -pochwycił tuż 
obok znajdującego się robotni
ka Jana Smolarskiego z Pisa- 
rzowic i rzucił go o ścianę, przy 
czem wyrwało mu zupełnie je
dno ramię, wskutek czego nie
szczęśliwy padł trupem na miej 
scu.

Szczekające sarny.
Tanie mięso, rzekomo sarnie, 

sprzedawano od niedawna w 
jatce w- lesie miejskim w Gli
wicach. Pobyt na mięso był 
olbrzymi i wielu ludzi cieszyło 
się niezmiernie, że tanim ko
sztem mogą sobie przyrządzić 
pieczeń sarnią. — Tymczasem 
wykryto w ostatnich dniach, że 
owe mięso sarnie pochodzi z 
psów i kotów. W kilku wsiach 
okolicznych zaprowadzono po
datek od psów, wskutek czego 
ludzie tłumnie zaczęli się poz
bywać swoich pudli i bakanów. 
Znalazł się też wnet spekulant, 
który otworzył jatkę, sprzeda
jąc w niej psininę jako mięso 
sarnie. — Ludziom mięso tak 
smakowało, że rzeżnik nie mógł 
nastarczyć z biciem szczekają
cych sarn.

Upraszają o Składki
Polskie Sierotki-*^

W EMSWORTH, PA.

po jednym miesiącu a jednego 
na dwa tygodnie-

(Swoją drogą, rłaj więcej „od 
ważnych rusinów oskarżonych 
pouciekało za granicę, a naj
pierw ich herszt Kratt za które 
go przepadło rusińskiemu ja
kiemuś Towarzystwu 30,000 
koron kaucyi! — Pokazali ta
lent w nogach rusini! ., • • -)

Proces przeciwko siedemna
stu studentom rusińskim, któ
rzy byli oskarżeni o wywołanie 
awantur w uniwersytecie lwow
skim, został ukończony. Ośmiu 
z oskarżonych sąd skazał na ka 
rę, a mianowicie siedmiu otrzy
mało po miesiącu więzienia, a 
jeden na tydzień. Dwaj oskar 
żeni zostali wypuszczeni wolno, 
a przeciw reszcie umorzono 
skargi.

Przeto. ks. Jan Górzyński, prezes. 
Pan Władysław Dogonka, wice-prez 
Pan Jan M. Korodyski, kasyer. 
As. Cezar Tomaszewski, sekr. fin. 
Ks. Antoni Srnełsz, sekr. prot.

Dyrektorzy:
Pan Michał Posłuszny,
Pan K. Żuławski,
Pan M. Starzyński.

Opiekunowie Kasy.
Ks. Jan Sutkajtys,
Ks. M. Orzechowski,
Pan A. Ratajewski,
Pan W. Pisula.

Krwawy wiec.
Dnia 26 sierpnia, jak donosi 

Hałyczanin44, odbył się wiec 
chłopski w Haliczu na „Zamko 
wej górze44. Wiec ten zwołała 
moskalofilska partya i, jak za
pewnia „Hałyczanin44, zebrało 
się na nim 10,000 ludzi z Hali
cza, Rohatyna i Stanisławowa. 
Przybył także moskalofilski 
poseł dr. HJibowicki. Z dru
giej strony posłowie ukraińscy 
dr. E. Lewicki i dr. F. Baczyń
ski, zjawili się także na wiecu. 
Gdy zauważyli ich moskalofjle, 
rzucili się na nich tak, że żan- 
darmerya musiała iść dwa razy 
do ataku. Oprócz tego rozagi- 
towani chłopi rzucili się na Le
wickiego i Baczyńskiego i — 
jak się wyraża „Hałyczanin44— 
„zdławili ukraińską „szarań
czę44, zrzucając ich na łeb z gó
ry zamkowej44 i strasznie pobi
li ukraińskich posłów, a w szcze 
gólności Lwa Baczyńskiego.

£y)unnu na calu świat 1 znanu lako naJ- 
lepszy speclalista chorób pruwatnuch I 
chronicznuch

Dr. K0LER.

— Agentem ^.Wielkopolanina” 
został od dnia go Wreeśnia p. 
Stefan Zamojsk

Zarząd „W ielkopolanina”

0 obrazę.
Przed kościańskim sądem ła

wniczym stawał gospodarz Fr. 
Gimzicki z Piechanina, oskar
żony o obrazę nauczyciela. O- 
brązy tej dopatrzono się w- sło
wach pana G., wypowiedzia
nych w obronie dziecka swego: 
nie zabijaj!— skierowanych do 
nauczyciela. Sąd skazał oskar 
żonego na miesiąc więzienia.

Zjazd organistów.
„Nedeldienio Skaitymas44 do 

nosi, że w dniu 21 sierpnia na 
zjazd organistów Litwinów przy 
było do Kowna około 100 osób 
Zjazd odbył się w ^a]i stowa
rzyszenia „Daina44. Postano < 
wiono zorganizować sto warzy ■ 
szenie organistów, w celu wy. 
doskonalenia się w muzyce ko
ścielnej li polepszenia bytu. — 
Stowarzyszenie będzie pod o. 
pieką biskupa kowieńskiego i 
ma wybrać komisyę, która bę
dzie wydawać organistom, któ. 
rzy złożą odpowiedni egzamin, 
świadectwa i starać się będą o 
polepszenie bytu. «

----------o----------

Czwarty most w Warszawie.

Ministeryum komunikacyi, z 
chwilą, gdy w połowie roku 
przyszłego otwarty będzie ruch 
na czwartym moście kolejowym 
pod Warszawą, nie chce dalej 
ponosić kosztów konserwacyi 
teraźniejszego mostu kolejowe
go, na którym ruch pociągów 
będzie przerwany. Postanowio
no więc most ten oddać w u- 
żyłkowanie miasta wzamian za 
obowiązek konserwacyi i wtym 
celu zwrócono się przed kilku 
miesiącami do warszawskiego 
magistratu, który jednak dotąd 
nie dał zarządowi kolei Nad 
wiślańskich żadnej odpowiedzi.

BERLIN, ONTARIO, KANADA.
Bardzo stosowne dla polskich studentów: zatrudnia miedzy innymi 

i polskich profesorów.
Kurs Handlowy według najBowszego systemu praktykowanego w 

najlepszych Business Colleges czyli szkołach handlowych.
Kurs Chemiczno - Przyrodniczy posiada najnowsze przyrządy i 

bogate Laboratoryum do nauki i doświadczeń. z
Kurs Klasyczny i Filozoficzny przygotowuje uczniów do najwyż

szych szkół świeckich i duchownych, teologicznych.
Język Polski, Literatura i Historya Polski szczególniej uwzględnione. 

Nowe budynki klasy i mieszkania, wspólne i prywatne urządzone z najwiekszemi 
wygodami i według wszelkich wymogów zdrowotności, piękne położenie, łatwy 

dojazd, zapłata za naukę i utrzymanie bardzo umiarkowane

PoX‘p°SUdo: Rev. A. L. ZINGER, C.R., Berlin, Ontario, Canada.

Obejście ustawy.
Gospodarz polski Drzymała, 

zakupiwszy w okolicy Rakonie
wic w Księstwie Poznańskiem, 
około 15 morgów roli, a uie 
mogąc uzyskać na tym gruncie 
pozwolenia od rejencyi kwi
dzyńskiej na budowę domu 
mieszkalnego, wpadł na dowci
pny sposób obejścia ustawy o- 
sadniczej. Wybudował stodo
łę i chlewik dla bydła — bo na 
budowę tychże nie potrzeba po 
zwolenia, na dom zaś mieszkal
ny zakupił wóz na kołach, ja. 
kich ludzie z cyrków używają 
zawiózł go na swoje pole, pox 
le, postawił w odległości 40tu 
yardów od stodoły i chlewów i 
ma przynajmniej gdzie głowę 
schronić z rodziną. Wpraw
dzie zjechała komisya policyj
na na miejsce, lecz nic 
wskórała, bo wóz stoi na 
łach i można go z miejsca 
miejsce przenosić.

•--------------- O----------------

Cito, Tuto et Jncundo.

M. FIFER
Polski pogrzebowy

Zaciekłość hakatystyczna.
Wrocławska Schles. Volks- 

Ztg. donosi, że w tych dniach 
w- pewnej restauracyi obili ha- 
katyści kijami dwóch polskich 
robotników za to, że ci rozma
wiali po polsku. — Temuż sa
memu pismu donoszą, że pe
wien podróżujący niemiecki wy 
rażał się, iż polaków, zamiesz
kałych w Prusach trzeba utopić 
w morzu bałtyckim. O tej za
ciekłości hakatystycznej donosi 
organ yrroclawski z oburze
niem.

zdawanie
idacyi

Kapitał i nadwyżka:
przeszło $370.000.

Jest to jeden z najpewniejszych 
Banków w Pittsburgu. — Płaci 
4 dolary od sta od wkładek na 
dłuższy czas. — Wysyłamy pie
niądze do starego kraju po ni
skich cenach — i sprzedajemy 
szyfkarty do i z Europy............

Godziny bankowe: codziennie od 9 ej 
rano do 3 ej po poł. — w sobotę od 9-ej do 
12-ej w połud. i od 5-ej do 9-ej wieczorem.

' ypadkach. — 
preparatu jest 

rzez U. 8. Se-
- zystkie apte- 

799 S. Ash
■ g->, 111.

Dwie Galebye:
322 5th ave. 332 8th avc. 

McKeesport, Fa. Homestead, Pa.

ZIEMIE POLSKIE PODi 
AUSTRYAKIEM.

Szybko, pewnie i przyjem
nie! Ta maksyma współczes' 
nej medycyny napełnia rado
ścią każdego cierpiącego, który 
był zmuszony połykać lekar, 
stwa o najokropniejszym sma
ku. Nie ma nic lepszego, jak 
lekarstwo o przyjemnym sma
ku, które działa szybko i pe
wnie. Fabrykant Trinera A- 
merykańskiego Eliksiru Gorz
kiego Wina miał to zawsze na 
uwadze i wierzy, że jego sukces 
pochodzi z tego. W chorobach 
żołądka takie lekarstwo jest 
specyalnie pożąda nem i ktokol
wiek cierpi na te choroby, po
winien używać Trinera Amery
kański Eliksir Gorzkiego Wi
na i być spokojnym, że to go 
wyleczy. Ono goi zapalną fle
gmę, pokrywają. żołądek i ki
szki, pobudza gruczoły do ob
fitej pracy, wzmacnia, muskuły 
organów trawi ,ia i w ten spo
sób doprowao wszystkie or
gana ciała do . turaluych czyn 
ności. Nie -I- operujcie nawet 
w zastarzałych 
Czystość teg 
gwarantowa m} 
rial No. 346. 
ki Jos- Ti 
land Ave., C

2317 Penn Ave Pittsburg, ’a. 
318 Olivia St. McKees Rocks,

Wynajmuj'' bryczki i powozy na wesela, 
chrzciny, pogrzeby ltd.

Trumny po najniższych Cenach.
Usługa prawdziwie polska.

f wykonuje wszelkie roboty w zakres ma- \ ) ! 
/larstwa wchodzące TANIO i DOBRZE.i] /
\ Poleca się poparciu Rodaków. \j I
.8032 Brereton Av., Pittsburg,Pa. 7

I. J. SZCZYGIEŁ, Zarządca polskiego oddziału.
J. 5. SEAflAN, Prezydent. R. JI. DAVIS, Vice-prezydent.

S. n BAUERSMITH, Kasyer.

Każdy dla siebie! Ozczędzicie 25<* 
q na każdym, gdy u nas kupować 

będziecie: Biżuterye, zegarki, 
(Ł- d) harmoniki, ślubne [pierścionki 

itp. Wystawcie mnie na próbę. 
Reparuję też starokrajskie zegarki i har
moniki. M. LIGHT, 1138 Penn Ave 
Pittsburg, Pa. (38)

Mowa ojczysta.
Kto swej mowy nie Szanuje, 
Własną duszę w więzy kuje,

Ten sam sobie wróg.

Potrzeba Górników.

jt Buduję domy, szkoły, kościoły 1 
podejmuje się wszelkiej repera- 
cyi, jako to: kopanie sklepów, ce
mentowanie, przeprowadzanie do
mów i w ogóle wszelkiej pracy w 
zakres Budownictwa wchodzącej.

$ Prace wykonuję tanio I dobrze. Jj
ADRES: 4065 Liberty st

Pittsburg, l^a. 

Telefon: P. & A. 1091 L.

Dr. E. C. Collins, 
Właściciel wielkiego lekarskiego ,,Colins Medical 
Institute*1 w New Yorku, leczy skutecznie wszel
kie choroby i słabości mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Leczenie chorób sekretnych, pochodzących z ze
psutej krwi jest specyalnością tego Zakładu. — 
Wyleczył tysiące chorych, na co ma tysiące świa
dectw i poświadczeń. W razie nawet i najbardziej 
zastarzałych chorób możecie się do mnie zwrócić 
z ufnością a jeśli choroba w za jest do uleczenia 
to my was wyleczymy, gdyż mamy w naszym In
stytucie wielu znakomitych specyalistów od ró

żnych chorób. — Piszcie do:

Kraków.
Pielgrzymka polska do Zie

mi Świętej wyruszyła w piątek 
30 z Krakowa. W pielg zym 
ce biorą udział przedstawiciele 
wszystkich stanów. Kierowni 
kiem honorowym jest ks. kano 
nik Czesław Wądolny, kiero
wnictwo techniczne zaś objął o. 
Lechner.

Dr.ReąansMicol
O Co,

720 Penn five., Pittsburg.
Medyczna Kompania posiadająca w 

oflsie po polska mówiących lekarzy, 
egzaminowanych w kraju, z którymi 
można się rozmówić w rodzinnym języ
ka. JcŻŁ.iś jest chory na jaką chorobę 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, 
które mogą łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej 
mowie i gdyby się u nas leczyli. Gwarantuje
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta
rego kraju. Nasza kompania składa sią z le
karzy, którzy mają długoletnie doświadczenie 
w szpitalach i którzy egzaminowani byli w 

sławnych uniwersytetach w starym kraje i byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
choroby pod gwaraucyą i wyleczyliśmy w iele takich chorób, których inni wy leczyć ni. 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbugu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest ule
wy leczalna, to ci to zaraz powiemy i nie chcamy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poli
tyką. Mamy tysiące takich ludzi oośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.

Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn i kobiyL 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.

Nie dajcie siąhumbugować patentoweml medecynami i szumnemi ogłoszeniami, co 
obiecują wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a my ci powiemy co ci 
jest; jeśli nie możesz przyjść topisz donas, a my ci .odpiszemy w twej mowie i damy 
darmo poradą.

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE.
GODZINY: Od 9 r, do 6 w. W Środę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po poł.

Telefon P. 4 A. 2171 F.

Potrzeba natychmiast zdolnych górni
ków dopracy w kopalniach Jamison Coal 
and Coke Co. — Dwie nowe kopalnie. — 
Stała praca sześć dni w tygodniu a płaca 
najlepsza gwarantowana. Stan rzeczy 
najlepszy. Unii nie ma. Żadnych nie
porozumień robotniczych nie ma. Gazu 
w kopllniach nie ma. Wózków jest pod 
dostatkiem. Gruby, miękki coking wę
giel. Kopanie piką (kilofem) wyłącznie. 
Kilkanaście dobrych domów tanio do 
wynajęcia górnikom z familiami. Boar
ding houses (gospody) dla kawalerów.

Kopalnie znajdują się na Alexandria 
Branch kolei Pennsylvańskiej niedaleko 
Greensburga, Westmoreland Co., Pa.

Zgłosić się do Plants
No 1. Luxor, Pa.
No 3. Forbes Road, Pa.
No 4. Crab Tree, Pa.

lub w ofisie kompanii 39
BARCLA YBldg. Greensburg,Pa

Starsi niech piszą 
do mnie po bardzo po
żyteczną książkę p. t.

„jporafrnih 
lekarski"

posiadający najlepsze dyploma i mający 
przeszło‘16 lat ekspirencyi w leczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. 
czył tysiące ludzi z niebezpicznych cho
rób, którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imię Dr. Koleb i polecają swym znajo
mym, nazywając go dobrym Samaryta
ninem obecnego wieku.

Jego porady są bezpłatne a otwarte 1 pełne 
współczucia. Jego skuteczność w leczeniu Jest 
dowiedziona, — przez setki podziękowali od
wdzięcznych jemu pacyentów. Dr. Koleb leczy wszelkie choroby skutecznie. Specyalność 
jego jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych i reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gar
dła i kanałów oddechowych, kataru żołądka 1 kiszek, liszaj!, parchów, wyrzutów, zastarza
łych ran, świerzbu, choroby pgeharza lub nerek, epilepsyę, i wszelkich chorób pochodzących 
.'krwi On leczy z jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobiece, a zwłaszcza 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca ązczególną uwagę na wszystkie choroby 

_y walne 1 zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) jako to: syfilis, utrata 
siły męskiej, następstwa onanii Itp., 1 leczy Je prędko i skutecznie. Nie trzeba się watydzić, 
lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa 1 złe skutki na 
przyszłość. Należy pamiętać, że jednarazowe przybycie do biura i zasięgnięcie porady 
lekarza, więcej znaczy niż 90 listów pisanych przez pacyenta. Dr. Koleb mówi po polsku 
i gam daje poradę chorym, bez pomocy tłumaczów, których znajdziecle w każdem innem 
doktorskim biurze w Pittsburgu.

Godziny Przyjęcia: W niedzielę od 8 rano do 4 po południu.

ETP 044 Perm Ave. 
Lz ■■ f\.VzL»ŁlXy Pittsburg, Pn.

FOTOGRAFIE!!!
Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
Familijnych, Grup 
towarzyskich — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury całe robi w 
różnych wiekośc., 
najpiękniejszych i 
najmodniejszych - 
fasonach — znany 

1-.ZJ4WIKSKI ogólnie Fotograf

F. ZJAWINSKI

^ZIEMIE POLSKIE POD 1 
PRUSAKIEM.

KM1

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

o 224-ech stronicach 
ale musza na to przy
słać 10 centów. — W 
książce tej znajdziecle 
najlepsze rady, co się 
tyczy zdrowia, pozna
nie chorób i ich lecze
nie. — Piszcie do: Dr. 
E. C. Collins Medical 
Institute, 140 West 
84-th Str., New York.

Dr. E. G. Collins Medical Institute
140 West 34-th Str. New York.

**»»

FR. GALLANT
Polski Kontraktor

egzaminów przy nnair
w języku ruskim.

Obrońcy rusinów . wciąż
w starą bajkę, że sami
sprowokowali n Do-
tychczas uwolni-• •ściu z
17 oskarżonych st w i za-
przestano dalsze-. ■iw nim
post^powawia k;

Wiedeń, 10 u Do-
noszą ze Lwowa, siaj u-
kończył się tam ■rzeciw
studentom rusim /V by
oskarżonymi o v mie a-
wautur na uniwe lwów-
skim.

Jakkolwiek s -rzeciw
kilku upadła, z na ka-
rę ośmiu z oskai Sied-
min oskarżonyc maków
rusińskich skaz ęzienie

^
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Socjaliści amerykanizują!
W uwagach socjalistycznego 

„Dziennika Ludowego1* z dnia 10 
września, znajdujemy przydłuższe 
rozmyślania na temat teg >: ,,jak 
będą w Chicago polscy robotnicy 
spędzać długie zimowe wieczory?** 
Najprzód redaktor „Dzień. Lud.** 
wylicza różne letnie ■wycieczki ro
botników wśród kończącego się o- 
becnie letniego sezonu, — proroku
je, że z nastaniem jesieni nastąpi se
zon niepogody (łatwe to proroctwo 
i nie trzeba być socyalistą, aby tak 
prorokować!....) i że chicagoscy 
socjaliści nie będą już mogli dłużej 
zażjwać świeżego powietrza w 
,. kontrach “ na piknikach przj ku. 
felku gambrinusa i że owego gam- 
brinusa będą musieli spijać odtąd 
w salunaeh karczmach), rozbijać 
sobie nosj lub podbijać oczj kufla
mi przez całą słotną jesień i mroźną 
zimę aż do przjszłej wiosnj, gdj 
znów ,^de noviter“ przeniosą się z 
tern na wiejskie pikniki.

Dalej, w uwagach swoich zastana 
wie się apostoł socjalizmu: ażali 
„oprócz jesiennego i zimowego roz
bijania sobie nosów po salunaeh, 
nie ma dla socjalistj innego, pożj- 
teczniejszego na te długie wieczorj 
zajęcia? .. I dochodzi do wniosku 
że jest sposób, a tjm sposobem są 
odczjtj w angielskim jęzjku dla 
polskich socjalistów, odczjtj mają
ce bjć dawane przez zamerjkanizo- 
wanego żjdka Artura Lewis’s!.... 
Ten Artur Levy karmić zacznie 
polskich socjalistów od dnia 6go 
października angielskimi odezjta 
mi co niedzielę od Hej rano (abj 
odciągnąć polskich socjałów od u- 
dania się d > kościoła! . .. ) w jakiejś 
sali przj Randolph ul.

Czy to więc nie jest wynarada
wianie polaków, choćby tylko socy- 
alistów?....

Więc, gdy my katolicy polscy, 
narażając się na szykany służal
czych, serwilistycznych fanatyków, 
walczymy przeciw amerykanizowa- 
niu naszej dziatwy i starszych, — 
bni, „oświeceni** socyałkowie ame- 
rykanizują „ Towarzyszy “ polaków 
angielskimi odczytami!.... Oto no
wy dowód, że socyaliści nie są pa- 
tryotami!

Zapowiadają oni wprawdzie, że 
dla nierozumiejących dostatecznie 
po angielsku (to samo mówią i ajry 
sko-amerykańscy hakatyści) utwo
rzono Polskie Koło Odczytowe 
(piąte koło u woza?! . . ) ale każdy 
wie, że to tylko wymówka, mająca 
służyć za osłonkę i parawanik ame- 
rykanizacyi! — Oto nowy fakt, że 
internacyonałka socyalna ameryka- 
nizuje polaków w Chicago i wszę
dzie. Oto dowód, że socj aliści a- 
merykanizyją polaków.

• • •

Znowu o polskim Biskupie 
słów kilka.

Z „Dziennika Ludowego** wy
chodzącego w Chicago (No z lOgo 
września) dowiadujemy się, że tam
że pp. Piotr Niepokojczycki i S. J. 
Rokosz wnieśli skargę przeciw W. 
ks. Fr. Lange, proboszczowi par. 
śgo Jozafata w Chicago; w skardze 
swej twierdzą, że ks. Lange skarżył 
ich swojego czasu niesłusznie o 
„blackmail** i dziś oni go skarżą o 
odszkodowanie, każdy w sumie 10 
tysięcy dollarów.

Wny ks. Langie, jak niektóre 
pisma chicagoskie doniosły, ma 
szanse na biskupa-sufragana w Chi
cago, lecz jeżeli takie sprawy jak 
ta o blackmail będą na wierzch wy- 
włóczone, to bardzo zaszkodzą kan
dydaturze ks. Lange na tę wysoką 
godność.

Ex re owych kandydatur polskich 
na biskupa w Chicago, tamtejsze 
dzienniki polskie podały nazwiska 
aż trzech polskich księży jako mo
żliwych kandytatów, a mianowicie: 
ks. Stanisława Nawrockiego, ks. 
Langiego i ks. Pawła Rhode z South 
Chicago.

O ile my tu zdaleka wiedzieć mo
żemy, to największe szanse do tej 
godności posiada i posiadać powi
nien ks. S. Nawrocki, polak z po
chodzenia i nazwiska. Wśród obec
nych warunków i ok< liczności, czy 
sto-polskie nazwisko i pochodzenie 
polskie, ma dla nas pierwszorzędne 
znaczenie. Polski biskup o niemiec- 
kiem nazwisku w Ameryce, wyglą
dałby dla wielu na nie-polskiego 
biskupa. Nazwisko ozysto-polskie 
wiele w tym razie dla nas polaków 
znaczy. Nie ujmujemy nic z polsko
ści dwóch innych kandydatów, ale 
zawsze milej wszystkim będzie sły
szeć polskie niż niemieckie nazwi
sko. Wszakże i w Poznańskiem mi
lej nam było słyszeć polskie nazwi
sko Stablewski, aniżeli np. Dinder! 
Ś. p. ksiądz arcybiskup p >znański i 
Prymas (!) Królestwa Polskiego, 
był wprawdzie przezacnym człowie
kiem, choć niemcem, i polaków nie 
krzywdził, ale zawsze był to.... 
niemiec! A co dziś dzieje się w Po- 
znańskiem? Toć widzimy jak zacię
ta, acz cicha walka odbywa się tam 
aby nie narzucono nam arcybiskupa 
i prymasa niemca!...

Polacy walczą tam wszystkiemi 
siły, aby tylko niedopuścić niemca, 
prusaka, polakożercy, na polskie 
arcybiskupstwo!

Wogóle wiadomą jest rzeczą, nie
mieckie nazwiska duchownych — 
wzbudzają zawsze między nami po 
lakami pewną abominacyę, pewien 
niesmak, oziębłość i niedowierzanie; 
bo myśmy od tyle wieków doznali 
od niemców tyle złego, że dziś samo 
już niemieckie nazwisko duchownych 
wzbudza w nas jakieś mimowolne 
niedowierzanie.

To też nie dziw, że jeden dzien
nik polski w Buffalo, wystąpił nie
dawno przeciw kandydaturze ks. 
Lange na polskiego biskupa w Chi
cago, a choć potem w Detroit pod
niósł się hałas pomiędzy przyjaciół
mi księdza Lange, którzy klną się 
na wszystkie świętości, że ks.Lange 
mimo niemieckie jego nazwisko, 
jest polakiem, Kaszubą. ale zawsze 

i to niemieckie nazwisko polaków 
zraża, zniechęca. Jeżeli polacy w 
Ameryce mają przed ... końcem 
świata otrzymać polskiego biskupa, 
to powinien nim być polak praw
dziwy, w Polsce urodzony, w Polsce 
wychowany i polskie noszący na' 
zwisko, a nie kto inny. A czas już 
wielki, abyśmy dostali polskiego 
biskupa! — Taż’już rusini, „ritus 
graeci**, unici, otrzymali swojego bi 
skupa w osobie ks. biskupa Sotera 
Ortyńskiego, który dnia 29 sierpnia 
wylądował w New Yorku i osiadł 
w Ameryce na stałe. — A czyż my 
dors i lub młodsi od półbraci Rusi
nów? Przecież emigracja polska w 
Ameryce jest o wiele starszą od ru- 
sińskiej, więc też powinna była 
wprzód od rusińskiej otrzymać nie- 
tylko jednego biskupa, ale i więcej 
niż jednego!

Gdybyśmy tu w Ameryce mieli 
już swoich polskich b'skupow-su- 
fraganów w każdej dyecezyi, w 
której polacy tworzą większość ka
tolików, większość ponid inne na
rodowości, lub znaczną bardzo część 
wiernych, jak: w Chicago, Milwau
kee, Detroit, Buffalo, Pittsburg, 
New York itd. to zaprawdę n:e by
łoby mogło dojść do okropnej zbro
dni Szczygła, jaka niedawno zaszła 
w Pittsburgu, bo gdybyśmy mieli 
biskupów swoich, choćby tylko sti- 
fraganów, to w takim razie tacy 
Szczygłowie nie byliby tak swobod
nie fruwali z miasta do miasta, bo 
byliby wszędzie czuli nad sobą su
rową kontrolę takich biskupów, 
którzy ich znają i którzy ich rozu
mieją! A tak, co się stało?!... Oto 
jeden z wielu powodów, dla których 
potrzebujemy polskiego biskupa i 
innych polskich urzędników ducho
wnych w dyecezyach, gdzie wielu 
przemieszkuje polaków!

---------- o-----------

Sprawa Marokańska.
Przez dni kilka w Marokku trwa

ła cisza, a potem bitwa w Taddart, 
Zda się, że liczba ofiar przeraziła 
plemiona okoliczne. Ale nie uspo
koiło się wielkie państwo szeryfów^, 
przeciwnie po całym pobrzeżu atlan 
tyckiem jak linia prochów, wybu
cha stare, zrozumiałe dla muzułma
nów hasło świętej wojny. Bezsilny 
rząd, nieustalone granice państwa, 
które jest tylko europejskiem poję
ciem geograficznem, samowolne i 
buntownicze plemiona, nieustająca 
wojna domowa — oto wieczne czyn, 
niki anarchii na olbrzymiem teryto- 
ryum, ciągnącem się od morza Śród 
ziemnego i Atlantyku, aż do pias
ków Sahary.

W to gniazdo ós wkroczyła Frań' 
cya. Wkroczyła po to, by w imie
niu sprzymierzonej Europy zaproj 
wadzić porządek w tych miejscach, 
gdzie ruch muzułmanów zagraża bez 
pośrednio europejczykom. Pozor
nie nic więcej. Ale ruch ten może 
ogarnąć coraz więcej miast i wsi, 
może rozgrzać olbrzymim pożarem 
i wciągnąć Francyę w walkę długą, 
może bezpłodną. Pierwszy krok, 
wylądowanie wojska pod Casablan 
ca, musi koniecznie pociągnąć za

sobą następstwa. Zwycięska w Ca- 
sablanca Francja jest uwięziona w 
Marokko.

Odrazu uderza • ■•->ść. Rząd 
francuski usilnie -maacza urzędo- 
wnie i rzędu wnie, że ma na ce
lu tylko zaprow adzenie porządku i 
ukaranie winnych, że misya gen. 
Drude nie ma prawa wykraczać po
za granice wybrzeża. Ale wiadomo 
przecież, że winnemi są szczepy oko
liczne; jakże można ukarać winnych 
nie przedsiębiorąc wypraw w głąb 
kraju? Wódz wyprawy wyraźnie 
mówi dziennikarzom, że będzie wy
syłał oddziały karne. Będzie więc 
przekraczał instrukcje rządu pod 
wpływem okoliczności, zbadanych 
na miejscu.

Ta sprzeczność wynika z położe
nia wewnętrznego Ftancyi. Rząd 
obecny, który wyszedł z wojny do
mowej i czerpie swą siłę w umieję- 
tnem, nieustannem jej podsycaniu, 
widzi swą klęskę w odwróceniu uwa 
gi publicznej na sprawy polityki za. 
granicznej; drobnemi wyprawami 
więcej niż ostrożną polityką pragnie 
usunąć szkopuł zewnętrzny do mą
cenia wody wewnątrz kraju. — 
Wszyscy jego przeciwnicy nato
miast widzą swoje powodzenie w 
dywersyi wojennej, widząc w niej 
upadek znienawidzonych rządów ra
dykalnych. Słusznie, czy niesłu
sznie, właśnie z powodu sprawy ma
rokańskiej Delcasse był uważany fa 
rzecznika prądów nacjonalistycz
nych, w sferach rządowych. Gdy
by teka spraw zagranicznych spo
czywała dziś w jego ręku, do Ma- 
rokka ruszyłaby wielka wyprawa z 
misyą wytępienia gniazd ós. Dziś 
jest inaczej, jutro może być znowu 
inaczej. Wszystko będzie zależało 
z jednej strony od tego, który prąd 
zwycięży w opinii publicznej Fran- 
cyi, z drugiej — od dalszego rozwo
ju wypadków; obydwa te czynniki 
mogą zadać gwałt nawet ostrożnej 
polityce gabinetu Clemenceau.

Tylko Francya posiada w Marok
ku interesy realne, wynikające z te’ 
go, że na długiej linii graniczy z 
Algierem. Wobec blizkiego sąsiedz 
twa przypisują także tam interesy 
Hiszpanii; ale to państwo, bankru
tujący potomek potężnej i bogatej 
przeszłości, nie kolonizuje dziś i ma 
ło eksportuje, rola jego w Marokku 
to tylko wytarty szych minionych 
dni. Dla innych państw kraj sze
ryfów jest tylko przedmiotem gry 
dyplomatycznej, piłką, przerzucaną 
stosownie do potrzeb i interesów 
chwili. Jest nim przedewszystkiem 
dla Niemiec, które niedawno naj
więcej z powodu sprawy marokań
skiej robiły hałasu.

Cesarz Wilhelm chciał być pr te 
ktorem islamu; miały tego dowieść 
maskarady burnusowe w Turcyi 
i Marokku. Ale nieufni giaurom 
muzułmanie kiwali powątpiewająco 
głowami i nie stali się ofiarami no
wego figla. Niemcy pragnęli stwo 
rzyć stacyę morską na atlantyckim 
pobrzeżu Marokka, by panować na 
całym zachodzie Afryki. Ale na to 
nie zgodziłyby się inne państwa. 
Interesy ekonomiczne małe; co do 
sumy wywozu i przywozu Niemcy 
zajmują czwarte miejsce. Więc ja
każ przyczyna kieruje, a raczej kie. 
rowała olbrzymiem zainteresowa
niem sprawami marokońskiemi?

Chęć nieustannego trzymania w 
szachu Francyi. Tu leżą początki 
tryumfalnej wizyty cesarza Wilhel
ma, gróźb z powodu planów Delcas 
sego, potem konferencji w Algeci
ras. Niemcy usunęły się pozornie 
z powierzchni życia dyplomatyczne- 
po w Marokku, by tem snadniej bu
rzyć je od spodu. Agenci niemiec 
cy rozpuścili wieści, że dr. Mau- 
champs przywiózł przyrządy do te
legrafowania bez drutu, w celu do
noszenia codzień do Paryża, co ro
bią szeikowie okoliczni i ta pogło
ska stała się przyczyną mordu w 
Marakeszu. Agenci niemieccy pod
burzali plemiona w okolicach Casa
blanki; pisma niemieckie podnosiły 
rzekomy ucisk francuski.

Cel został osiągnięty. Francya 
wkroczyła do Marokka tym razem 
za zgodą Niemiec; — więcej nawet, 
Wilhelm II nietylko zapewnił, że 
Niemcy popierają najzupełniej po 
litykę francuską w Marokko, ale nie 
wysyła na wody marokańskie ani 
jednego krążownika, a konsulatom 
niemieckim zaleca, by się oddawały 
pod opiekę wojska francuskiego. I 
konsulatów niemieckich strzeże żoł
nierz francuski. Francya brnie co 
raz dalej w trzęsawisku. Zajęta na 
długie lata w Marokku, będzie o ty
le osłabiona w Europie, o tyle zmu
szona w chwili właściwej do odpo
wiednich kompesant. „Chory czło 
wiek** na kresach zachodu ma jesz
cze więcej wytrzymałości niż “cho
ry człowiek** na blizkim wschodzie, 
którego od stu lat z/górą leczy kon
cert lekarzy europejskich. Tu jest 
lekarz jeden — Francya, a zadanie 
— nad jej siły.

-----------o-----------
— Agentem „Wielkopolanina” 

został od dnia ligo Wreeśnia p. 
Stefan Zamojski.

Zarząd „Wielkopolanina”

ODPOWIEDZI REDAKCYI.

— Socjaliście, który bał się 
podpisać swojem imieniem i nazwi 
skiem, a tylko podpisał się jako 
„Autor”:

1: Boisz się Towarzyszu podać 
swoje nazwisko, toś kiep.

2: Dajesz sobie nazwisko „Au
tor”, a nie umiesz pisać, to jest 
głupota. Autor, to taki co pisze 
książki, a więc musi umieć pisać 
wybornie.

3: Dowodów, że Towarzyszu 
nie umiesz pisać, jest w twoim liś
cie wiele, lecz że szkoda czasu i 
atłasu na wyliczanie ich wszyst
kich, to podamy tylko kilka:

Piszesz: jezdem (a ma być jes
tem.)

Piszesz: jusz (miało być już) 
Piszesz: tesz (ma być też)
” świerzego zamiast świeżego 
” warznego zamiast ważnego 
” tagrze zamiast także 
’’jerzeli zamiast jeżeb 
” księrza zamiast księża 
” rzona zamiast żona
” połorzona zamiast położona 
” rzebrak zamiast żebrak
” abonamentów zamiast abo

nentów.
Zazdrościsz Towarzyszu Sierot

kom składek, to źle robisz; nie 
bluźnij, bo możesz i ty sam zapo
trzebować jałmużny jak te pol
skie Sierotki, nie zadrośe im! — 
Nie zazdrość też księżom ich losu, 
bo i oni mają swoje „truble”, 
może gorsze niż Ty, Towarzyszu, 
a jeżeli nie możesz przestać zaz
drościć księżom, to się nawróć do 
Pana Jezusa, ucz się, zostań księ
dzem a będzie ci tak dobrze jak 
im i nie będziesz miał czego zaz
drościć. A napisz nam swoje imię 
i nazwisko na drugi raz, bo do
póki tego nie uczjuiisz to cię na
zywać będziemy „tchórzem”. Po 
pisaniu i tak poznaliśmy ktoś ty 
jest Towarzyszu. My dla Braei Ro
botniczej czynimy co można i od 
ciebie w tem nauki nie potrzebuje
my.

Redakcja.

Pannie X. Y. Z.: — Niech pan
na nie wychodzi za czerwonego so- 
cyalistę, bo oni tylko krzyczeć u- 
mieją i pracowitym ludziom zaz
drościć a robić im się nie chce.— 
Zamiast iść ża czerwonego, zostań 
Panna lepiej zakonnicą.

Pani Ciekawskiej: — Nie, Pani,
— zaburzeń żadnych nie ma w pa
rafii św., Stanisława w Pittsburgu.
— Ksiądz Tomaszewski ustąpił, 
jako prawy kapłan i zakonnik u- 
słuchał obu swoich Władz Du
chownych, a że lud chce wiedzieć 
dla czego zabrano mu bez najmniej 
szego powiadomienia, jego ukocha 
nego Proboszcza, który z tym lu
dem i dla tego ludu pracował tu 
od lat dwunastu, to nic dziwnego. 
Nic więc dziwnego że Komitet pa
rafialny był w tej sprawie u Bis
kupa, i że Biskup pozwolił na 
Zgromadzenie (mityng) parafial
ne i że zeszłej niedzieli zgromadzo
no się w parafialnej hali na walne 
Zgromadzenie, które podobno od
było się zupełnie spokojnie, praw
nie i przyzwoicie. Parafianie zgro
madzili się na Zebranie, aby usły
szeć coś o tych zmianach i abj' 
Władzy prosić o powrócenie im 
ukochanego Proboszcza. Żadnego 
tu buntu nie ma, ani go nie będzie; 
prośba parafian o wyjaśnienie po
wodów usunięcia Proboszcza nie 
jest buntem ani też nie jest bun
tem zwołanie przez Komitet Zgro 
madzenia Parafian celem prosze
nia Najprzew. Biskupa aby raczył 
wrócić im ukochanego Proboszcza.
— Ksiądz Tomaszewski, o którego 
tu parafianom idzie, — jest od So
boty na Missyach, — Mityngu nie 
dzielnego nie zwoływał ani na nim 
nie był. — Redaktor też nie wie 
co to było, bo już od Piątku połu
dnia, aż do Niedzieli w nocy był 
„fort”, — daleko od Pittsburga, 
w „kontrach” na farmie, gdzie 
dach słomą poszywał, przyezem 
słońce mu szkaradnie opaliło ręce 
i kark, („he got it in the neck” 
jak to mówią anglicy), — więc na 
mitjngu nie był i nie może Pani 
objaśnić, co to było, albo, co to 
będzie. — Słyszał on że dzwonią 
ale nie wie w którym kościele: — 
Zresztą redaktor nie należy do pa
rafii św. Stanisława, więc ani nie 
płacze na kazaniach w tym koście
le, jako nie z tej parachwiji, ani 
też wiedzieć może o wszystkiem 
co się tu wyrabia. Boi się też pchać 
palce między drzwi, aby mu ich 
nie przyskrzyniono. Są do tego 
inni.

Niech zatem Pani Ciekawska po 
wie swym kumoszkom i kumotrom 
że Księża nie dopuszzą się nic na
gannego i że Władza Duchowna bę 
dzie najlepiej wiedziała co z tym 
fantem zrobić. Redaktor patrzy 
pióra i swojego poszycia i nie mo
że się wtrącać w takie wielkie rze
czy. . ' . ‘ .?

ROZMOWA 
pewnego Ks. proboszcza z kilku 

parafianami.
(Ciąg dalszy.)

Proboszcz. — Moi kochani! Z te 
go co wam powiedziałem w zeszły 
Czwartek, łatwoście mogli zrozu
mieć, że jedynie spowiedź sprawia 
prawie nagłe a szczęśliwe przejś
cie z ciemności do światła, z wy
stępku do niewinności, z szaleń
stwa do mądrości, z wielkiej sła
bości do wielkiej siły.

Spowiedź także sprawia istotną 
pociechę. — Niech mi kto przyto
czy jakie utrapienie, jaką przeciw 
ność, jaką boleść, jakiekolwiek 
zmartwienie bądź fizyczne bądź 
moralne, którejby dobra spowiedź 
nie mogła znośną uczynić.

Dajcie mi człowieka skołatane
go największemi klęskami, któ
rych ciężaru, po ludzku mówiąc, 
już prawie znieść nie można; jeże
li zechce uklęknąć w konfesyona- 
le, otworzy swoją duszę, wynurzy 
boleść swoją, tp zaręczam, wspar
ty- na dziewiętnastowiekowem do
świadczeniu. że napewno łza po
ciechy zabłyśnie w oczach jego, i 
że serce jego wyda z siebie west
chnienie przynoszące ulgę w jego 
zmartwieniu i ucisku.

Nikt z ludzi nie jest wstanie o- 
powiedzieć, ile to spowiedź osu
szyła łez, ukoiła boleści, sprawiła 
i sprawia niewymownych pociech 
duszom strapionym.

Jakób. — Proszę Jegomości, — 
prawda, że spowiedź jest wielkiem 
dobrodziejstwem, ale pomny na 
niejedne przejścia w życiu mojem
— muszę wyznać, że spowiedź za
raz nie uwalnia od wszelkich utrą 
pień i nie wszystkie łzy osusza.

Proboszcz. — Mój Jakóbie! wi
dać żeś mnie nie zrozumiał. — Po
cieszać kogoś, to bynajmniej nie 
znaczy, w jednej chwili i zupełnie 
usunąć boleść jego, bo stać się to 
może cudem tylko.

Po otrzymaniu pociechy na spo
wiedzi, oczy napełniają się łzami 
jeszcze, serce wzdycha jeszcze — 
to prawda.

Ale to przyznasz niezawodnie, 
że spowiedź nadaje boleści bieg 
spokojny i umiarkowany i sprawia 
że człowiek nie oddaje się całkowi
cie smutkowi a zwłaszcza rozpa
czy.

Człowiekowi strapionemu po
trzeba koniecznie pewnej siły rów
noważącej natężenie cierpień jego.

A gdzież znaleść taką siłę?
Ludzka natura jest pognębiona 

w osobie takiego biedaka; wszyst 
ko co widzi, wszystko co słyszy, 
wszystko co mu przedstawiają 
krewni i znajomi pozostawia go 
w toni smutku trwającego.
Ziemia nie ma pociechy dla niego; 
zwrócić się musi ku niebu, bo gdy 
człowiek jest strasznie pognębio
ny, tylko go sam Bóg podźwignąć 
może.

Dla tego też Jezus, doskonały 
znawca ludzkiej natury i wielkiej 
jej nędzy nie mówi do strapio
nych : idźcie do świata, do przyja
ciół, do krewnych po pociechę; 
ale: „Pójdźcie do mnie wszyscy 
którzy pracujecie i obciążeni jeste
ście”.

A gdzież teraz znajdziemy Tego 
Zbawiciela, jeżeli nie w trybunale 
Pokuty, gdzie zasiada w osobie 
kapłanów swoich, zawsze goto
wych do udzielania pociech, któ
rych źródłem niewyezerpanem 
jest On tylko sam?

Zresztą, świat pod względem u- 
dzielania pociech przyznaje się do 
niedołęztwa, bo unika plączących, 
ich widoku znieść nie może, a ubie 
ga ga się tylko za rozkoszami.

Świat umie ranić, ale nie leczyć; 
umie wyciskać łzy ale żadnej nie 
ukoi. — Przyjaciel nie szuka cie
bie; ale przyjemności, zabawy i 
rozrywki w twojem towarzystwie 
lub w domu twoim; niech no wy- 
bije dla ciebie godzina zmiany lo
su, unikać cię będzie, bo nie masz 
czem go przyjąć, a twój smutek
— twoje wzdychanie i łzy twoje 
ziębią go i sprawiają mu kłopot. 
„W szczęściu się każdy przyjacie-

[lem staje;
W nieszczęściu żaden pociechy nie 

[daje;
Jeszcze się naśmiewa”. —
Wtedy uezuwasz chęć do złorze 

ezenia tym niewdzięcznikom, dla 
których nie żałowałeś niczego, mo
że nawet duszy.

Jeżeli duszę swoją przysposo
bisz na działanie łaski Bożej, któ
ra porusza, poiąga i pociesza; je
żeli zamiast świat.a szukać bę
dziesz Boga, o! wtenczas powia
dam ci ze wszelką pewnością, za
wołasz w sercu swojem:

„O spowiedzi! o święta, o boska 
spowiedzi! bądź błogosławiona te
raz i na wieki! Niech będzie błogo
sławiony Bóg miłosierdzia nieskoń 
czonego, który spowiedź ustano
wił dla zbawienia ludzi, dla spra
wienia im ulgi w ieh nędzy doczes
nej ! — (Ciąg dalszy nastąpi)

OFIARY NA OCHRONKĘ.

Broszurki w parafii Najśw. Ro
dziny 2.00

Broszurki w Parafii św Wła
dysława. Natrona, Pa., 6.25

Ks. Proboszcz B. Dembiński
Johnstown, Pa., za sierotki 

i za broszurki 50.00
Z misyj ki w New Cumerland

West Virginia 100.60
Na balu Rycerzy św. Michała

Arch, w Bosswell, Pa., ze
brał p. Jan Silarski 6.11 

Na chrzcinach u państwa Ma- 
łyszków, zebrali pp. Jan Gier- 
łowski i Józef Kopeć 2.50 

Na chrzcinach u państwa Grab
skich w Cherry Valley, Pa do
ręczył p. Józef Ksiciński 7.70 

Na chrzcinach u państwa Du-
dów w Munhall, Pa., (na wnio-

niego na zabawie 15.00
Broszurka 25

sek pp. Fr. Satały i Jana \
Bogusz) 11.47

Stanisław Socha 1.00
Bolesław Łukomski 1.00
Andrzej Pastor 1.00
Józef Kurzyk 50
Rozalia Bicuas 50
Stanisław Gurztyła 1.00
Franciszek Wilczewski 1.00
Adam Łakomiak 50
Wiktorya Maciejewska 50
Gwardya Rycerzy św. Anto-

Życzliwy w X-ie
Ks. C. Tomaszewski 
Żebrak dla sierót.

Munhall, Pa.
Na „chrzcinach u Państwa Micha 

łała i Maryanny Dudów w Mun
hall na wniosek Pana Franciszka 
Satały i Jana Bogusz zebrano ofia
rę na poskie sierotki w Emsworth 
Pa., od następujących osób : 
Franciszek i Anna Satałowie 5.00
Stanisław Knop (2) 1.00
N. N. 1.00
Błażej Garstka 50
Jakób Siedlarz 50
Jan Bogusz (1) 25
Jan Bogusz (2) 25
Michał Duda 25
Stanisław Duda 25
Stanisław Knop 25
Jakób Kolbosz 25
Frań Kruk 25
Frank Pudło 25
Józef Żak 25
Antoni Krystyniak 25
Wawrzyniec Kałucki 25
Adam Salomon 25
Frank Książek 25
Stanisław Bogusz 10
N. N. 12 

Razem $11.47

Charry Vallej, Pa.
Na chrzcinach u państwa Wła

dysława i Franciszki Grabskich 
w Cherry Valley, Pa., na wnio
sek Józefa Ksicińskiego z Pitts
burga i pi Fr. Grabskiego użebra- 
no na Polski Dom Sierot* w Enis- 
worth, Pa., $7.70, w następujący
sposób:
Rodzice dziecka 50
Józef Ksiciński, chrzestny 1.00 
Pani Krystan, chrzestna 1.00
R. Janoszewski 50
Wład. Zawadzki 50
Albin Ołdakowski 50
Bron. Białoskórski , 50
Konst. Spodobalski 50
Stan. Palusiński 30
Fr. Jabłoński 25
P. Rozal. Szczecińska 25
Jan Marciniak 25
Fr. Grabski 25
P. Ag. Buchowska 25
Tomasz Sas 25
Stan. Ołdakowski 20
Kazim. Grabski 15
Ludwik Spodobalski 15
Konst. Rogowski 10
Ant. Sierbieński 10
Wład. Grochowski 10
Ant. Alekna 10

..Ks. S. R. Banasiewicz,
Prob. par. św. Ignacego w Glen, 
Pa. —

Paweł Matyszka 20
Piotr Juchniewicz 25
Jan Mileński 50
Jan Gedrowicz 25
Syn pp. Matyszków 25

Razem $2.50

Słabe miejsce, jakiś słaby punkt 
zdrowia, najczęściej zaś ból w 

krzyżach.
Wielu ipieszkańeów Pittsburga 

mają jakiś słaby punkt zdrowia, 
najczęściej ból w krzyżach.

Każdy ma jakąś słabą stronę, 
najczęściej ból w krzyżach, doku
czający człowiekowi przy każdem 
poruszeniu się. Ból ten dokucza 
we dnie i w nocy, a to znaczy że 
nerki są w nieporządku i potrze
bują leków. Ból w krzyżu to ból 
nerek, więc potrzebujesz lekar
stwa. Doan’sa Pigułki Nerkowe 
leczą ból nerek, ból w plecach i 
choroby moczowe. Paeyenci w 
Pittsburgu polecają to lekarswo.

Leopold Hogenmiller, 170 Cli
max str., Pittsburg, Pa., mówi:

Kilka lat temu byłem bardzo 
zbiedzony tą niebezpieczną choro
bą, chorobą nerek. Miałem ból w 
krzyżu okrutny, i trudność z wy
dzielinami nerkowemi. Chorobę 
tę cierpiałem całe życie, a czasami 
było mi bardzo źle. Znajomy jeden 
polecił mi używanie Pigułek Ner
kowych Doans’a i ja go posłucha
łem. W krótkim czasie wyleczy
łem się z tej choroby i dziś mogę 
zdrowo pracować bez przeszkody 
i bólu w plecach, — czego dawniej 
czynić nie mogłem. Pigułki Doan- 
sa na Nerki zasługują na wszel
kie polecenia. ”

Na sprzedaż we wszystkich skła 
dach. Cena 50 centów. Foster Mil
burn Co. Buffalo, N. Y. jedyni a- 
genei w‘ Stanach Zjednoczonych. 
Pamiętaj nazwisko Doans i nie

— Popierajcie te firmy kupiec
kie które się ogłaszają w „Wiel
kopolaninie”, a kupując od nich, 
powiedzcie żeście widzieli ich o- 
głoszenie w „Wielkopolaninie”.

Rekord wypadków w Alpach.
Rekord wypadków, które się wy

darzyły tego lata w Alpach jest 
większy ko!wiek przedtem.
Z^bit" nb zostało osiemdziesięciu a 
. udzie-tu dwóch odniosło uszko
dzenia. W roku 1906 zabitych zo
stało siedemdziesięciu sześciu.

W tym roku pomiędzy zabitymi 
jest trzydzieści osiem przewodni
ków, trzydzieści jeden turystów, a 
inni to tutejsi mieszkańcy. Więk
szość osób poniosła śmierć wskutek 
spadnięcia ze skał do przepaści, in
ni zostali zabici wskutek innych 
przyczyn.

— Kupujcie tylko u tych, co 
się ogłaszają w „Wielkopolani
nie”!

Na korzyść kolei.
Philadelphia, Pa.; dnia ligo 

Września. — Sędziowie: Wil
son i Andenned, oświadczyli, 
że uchwała legislatury Pennsyl’ 
wańskiej, zmuszająca koleje do 
pobierania od pasażerów nie 
wiąccj nad 2 centy od mili jaz
dy koleją, — jest niekonstytu. 
cyjna czyli naprawna. A więc 
trust kolejowy zwyciężył!.... 
Sędziowie usłużni służą trusto- 
wi! Stan apelował do najwyż
szego sądu.

— Chcesz robić dobry interes, 
ogłaszaj się w Wielkopolaninie.

Z chromych członków 
i krzyżów 

zniknie wszelkie uczucie bólu, szty
wności i słabości po kilku natarciach

Dra Richtera

tow pain Emilem
Stały to w wielu krajach, środek 

domowy przeciw Reumatyzmowi, 
Bólowi w biodrach, Postrzałowi, 
Ne,uralgii, Bólowi szyji, w piersiach, 
głowy i zębów.

Do nabycia we wszystkich aptekach; 
butelka po 25 i 50 ctw.

F. Aa. Richter & Ca.,
215 Pearl Street, 

—O New York. <■> 
Piszcie po broszurkę 

„Dlaczego

Telefonujcie do browaru 
po inforniacye.

Jego dobroć i smak są tak wyśmienite i dobre, 
że pozostają długo w pamięci.

AMERICAN PIWO
wzmacnia jak orzeźwiający wietrzyk 

po letnim deszczu.
Lepsze niż wszelkie wina i szampan. (

£3" CZYTAJCIE “aLl

“WIELKOPOLANINA".
Razem $7.70

Boswell dnia 14 września br. 
Wiel. ks. Tomaszewski 

Opiekunie Sierot!
Oświadczam, że odsyłam pienią 

dze, które skolektowałem na ba
lu Rycerzy św. Michała Archanio 
ła dla -Sierot.
Ogólna kolekta $3.11
Muzykanci 1.00
Pan Justus Vauk 2.00

Razem $6.11
Pozdrawiam' Sierotki i Opatrz

ności Boskiej je polecam.
Jan Silarski.

Na chrzcinach u państwa Ma- 
tyszków, zebrali na Sierotki w 
Emsworth panowie Jan Gierłow- 
ski i Józef Kopeć od następują
cych osób:
Józef Kopeć 25
Jan Gierłowski 10
Piotr Sosnowski 25
Józef Wyralt 25
Ant. Hamiński 10
Józef Jarmużka 10

PICKERING’S

fi Róg 10-tej i Penn Ave

zniżu cenu 25j Zniżu ceny 
przez miesiąc Lipiec i Sierpień 

na wszelkich

Towarach Meblowych
WASZ KREDYT JEST BOBRY.
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GOLDSTEINSl
I ZŁOTA KSIĘGA

2720-22-24 Wielki Skład Depart. PENN AVE
(Wasz dolar kupi najwięcej u Goldstein’s).

OFIARACEGIEŁEKOFIARODAWCA

ZAWIADOMIENIA. I “

TO ADVERTISERS
ka-

PRZYSŁOWIA TURECKIE. 56—22-nd Street, Pittsburg, Pa.

KORESPONDENCYA.

Introduce Your Goods

cc

56-22nd STREET, PITTSBURG, PA.

Czas Dlaoió za ..WielkoDOlanlna

Można wołać cały dzień; miodu! 
miodu! a w gębie słodko nie będzie.

Mały kamyk może wielki guz spra 
wić.

Któ chce znaleść przyjaciela bez 
ale; nie znajdzie żadnego.

Powiększenie seminaryum.
Po ukazie tolerancyjnym, jak do

nosi „Lublinianin", w dyecezyi lu
belskiej, utworzono 22 nowe para
fie, co spowodowało widoczny brak 
kapłanów. W celu zapobieżenia tej 
niedogodności, stało się niezbędnem 
powiększenie liczby alumnów semi
naryum do 150. Na przeszkodzie 
stał jednak, obecny gmach semina- 
ryum, mogący pomieścić zaledwie 
80 alumnów. Po rozpatrzeniu spra
wy, — postanowiono powiększyć 
gmach seminaryum, pizez przybudo 
wanie nowego pawilonu w ogrodzie 
przyległym do seminaryum. Robo
ty te obliczono na sumę 122 tysięcy 
rubli, Na dokonanie potrzebnych 
prac rząd wyznaczył zaledwie 3.5 
tysięcy rubli, wobec czego brakują
cą sumę wypadnie złożyć z dobro
wolnych składek. Roboty około se
minaryum już rozpoczęto.

Nie będziesz używał imienia Pol
ski nadaremno.

Pogrom żydów w Kiszyniewie.
Braiła, Rumunia, 11 września.

Doszły tu wiadomości o powa
żnych i okrutnych rozruchach prze
ciw żydom, które znowu wybuchły 
w Kiszyniewie. Donoszą, że nie 
mniej niż 80 żydów zamordowano 
w walkach z rozbestwionym ludem. 
Rozruchy miały miejsce w ponie
działek. Kwatera żydowska w Ki
szyniewie została zaatakowana przez 
zorganizowane i uzbrojone bandy 
czarnych sotni, które splądrowały 
domyci zakłady i bezlitośnie wymor 
dowały lub zraniły wszystkich tych 
którzy próbowali bronić swego ży
cia lub mienia.

Przestraszeni żydzi uciekają z Ki- 
szyniewa. Masa żydów, którzy się 
udali nad wybrzeża rzeki Prut, w 
nadziei, że znajdą schronienie w 
Rumunii, została zawrócona do Ro- 
syi przez pograniczne straże.

Kiszyniew jest stolicą Besarabii. 
Ludność tego miasta wynosi około 
115 tysięcy, pomiędzy którą znaj
duje się połowa żydów.

Jeśli depesza z Braiły prawdziwe 
donosi wiadomości o liczbie zamor
dowanych żydów w Kiszyniewie, 
to straszne sceny, które miały miej
sce w tern mieście 19 i 20 kwietnia 
1903 r., zostały przewyższone przy
najmniej w liczbie zamordowanych. 
W rzezi, która miała miejsce trzy 
lata temu, zamordowano 45 żydów, 
84 zraniono śmiertelnie, 5Ó0 poka
leczono, a nie mniej niż 10 tysięcy 
straciło swe domy i mienia.

Do Wiednia telegrafują 10 wrze
śnia, że przeszło stu żydów straciło 
życie podczas pogromu żydów w 
Odesie. Gwałty i rabunki trwają w 
dalszym ciągu.

Policya rosyjska nie pozwala ży
dom na opuszczenie Odesy, to też 
ci nieszczęśliwi żyją w ciągłej stra
sznej panice.

Pogromy w Odesie to sprawka 
,,Czarnych sotni“, czyli prawdzi
wych Rosyan. Policya toleruje te 
zbrodnie i wcale nie przeszkadza 
zbrodniarzom przy rozlepianiu pla
kat, wzywających do mordowania 
żydów.

Tak samo i w mieście Łodzi za. 
szły w tych samych dniach pogro
my żydów, wszczęte przez rosyj
skich czarnosetników.

(A, no, żbierają żydzi „nagrodę" 
za to, że przez parę wieków wyzy
skiwali ludność miejscową, wzgar
dzonych „gojów").

as the best advertising medium to reach the Poles. Our people pay 
cash, consequently they are good customers, and if you want 
their trade,

Chłop Bartłomiej Łykała 
pił dzień cały bez mała, 
Aż mu gęba zsiniała.

Nos czerwony od wódki,
Słabe nogi, dech krótki:
Takie z picia są skutki.

Dobytek wciąż marnieje,
Na roli źle się dzieje,
Z radości czart się śmieje.

W chacie bieda aż piszczy, 
Dziurami strzecha błyszczy, 
Przez ściany wicher świszczy.

Pan Michał Fifer 
Przyjaciółka Sierót
Pan Michał Gierłowski 
Ks. Prób. Fr. Poszukanis

Carnegie, Pa.
Pan Andrzej Kaźmierski 
Pani Józefa Kaźmierska 
Michał Kaźmierski
Andrzej Kaźmierski syn 
Przyjaciel Sierót, p. F. J. K. 
N. N
Józef Prymik
Teodora Wlaźlińska
Józefa Moszczyńska 
Józef Nowak
Marya Hudak 
Marya Nowak
Antoni Jaworski

Nie zawsze ten dotrzyma, kto go
dzi się bez namysłu.

MARYA RODZIEWICZÓWNA.

All Copies for current number should reach this office before 
Monday evening; if later, they must be postponed until next issue 
of the Paper.

23c yd. 
15c yd. 
• 5c yd. 
..$1.69 
....98c 
..$4.98 
..$4.98 
..$3.48 
... 25c 
... 23c 
... 59c

Solidarność żydów.
Były amerykański dyplomaty

czny agent dla Egiptu, Simon Wolf 
jeden z wybitniejszych Żydów ame
rykańskich, przyjaciel i wielbiciel 
prezydenta Roosevelta, rezydujący 
obecnie w Washingtonie, ogłosił 
list otwarty do prezydenta, w któ
rym apeluje o pomoc i ujęcie się za 
żydami, których w Rosyi morduje 
czarna sotnia.

Niektóre ustępy listu otwartego 
brzmią następująco: „Ażali nie by
ło by lepiej, gdybyś Pan wysłał flo 
tę do Odessy lub Sewastopola, ani
żeli na brzegi Pacyfiku? Ażali nie 
jest już wielki czas, aby zorganizo
wać towarzystwo, którego celem by 
łoby wezwanie dzikich narodów do 
zaprzestania ucisku, wezwanie dra
pieżnego cara i jego tchórzliwe woj 
skd do wstrzymania się od składa
nia absolutyzmowi niehumanitarnej 
ofiary całopalenia?"

Kończy wreszcie Wolf następują
co: „Bóg pomaga tym, którzy sa
mi sobie pomagają, lecz i Ty, Pa
nie prezydencie, powstań w swoim 
majestacie i władzą i siłą daną Ci 
przez Boga, podnieś się na swoim 
wielkim urzędzie i rzuć gromowy 
głos cywilizowanej Ameryki w ciem 
ności Rosyi.“

mocy postanowienia komitetów ro
dzicielskich i rad pedagogicznych. 
Nauka religii, tak samo jak dotych- 
czas, będzie powierzona osobom du
chownym i tylko, w . oraku 
tych ostatnich, nauczycielom świec
kim tegoż wyznani... Duchowień
stwu, któremu powierzony, został 
dozór nad wykształceniem religij- 
nam młodzieży w zakładach nauko
wych, służy prawo bezpośredniego 
obznajomienia się z systemem wy
kładu religii i asystowania podczas 
egzaminów. '

Wykład religii.
Według informacyi ,,Słowa“ pe

tersburskiego, przepisy czasowe o 
wykładzie religii wyznań chrześ- 
ciańskich, zatwierdzone przez mini
stra oświaty w lutym 1906 r., będą 
zmienione w tym duchu, że we 
wszystkich zakładach naukowych 
niższych i średnich, w których reli- 
gia nie jest wykładana jako przed
miot obowiązkowy, nauka jej będzie 
wprowadzoną nie na życzenie rodzi
ców i opiekunów uczniów, lecz na

“WIELKOPOLANIN

Żadna drukarnia nie jest w sta
nie wykonać tak gustownych ro
bót drukarskich, jak drukarnia 
„Wielkopolanina”. Czcionki zupeł 
nie nowe, robota pod dyrekcyą 
doświadczonego foremana. Praca 
gustowna i nigdzie nie dorównana 
Oddajcie nam wasze druki. Ceny 
umiarkowane i stałe.

-----------o-----------
Jak Bartłomieja psu zjadłu.

Przymiera żona z głodu, 
Mrą dzieci z nędzy chłodu, 
A było ich jak lodu.

On w karczmie przesiaduje,
Rodzinę swą marnuje,
U Mośka się fantuje.

Kiedyś go na wesele
Prosili przyjaciele,
A picia tam było wiele.

Bartek flaszki wysusza,
Aż mu się śmieje dusza,
Spił się do paralusza.

Pozbył się już pamięci, 
We łbie mu się coś kręci, 
Ratujcie, wszyscy święci!

Jak z kamienia ma nogi, 
Sen go ima się błogi, 
A do domu szmat drogi.

Nic nie mówiąc nikomu, 
Wymknął się pokryjomu;
Wali pieszo do domu.

Idzie drżący, wybladły,
Aż tu psy go opadły,
Ród haniebnie zajadły.

Gdzie która bestya może, 
Zatapia kły i orze,
Na strzępy tną ciało jak noże.

Bartek na ziemię pada;
Cała wściekła gromada 
Na niego razem siada.

Trunki go osłabiły,
Bronić się nie miał siły! 
Na śmierć go psy zdusiły!

Oto pijaństwa skutki.
Z historyi tej’ morał krótki:
Nie pijcie ludzie wódki!

------ooo------
Zdania i myśli.

If you want to reach the constantly growing and prosperous 
Polish population in Western Pennsylvania and adjoining States 
and especially in the Greater Pittsburg District, comprising: 
Homestead, Braddock, McKeesport, Carnegie, HcKeesRocks, Corao
polis, Aliquippa, Sharpsburg, Natrona, Tarentum, New Kensington, 
Scottdale, Ambridge and other industrial townsand mining Settle
ments, numbering up to 100,000 of our people, and which ought to 
be considered as an important factor by all wideawake business
men in this territory, you should advertise in “Wielkopolanin”, 
published in Pittsburg.

Our paper, the weekly „WIELKOPOLANIN” has also a wide 
circulation in all the States of the Union, which is well affirmed 
and evidenced by the fact that beside the local Advertisements, 
we have also Advertisements from many distant States; any Copy 
of our weekly will convince you of this fact.

Therefore you should advertise in the weekly

to them by advertising in the weekly “Wielkopolanin”.
For Sample Copies, Advertising Rates etc. address

Z dwojga złego.
— Karolu — mówi żona— idę do 

dentysty, a ty przez ten czas pobaw 
się trochę z dziećmi?

— O! to już i ja wolę pójść i ka 
zać sobie ząb wyrwać — odpowiada 
małżonek.

New Bedford, Mass, 
d. 12 Września 1907

Szanowna Redakcyo!
Proszę umieścić w swej gazecie 

moją odpowiedź na artykuł p. Łem- 
pickiego, umieszczony w Kuryerze 
Polskim z d. 31 Sierpnia r. b. w o- 
bronie obchodu sejmowego i 36 od
działu Z w. Mł. Pol. w New Bed
ford Massachusetts. Boleje p. Łem 
picki w tym artykule, iż ja rzucam 
w swoich artykułach oszczerstwa 
na uczciwego człowieka i nazywa je 
najczarniejszemi pod słońcem insy- 
nuacyami, — przeto, aby Łempi- 
ckiemu udowodnić, iż moje artyku
ły są słuszne, na jego artykuł choę 
jeszcze raz odpowiedzieć. Ja nie 
rzucam się na cały Z w. Mł. Pol. w 
Ameryce, a tylko chcę zedrzeć ma
skę obłudy z 36 oddziału Zw, Mł. 
Pol. w New Bedford Mass-, bo to 
jest zgraja ludzi wytartego czoła, a 
i Łempicki będąc w New Bedford 
zapewnie dobrze ioh poznał, co to 
są za ananasy i jeszcze śmie ich bro 
nić i nazywać ich uczciwemi ludź
mi, widać że takim samym jest jak

FINE BOOK & JOB PRINTING
IN ALL MODERN LANGUAGES.

Niniejszem zawiadamiamy człon 
ków Towarzystwa Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy, że w przy
szłą Niedziele tj. 22 Września przy 
pada nasze kwartalne posiedzenie 
zaraz po Sumie.

Wszyscy mają się stawić pod 
rą przepisaną w konstytucyi’

M. Pukalski, prez. 
P. Bakanowski, sekr.

------------o------------

„Audiatur et altera pars
(Wysłuchajmy i drugiej strony.)

Z przykrością zamieszczamy po
niżej nadesłaną nam z Rew Red‘ 
ford korespondencyę; — przykrość 
ponosimy w tern, że w korespondenyi

Pierwsza próba okrętu ,,Mauri
tania.?’

Londyński dziennik „Tribune" 
oznajmia, że marynarka angielska 
ma w swem posiadaniu nowy wyna
lazek. Jest to maszyna za pomocą 
której jak twierdzą, torpedowiec 
może pędzić z szybkością 100 mil 
na godzinę. Wynalazcą jest F. 
Maltman.

W poniedziałek odbędzie się 
pierwsza próbna podróż nowego pa
rowca linii Cunard ,,Mauritania“. 
Okręt ten jest nawet trzy stopy dłuż 
szy od „Lusitania". Będzie to je
den z największych okrętów w świe 
cie. Ci, którzy zajmowali się bu
dową okrętu powiadają, że więk
szych od obecnych największych o- 
krętów nie można będzie budować 
aż po długim czasie. Potrzeba bę
dzie powiększyć doki i przystanie 
zanim bedzie można budować więk
sze okręty.

Sprawa Testamentowa i spadkowa
Podaje się niniejszem do wiado

mości, że upoważnienie urzędowe 
„letters of administration C. P. 
A.” na spadek po zmarłym Kon
stantym Sadowskim z Harrison 
Township, Allegheny County, wy
dane zostały niżej podpisanemu 
przez sąd spadkowy. — Zatem każ 
dy kto ma jakieś zobowiązanie lub 
dług wobec tego spadku powinien 
się natychmiast uiścić, — a ci któ. 
rzy mają po zmarłym co do żąda
nia mają się również zaraz zgłosić 
ze swemi żądaniami do niżej pod
pisanego :

Boman Jasiecki,. Executor
(wykonawca testamentowy)

w Natrona, Pa.
33—38

Sobotnia i Poniedziałkowa specyalnść:
Soboty i Poniedziałki są najważniejszymi dniami dla naszego Interesu. Mówimy „naj

ważniejszymi-4, bo w te dnie najrozmaitsze Bargains’y (zniżenia) w cenach na towarze są 
do nabyeia i naturalnie każdy jest w humorze.

Trudno spotkać inne miejsca tak ożywione jak nasz skład w te dnie, oszczędni kupują
cy wybierąją sobie do woli w rozmaitych dobrych towarach wystawionych na sprzedaż. Nie 
wzięło to bardzo długo, nim kobiety, nasze stałe kostumerki dowiedziały się o tych Sobot
nich i Poniedziałków, wysprzedażach, podczas których dostaną towar po zniżonych cenach.

Czy odwiedziliście kiedy Goldsteina niedawno powiększony skład: dwa razy wiecej 
miejsca zajmujemy obecnie, skład nasz dosięga od Penn ave. aż do Spring ay.

Departament Spodnie
obejmuje pięć razy więcej miejsca niż poprzednio, największy zapas spodnie na Penn ave. 

Departament damskich bluzek obejmuje więcej miejsca niż poprzednio.

Departament trzewików
obejmuje obecnie dwa razy tyle miejsca co poprzednio.

Departament męskiej Galanteryi
w powiększonej objętości.

Pełnymi wozami obecnie zwozimy nowy towar jesienny codziennie. Obecnie jesteśmy 
w- stanie zadowolić wszelkie wymagania naszych kostumerów.

proboszczowi i towarzystwom ko
ścielnym, w końcu rzucił się na 536 
grupę Z w. Nar. Pol. a w ten czas 
jak obywatel Arent, członek tejże 
grupy nie mogąc znieść oszczerstw 
krzyknął na głos: „milcz Jasiński” 
a wtenczas cały 36 oddział z obna- 
żonemi szablami rzucił się na ob. 
Arenta i gdyby nie interweneya pa
na Sienkiewicza’ obecnego na sali 
obchodowej to by przyszło do roz
lewu krwi — pięknie uczciliby tę 
pamiątkę. Po czwarte: zaprzeczasz 
mi pan że nie chciano podczas sej
mu wyrugować religii ze Związku 
Młodz. Polskiej. — A jak to, — 
może nie prawda, czy Jasieński nie 
podawał tego projektu, a jeżeli bę
dzie trzeba dowodu, to mogę do 
wodu, to mogę dowieść, któren to 
z delegatów mówił mi o tern. Za
rzucasz pan miejscowemu probo
szczowi iż z wami postąpił nie po 
katolicku, nie po Chrystusowemu 
że nie chciał brać udziału w obcho* 
dzie i nie chciał być na sejmie, bo 
inaczej nie mógł postąpić, boć jeże
li miejscowe towarzystwa kościelne 
i narodowe odmówiły współudziału 
aby nie schańbić się w oczach inno- 
narodowców że stać będą w szere
gach z niezależnymi to tym bardziej 
proboszcz musi bronić honoru na
szego, a zatem proszę go mieć za 
wytłómaczonego. Co do mej oso
by to proszę mnie nie ubliżać, bo 
ja nie sługa Łempickiego i radzę 
mu lepiej spokojnie zamilczeć, niż 
głupią polemikę prowadzić* Zawi
nił 36 oddział Zw. Mł. P. w New 
Bedford, niech teraz cierpi, a pan 
pilnuj swojego nosa aby mu go 
nie obcięto — tyle na dziś.

Z uszanowaniem
ALEX. PI ORKO WSKI.

Zaświadczam niniejszem iż po
wyższa korespondeneya A. P. w ni- 
czem nie jest przesadzona, a i wszys 
tkie inne były wiarogodnie.

Ks. E. A. Umiński.
■------------o------------

I ROZMAITOŚCI. I
Tow. św. Józefa gr I U. św. J. 

będzie miało swoje posiedzenie w 
przyszłą niedziele dnia 22 b. m. o 
drugiej godz. po południu w Hali 
posiedzeń parafii św. Stanisława K.

Każdy członek obowiązany się 
stawić ponieważ ważne sprawy są 
do załatwienia.

J. Walkowsk i, ’sekr.

naszej widzimy, — ale sprawa jest 
ważna, więc tym razem wyjątkowo 
puszczamy w druk tak ostrą korę- 
spondencyę. — Na drugi raz prosi" 
my Szan. Korespondentów o deli
katniejsze wyrażenie się, bo korespon- 
dencyi nie umieścimy. Można prze 
cięż zalać sadła za skórę swemu prze 
ciwnikowi wyrażeniami delikatniej- 
szemi, nie tak grubymi. Jeżeli za
atakowani w poniższej korespondcy i 
nadeszlą nam swoją obronę (musi 
być autentyczna, z podpisami, i po 
świadczeniem poważnej, znanej oso
bistości), — to ją również zamieści
my. Audiatur et altera pars. — 
Na drugi raz też prosimy o pisanie 
tylko na jednej stronie papieru a nie 
na dwóch.

REDAKCYA.

------------ o------------
(Spóźnione).

Kronika z Bondville, Mass.
Dnia 8go Września.

— Nieszczęśliwy wypadek wyda 
rzył się rodakowi naszemu, Janowi 
Gadziała, — któremu maszyna w 
fabryce Boston Duck Co., — urwa 
la palec i pokaleczyła rękę. — Ga
działa przybył do Ameryki dopie
ro kilka miesięcy temu. — Jestto 
już drugie nieszczęście w tej fa
bryce w tym roku. Nie dbają kom
panie o bezpieczeństwo polskich 
robotników, bo nie mamy tu pol
skich adwokatów, którzy by się 
za nami ujęli; jest nas tu w tej 
okolicy przeszło 5,000, więc czy 
adwokat, czy doktor lub jacyś na
si przemysłowcy, mogliby tu mieć 
dobre utrzymanie.

— Także spotkało tu niedawno 
nieszczęście polaka J. Opielowskie- 
go; ten po pracy chcąc zdrzem
nąć się na świeżem powietrzu, po
łożył się na ganku i usnął i spadł 
na zemię z wysokości 22 stóp i 
bardzo się potłukł! Doktorzy wąt
pią czy go utrzymać przy życiu 
będą mogli.

— Zamordowano tu w okolicy 
Fairview i Ludlow Centre nieja
kiego H. J. Kane, mleczarza i obra 
bowano. Jechał on do domu po 
rozprzedaży mleka i miał skolek- 
towane za mleko jakieś 40 dola
rów’. •— Zbójca dotąd nie schwyta
ny, zastrzelił go z małego rewol
weru kalibru 22, obrał go z pie
niędzy, położył na dnie jego mle
czarskiego krytego woza, skiero
wał konie i wóz ku domowi i sam 
uciekł. Policya ma silne poszlaki 
na pewnego młodego leniucha, ka
ranego już wielokrotnie o mniej
sze kradzieże.

Abonent.
Powyższą Kroniczkę otrzymaliś

my we środę przed południem 
dnia ligo, więc już było za późno 
do przeszłego numeru i dopiero 
dać ją możemy do numeru niniej
szego. Redakcya.

Poniżej podajemy tylko kilka z wielu bargąinsów, które można widzieć w każdym 
departamencie:
Nowe 35c Plaids, przez te dwa dni tylko...............................................................
25c Plaids na sprzedaży tylko..................................................................................
Ogromny zapas 10c koronkij tylko.........................................................................
$2.50 Satynowe kołdry, przez te dwa dni tylko..................................................
$1.25 kołdry, na wysprzedaży po..................................................................... ...
Kobiece czarne jedwabne bluzki warte $7.oo, teraz po........................................
Kobiece białe koronkowe bluzki, desenie najrozmaitsze, warte $7.oo, teraz po 
$5.oo jedwabne spódniki (underskirts) nowe desenie w zielonym i lavender ... 
Nowy zapas firanek (curtain ends) po.....................................................................
35c spodnie do kolan dla chłopców, po.................................................................
Lniane nakrycia na stoły, białe, wartości $l.oo po.............................................
Nowe brunatne mohair spódniki (Pleated) kilkanaście gatunków, wartości $7.oo po..$4.98 
Nowe, w modzie jesiennej, czarne Voile spódnice, gustownie obszywane, wart. $13 po $9.90 
Męskie 75c odświętne koszule, nowe jesienne desenie, przez dwa dni tylko po.................48c
50c spodnia bielizna, w rozmaitych deseniach, na tej wysprzedaży po..............................39c
Czysto wełniana spodnia bielizna, szara lub blado-różowa, warte $l.oo, po........................75c
Para męskich skarpetek warte 25c, po...................................................................................... 15c
Wasza ostatnia sposobność, dla dziewcząt $1.25 szkolne trzewiki na bargain stole

w departamencie trzewikowym, po..........................................................................................89c

i oni; i nie dosyć że Łempicki pu- 
; mnie ubliża w powyższym 
artykule, to jeszcze rości so- 

głupie pretensye i do Dziennika Chi 
cagoskiego, i do Wielkopolanina, 
iż one moje korespondeneyeogłasza 
ją! — Dziwna pretensya! Te dwie 
gazety ogłosiły moje artykuły, bo 
dla czego nie miały ich ogłosić, 
przecież one nie są fałszywe. Po
wyższe gazety są bezinteresowne, 
bezstronne, godłem ich jest „Wia
ra i Ojczyzna" i one godne są aby 
znajdowoły się w domu każdego 
polaka.

Najpierw pisze Łempicki w swo
im artykule, iż w pochodzie brało 
udział więcej niż 90 osób, Łempi
cki naliczył już do tysiąca osób, a 
to skąd tyle wzięło zię? Liczyłeś 
pan zapewnie tych wszystkich wi
dzów co zdała przyglądali się ob
chodowi, przecież tam byli ludzie z 
rozmaitych narodowości, więc jesz
cze raz powtarzam, iż nad 90 osób 
więcej nie brało udziału w paradzie.

Twierdzi Łempicki iż nie było w 
paradzie niezależnego towarzystwa 
z Fall River? A to chcę potwier
dzić^ że było całe, dalej że zjechały 
się inne oddziały Zw. Mł. Pol. a to 
gdzieżeś ich pan pochował, że ich 
nikt nie widział? Byli to tylko 
reprezentauci oddziałów, a nie całe 

są ostre bardzo trywialnej . wyrażę-, oddziały. Po drugie zarzuca mi 
nia które bardzo nieradzi w gazecie ( Ł. że zjazd ten nie okrył hańdą po

lonii New Bedfordskiej, lecz prze
ciwnie, że Zjazd ten podniósł Sztan 
dar Polonii New Bedfordskiej.......

Dalej, że angielskie gazety miej
scowe chwaliły cały ten zjazd i że 
dopiero pierwszy raz pochlebnie pi- 
szą o polonii New Bedfordskiej — 
przedtem pisały tylko o bójkach i 
pijaństwie pomiędzy polakami. 
Pięknie mi podniósł się sztandar 
polski w New Bedford od Zjazdu; 
bo oto zaraz w dwa tygodnie po 
nim sławetny mówca sejmowy Ja 
siński, członek 36 oddziału Zw. 
Mł. P. został stawiony przed krat
ki sądowe, pod oskarżeniem o kra
dzież zegarków, a w tydzień po nim 
dwie panny tak zwane postępowe 
polki, należące do 36 oddziału Zw. 
Mł. Pol. aresztowały swoich ga
chów, członków tegoż oddziału i 
jedna z nich wzięła ślub z nim w 
sądzie, druga zaś u schyzmatyckie- 
go popa w Fall River. Oto piękna 
poprawa z pieca na łeb — oto pod
nieśli sztandar polski! Co do ga
zet miejscowych, to one pisały co 
im pan podyktowałeś, lecz nie pierw 
szy raz pochlebnie pisały one o Po
lonii New Bedfordskiej, jak się pan 
wyrażasz, lecz już od przybycia tu 
proboszcza ks. Umińskiego wielki 
nastąpił zwrot polaków na dobrą 
drogę, o tern już dawno odzywają 
się gazety miejscowe i cała publicz
ność. Po trzecie zaprzecza mi pan 
Łempicki iż obohód ten nie był 
szopką, a przypomnij sobie pą tego 
związkowca, który jechał na nędz
nej szkapie i na której dojechał za
ledwie na czwartą ulicę miasta, bo 
chłopcy ciągnęli ją za ogon i nie da 
li jej iść, a co to było gdyście pa
nowie jechali karetami, jaki był 
krzyk i hałas na ulicy „niech źyje 
wolność czerwona". Dalej przypo 
mnij sobie pan ten dzień w którym 
obchodziliście pamiątkę stracenia 
pięciu członków z ostatniego rządu 
narodowego, co to działo się na sa
li, kiedy Jasieński wystąpił w swo
jej mowie przeciwko miejscowemu

CEGIEŁKI KU WSPARCIU POLSKIEJ OCHRONKI w EMSWORTH.
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Kto następny?

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać!”

1 Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp. 1
1 Żeorak dla Sierót.
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Opowiadanie hlstoruczne z czasów Jezusa Chrystusa.

BEN-HLR
Napisał Lew. Wallace.

(Ciąg dalszy.)
Zachwyconem okiem patrzył na zbliżający się okręt, 

który usprawiedliwiał jego dumę. Biały żagiel powie
wał z niskiego masztu, wiosła to się zniżały, to znów się 
wznosiły, chwlę ważyły się nad powierzchnią fal, poczem 

znów opadały, równym, miarowym ruchem niby skrzydła.
— Tak, szanujcie bogi! — rzekł dalej, z oczami 

utkwionemi w okręt. — Oni zsyłają nam sposobność, a 
biada, jeśli jej wyzyskać nie umiemy. Co się zaś tyczy 
Greków, zapominasz, Lentulusie, że piraci (rozbójnicy 
morscy), których mam poskromić, są właśnie Grekami. 
Jedno zwycięstwo nad nimi więcej znaczy niż sto nad 
Afrykaninami.

— Więc droga twoja wiedzie na morze Egejskie?
Oczy i serce żeglarza były przy okręcie.
— Jakaż lekkość i wdzięk! Jak mało troszczy się o 

fale, jak ptak latający w przestworzu! — mówił w unie
sieniu, ale wnet dodał:

— Daruj, Lentulusie, że nie odpowiedziałem na twe 
pytanie. — Tak jest, płynę na morze Egejskie, a ponie
waż odjazd mój bliski, powiem wam, ale zachowajcie to 
dla siebie: nie chciałbym, abyście przy spotkaniu robili 
wyrzuty duumwirowi(dygnitarz zarządzający marynarką) 
bo jest moim przyjacielem. Handel między Grecyą a 
Aleksandryą nie wiele słabszym od handlowych stosun
ków tegoż miasta z Rzymem. Obecnie w tym kraju pa
nuje wielki nieurodzaj, mieszkańcy bowiem zaniedbali 
obchodu świąt zielonych, za co mszcząc się Tryptolemus 
(bożek grecki, dający urodzaje), dał im żniwo niewarte 
zbioru. Te zdarzenia wywołały większy ruch handlowy, 
nie znoszący ani dnia przerwy. Może słyszeliście o pira
tach chersońskich (Chersones,. przylądek w Grecyi), krą
żących na wodach euxińskich; na Bachusa, są to śmiałki, 
jakich mało! Wczoraj więc doszła do Rzymu wiado
mość, że flota ich opłynęła brzegi Bosforu, zatopiła bi- 
zatyńskie i chalcedońskie galery; a rozbójnicy, nienasy
ceni tem powodzeniem, wpłynęli na morze Egejskie. — 
Otóż kupcy handlujący zbożem i mający okręty w wscho
dnich portach morza Śródziemnego, zadrżeli z przeraże
nia, słysząc o tych nieszczęściach, i udali się do samego 
cesarza, prosząc o pomoc. Otrzymali posłuchanie, a dziś 
wypływa z Rawenny sto galer a z Misenum (nazwy miast) 
— zatrzymał się jakby dla pobudzenia ciekawości przy
jaciół i dokończył napuszyście: — jedna........

— Szczęśliwy Kwintusie! winszujemy ci!
— Odszczególnienie poprzedza zapewne awans —< 

możemy cię pozdrowić duumwirem.
— Kwintus Aryusz duumwir brzmi przecież lepiej 

niż........ Kwintus Aryusz trybun.
Takiemi lub podobnemi życzyniami zasypywano go 

.zewsząd.
— Cieszę się wraz z innymi — rzekł na koniec przy

jaciel, ceniący przedewszystkiem wino — ale będąc prak
tycznym, zaczekam z życzeniami, aż się dowiem, kochany 
duumwirze, czy ten awans wpłynie korzystnie na twoje 
wykształcenie w grze w kości. Wtedy dopiero ocenię, 
czy bogowie chcieli ci dobrze, czy źle usłużyć.... w tej 
sprawie.

— Stokrotnie wam dziękuję, przyjaciele moi! — 
rzekł nakoniec Aryusz. — Gdybyście mieli latarnie, mnie
małbym, źeście augurami (kapłani przepowiadający 
przyszłość), ale zaiste idę dalej, bo was zowię wróżbitami 
i dowiodę, że cudownie odgadujecie! Patrzcie i czytaj-

— Nie widziałem go nigdy i nie wiem, czy mi zna
jomych już ludzi przywiezie.

— Jestże to bezpiecznie?
— To rzecz małej wagi. Na morzu zapoznajemy się 

łatwo, a w chwili niebezpieczeństwa rodzi się tak miłość, 
jak nienawiść. '

— Galera należała do klasy statków szybko pływa
jących; więc była długa, wązka, a mało we wodzie zanu
rzona. Wspaniały i zgrabnie wygięty tram statku, prze
cinając fale niby nożem, prół wodę szybko, i wyrzucał 
z wdziękiem przy zbliżaniu się do brzegu dwa strumienie 
wody na dwie wysokości człowieka, skraplając cały po
kład. Poniżej tramu sterczało mocno żelazem okute ros
trum czyli dziób, służący w walce do obrony. Boki gale
ry otoczone były silnym gzymsem tworząc niejako uzu
pełnienie przedpiersia. Poniżej tego gzymsu mieściły się 
w trzech rzędach otwory do wioseł zaopatrzone ochronami 
z wołowej skóry, służące do zasłaniania wiosłujących. 
Takich otworów było tak z lewej jak prawej strony po 
sześćdziesiąt. Dalszą ozdobę statku stanowiły wysokie 
maszty. Dwie wielkie i grube liny przeprowadzone przez 
cały pokład okrętu, służyły do zapuszczania kotwic.

Takie proste urządzenie pokładu wskazywało, że 
główna siła statku polegała na wiosłach Maszt umieszczo
ny niezupełnie w środku ale trochę ku przodowi galery, 
podtrzymywały liny i sznury splecione w drabinkę.

Towarzystwo stojące na grobli mogło widzieć prócz 
majtków którzy co tylko zwinęli żagle, a teraz siedzieli 
bezczynnie na rejach, jednego tylko człowieka w hełmie 
i z tarczą. Sto dwadzieścia dębowych wioseł pumeksem i 
wodą czyszczonych lśniło się w świetle i pracowało ru
chem ciągłym, rytmicznym, jakby jedną i tą samą porusza 
ne ręką. Dzięki tej dokładności, galera sunęła szybkością 
nieustępująeą dzisiejszych parowców.

Ten szybki ruch statku przerazd nieobezńanych z 
żeglugą towarzyszy trybuna. Nagle człowiek, stojący na 
pokładzie, podniósł rękę i dał właściwy znak, a wszystkie 
wiosła podniosły się i zatrzymały chwilę w powietrzu, 
aby wnet w dół opaść. Woda zaszumiała i zagotowała 
się, statek zatrzeszczał w swych spojeniach i stanął od 
razu. I jeszcze jedeu znak ręką, a znów wiosła podnio
sły się i opadły; tym razem jednak ruch ich był przeciw
ny, a statek okręcił się z lewej ku prawej stronie, jakby 
około własnej osi i zbliżył się bokiem ku wybrzeżu.

Nagle zabrzmiała trąbka, a wszystkimi otworami o- 
krętu weszła na pokład załoga w pełnej zbroi, stalowych 
hełmach, ze świecącemi tarczami i oszczepami. W chwili, 
gdy żołnierze szli ku przodowi statku jakby do walki, — 
majtkowie chwycili liny i kołysali się na ejach głównego 
masztu. Oficerowie i muzykanci zajęli przeznaczone miej
sca bez hałasu i niepotrzebnego zgiełku. Gdy okręt zbli
żył się zupełnie do brzegu, spuszczono pomost; a trybun 
zwrócił się do swych towarzyszy i rzekł z powagą, której 
pierwej nie okazywał.

— Czas myśleć o obowiązku, przyjaciele moi! — Zdjął 
wieniec z głowy i oddał amatorowi gry w kości. — Wez 
ten mirt, ulubieńcze kości — rzekł. — Jeśli wrócę, spró
buję odzyskać moje sestereye; (Sestertius, moneta rzym
ska), jeśli zwycięstwo nie będzie mojem, nie wrócę tu 
więcej, a wtedy wieniec zawiesisz w twojem atrium (kom
nacie).

Potem roztworzył ramiona i każdego kolejno uścis
kiem żegnał.

— Bogowie niechaj ci sprzyjają, Kwintusie — 
mówili.

— Bywajcie zdrowi! — odpowiedział.
Niewolnikom, pochylającym na pożegnanie 

pochodnie, skinął ręką; potem zwrócił się ku pięknej 
galerze. Gdy stanął na pomoście, zagrały trąby, a na 
maszcie ukazała się chorągiew purpurowa, godło dowódz- 
cy floty.

ROZDZIAŁ X.
cie!

Wydobył z fałd swej togi zwitek papieru i podał 
go im, mówiąc:

— Oto co otrzymałem ostatniej nocy przy stole od 
Sejanusa.

Imię to miało już wówczas wielkie znaczenie w świę
cie rzymskim, a nie było jeszcze shańbionem, jak się to 
później stało.

— „Sejanus!” — zawołali wszyscy razem, otaczając 
tęgo, który czytał, co minister napisał.

„Sejanus do C. Caeciliusa Rufusa, Duumwira. 
Rzym XIX. Kał. Sept.

Cezar otrzymał dobre wieści o Kwintusie Ariusie, trybunie, 
Nadto chwalono odwagę, której dał dowody na wodach zachod
nich; przeto wolą jest Cezara, aby bezzwłocznie przeniesionym 
został na Wschód.

Trybun stojąc na pokładzie, trzymał w ręku otwar
ty zwój papieru z rozkazem duumwira i rozmawiał z do
zorcą wioślarzy, zwanym hortatorem.

— Jaką rozporządzasz siłą?
— Dwustu pięćdziesięciu dwu wioślarzy i dziesięciu 

nadliczbowych.
— Ile robisz zmian? ?
— Ośmdziesiąt cztery.
— Jak często i w jakim porządku?
— Zwykle zmeniają się co dwie godziny’.
Trybun zamyślił się chwilę, a potem rzekł:
— Ten podział pracy zdaje mi się za ciężki; zmie

nię go, ale jeszcze nie teraz, bo trzeba nam płynąć dniem 
i nocą bez przerwy.

Następnie zwrócił się do kierującego źeglami:
— Wiatr mamy pomyślny; rozwiń żagle, aby wiośla-

„Również wolą jest Cezara, abyś natychmiast doskonale 
uzbroił sto statków pierwszej klasy o trzech rzędach wioseł 1 
wyprawił je przeciw piratom, którzy zjawili się na morzu Egej- . 
sklern; Kwintus zaś ma objąć komendę nad flotą tak zaopatrzo
ną. Twoją jest rzeczą dalsze szczegóły tego rozkazu wykonać.

„Potrzeba jest nagląca, jak się o tem przekonasz z rapor
tów dodanych do przeczytania; zawierają one wskazówki dla 
ciebie i zwyż wymienionego Kwlntusa.

Sejanus.”

i wiosłującym gdzieś w kierunku 
I.iiża się statek — dodał zwracając się 
n.ją mnie jego kierownicy, wszakże z 
i zyć będę. Tymczasem podziwiajmy 
tikę, bo nie łatwem jest przybicie do 
ształcenia jak ten, na którym stoimy.

’ wcale nie znasz tego okrętu?

Aryusz nie słuchał treści listu, uwagę jego pochła
niał całkowicie okręt wyłaniający się coraz wyraźniej na 
falach morskich. W spojrzeniu, które nań rzucał, go
rzał zapał i uniesienie; wreszcie uniósł koniec swej togi, 
a w odpowiedzi na ten znak rozwinięto szkarłatną flagę 
i kilku żeglarzy ukazało się równocześnie na pokładzie, 
aby zwinąć żagle. Obrócono belkę podtrzymującą kot
wicę, a ruch wioseł podwoił się; galera pędziła ku brze
gowi. Z prawdziwem zadowoleniem patrzał Aryusz na 
sprawność swych ludzi.

— Na boginie! — rzekł jeden z towarzyszy, odda
jąc zwój papieru, — nie przystoi nam mówić, źe przyja
ciel nasz będze dopiero wielkim, bo zaprawdę już nim 
Jest. Będziemy mieli czem karmić miłość naszą ku niemu. 
Azaliż masz jeszcze co do powiedzenia nam?

— Nic więcej! — odparł Aryusz. — To czegoście 
•się ode mnie dowiedzieli, jest już w Rzymie przestarzałą 
nowiną. Co do reszty, duumwir jest dyskretny i dbwiem 
się dopiero na statku, gdzie na mnie czeka opieczętowa
ny pakunek, a ' nim podane bliższe szczegóły spotka
nia się z flotą. Gdybyście jednak mieli zamiar złożenia 
ofiar jakiemu b wu, proście u ołtarza za przyjacielem 
rozwijającym ; 
Sycylii. Ale ot 
ku galerze. 7 
nimi płynąć 
ich zręczność i 
brzegu takieg<

— Jak t

rzom ulżyć w pracy!
Gdy ci, do których dotąd mówił, odeszli, zapytał głó

wnego sternika:
— He lat służysz?
— Trzydzieści dwa.
— Na których morzach sprawowałeś dotąd swoje 

obowiązki ?
— Między naszym Rzymem a Wschodem.
— Jesteś człowiekiem, jakiego mi potrzeba. — A prze

glądając jeszcze raz otrzymane rozkazy, dodał.
— Opłyniesz przylądek Camponella drogą ku Mesynie 

dalej skierujesz wzdłuż zgięcia kalabryjskiego, aż ujrzysz 
Melito, (Melito, miasto na południowym krańcu Włoch), 
po lewej stronie. Potem — znaszźe gwiazdy nad Morzem 
jońskiem ?

— Znam.
— Od Melity więc steruj na wschód ku Cyterze. (Cy- 

tera, wyspa na morzu Środziemnem takżę Cerigo zwana). 
Jeśli bogowie użyczą pomocy, nie zarzucimy kotwicy aż w 
zatoce Antemonium.

Aryusz był zaiste wielce roztropnym człowiekiem. 
Wprawdzie złożył bogom liczne ofiary, wiedział jednak 
dobrze, że szczęście więcej zależy od rozwagi i rozumu 
człowieka, niż od darów i ślubów ofiarowanych bogom. 
W czasie uczty na jego cześć dawanej siedział u stołu pi- 
jąc i grając w kości; teraz powietrze morskie zbudziło w 
nim żeglarza; nie myślał więc spocząć, dopóki nie poznał 
dokładnie okrętu: wiedza i umiejętność bowiem najlepiej 
chronią od wypadków. Zaczął od dozorującego wioślarza
mi, dalej zapoznał się z całą służbą: żeglownikiem, ster
nikiem, magazynierem, nadzorcą kuchni, a nareszcie z 
oficerami załogi, z którymi zwiedził nawet kwatery. Nic 
nie uszło jego uwagi, a gdy skończył, on sam znał dokład
nie i jedynie cały stan przygotowania do dalekiej drogi i 
zaopatrzenie galery na wszelkie przypadki. Gdy wszystko 
to spełnił, postanowił zapoznać się dokładnie z ludźmi, 
którzy mieli wykonywać jego rozkazy. A to było rzeczą 
niezmiernie trudną i wymagającą dużo czasu. Wziął się 
do niej bezzwłocznie i we właściwy sobie sposób.

Około południa tegoż dnia, galera przecinała fale 
morskie w okolicy Paestum; wiatr zachodni ciągle dął 
w żagle ku zadowoleniu dowódzey. Postawiwszy straże, 
wzniesiono ołtarz na pokładzie, posypany solą i jęczmie
niem; poczem trybun złożył uroczyste modlitwy i ślub na 
cześć Jowisza, Neptuna (nazwiska to bogów pogańskich) 
i wszystkich Oceanid (boginie wód morskich), wylewając 
wino i paląc kadzidło. Po tym uroczystym akcie, zasiadł 
mądry wojownik w kajucie i ztajntąd postanowił przy
patrywać się załodze.

Kajuta znajdowała się w środkowym przedziale ga
lery, miała sześćdziesiąt pięć stóp długości, a do trzydzie
stu wysokości; światło padało z góry trzema otworami; 
dach opierał się na słupach gęsto ustawionych; w środku 
zaś widocznym był maszt najeżony siekierami, toporami, 
dzidami i pociskami. Do kajuty z pokładu na prawo i 
lewo wiodło dwoje prostopadłych schodów, urządzonych 
ruehomie, tak że mogły być spuszczone lub podniesione 
i wtedy zamykały otwory. — Po złożeniu ofiary schody 
Spuszczano, a kajuta była oświeconą i wyglądała jak 
przedsionek.

Łatwo zrozumieć, że miejsce to było niejako sercem 
okrętu, domem całej załogi, jej jadalnią, sypialnią, miej
scem ćwiczeń a zarazem odpoczynku po spełnianiu obo
wiązku, jeżeli wogóle o spoczynku można było mówić.

W zagłębieniu kabiny wznosiła się na kilku stopniach 
platforma, gdzie siedział dozorca wioślarzy; przed nim 
stał stół rezonansowy, na którym młotkiem wybijał takt 
wiosłującym. Po prawej stronie miał klapsydrę, czyli ze
gar wodny, podług którego znaczył odpoczynki i zmiany 
tak wioślarzom jak i straży. Nad nim, na wyższej plat
formie, złoconą poręczą oddzielonej, zasiadał trybun, panu 
jąc nad wszystkiem. Miejsce to było zaopatrzone w łoże, 
stół i wysłane krzesło, z oparciem z tyłu i poręczami. — 
Krzesło to było darem cesarza i odznaczało się wytwor- 
nością.

Stąd, siedząc w wielkiem krześle, zawinięty w płaszcz 
wmjskowy, z mieczem u pasa, przypatrywał się Arius wszy- 
tkiemu, co mógł dojrzeć, sam zaś nie mniej zwracał na 
siebie uwagę swych podwładnych. Wszystko go zajmowa
ło, najdłużej jednak zatrzymywał wzrok na wioślarzach. 
Wzdłuż boków kajuty widać było trzy rzędy ławek, przy- 
twerdzonych do ścian statku — tak przynajmniej wyglą
dało to z daleka. Po bliższem zbadaniu były to raczej trzy 
stopnie, wiodące w górę, tak, że druga ławka była nad 
pierwszą, a trzecia nad drugą. Dla sześćdziesięciu wiosłu
jących z każdej strony było dziewiętnaście oddziałów, 
rozdzielonych od siebie przestrzenią angielskiego łokcia, 
dwudzieste zaś siedzenie umieszczone było nad najniż- 
szem siedzeniem pierwszej ławki. To urządzenie dawało 
każdemu wioślarzowi dosyć- wolnego miejsca, do swobo
dnego robienia wiosłem.

Wioślarze pierwszej i drugiej ławki, czy rzędu, siedzie 
li; przeciwnie trzeciego rzędu, ponieważ mieli dłuższe 
wiosła, musieli stać. Rączki wioseł były wypełnione oło
wiem dla ułatwienia pracy. Wiosła wisiały na rzemie
niach i aby niemi pracować, potrzeba było wielkiej zręcz
ności; nagła fala mogła każdej chwili porwać niebacz
nego wioślarza i rzucić w morskie odmęty. Otworami dla 
wioseł przeznaczanemi dochodziła dostateczna ilość świe
żego powietrza; światło zaś padało na nich z góry przez 
kratę. Położenie wioślarzy mogło być o wiele gorsze; nie 
trzeba jednak przypuszczać, aby było przyjemnem. Za
broniono im pomiędzy sobą wszelkich stosunków, Codzien
nie zajmowali swoje miejsca, nie mówiąc do siebie ani sło
wa. Krótkich odpoczynków używali na spanie i jedzenie. 
Nigdy wśród nich nie słyszano śmiechu lub śpiewu; we
stchnienie lub głuchy jęk tłómaczyły jedynie ich myśli i 
uczucia — byli to skazańcy. Życie tych nędzarzy podobne 
było do podziemnego strumienia, sączącego się wolno, lecz 
nieustannie, wciąż ku temu samemu ujściu.

O Synu Najświętszej Panny! dziś sprawiedliwość ma 
serce — a Tobie chwała i cześć! — W owe jednak czasy 
twardym był los niewolników w fortecach, kopalniach 
przy budowlach, na wojennych i handlowych galerach.

W pierwszem zwycięstwie, które Duljus odniósł na 
morzu, zasługi tak wiosłujących jak załogi były równe. — 
Na owych ławach wioślarzy zasiadali ludzie wszelkich na
rodowości, głównie brano ich z jeńców wojennych, wypró
bowanych w sile i wytrwałości. Obok Brytyjczyka zasia
dał Libejczyk, za nimi mieszkaniec Krymu. Nierzadko j 
spotkać można było Scytę, Gala lub Tebańczyka. Wśród 
rzymskich przestępców byli Goci, Longobardzi, Żydzi, E- 
tyopi i barbarzyńcy z wybrzeży Makotis. Siedzieli tu obok 
siebie ludzie rozmaitych narodowości: Bryci, Libijczycy, 
Longobarezi, Żydzi, zbrodniarze rzymscy, Scytowie, Ga
lowie, Etyopczycy, Ateńczycy, Hiberyńczycy (dzisiejsi Ir
landczycy), Cymbrowie i dzicy barbarzyńcy rozmaitych 
innych krajów. 2

Praca wioślarzy nie wystarczała, aby mogła zająć ich 
umysły, choćby te umysły były jak najprostsze i najocię- 
żalsze. Nawet w czasie burzy ruchy ich były zawsze jed
nakie, równe, automatyczne.

Nieszczęśliwi ci ludzie tracili w niewolnictwie władzę 
umysłową; byli więc posłusznymi, nie zdając sobie sprawy 
z niczego, wykonywali rozkazy mechanicznie; żyli wspo
mnieniami, a przyszłości niewidzieli przed sobą żadnej. 
Do niewoli swej z czasem się przyzwyczaili.

Trybun siedział w wygodnem krześle i rozmyślał o 
wszystkiem tylko nie o niedoli tych nieszczęśliwych przy
kutych do ław i wioseł niewolników. Ruchy ich dokład
ne, miarowe, zaczynały go nużyć swą jednostajnością. Wte 
dy zwracał uwagę na poszczególnych wioślarzy. Nie wo
łano ich po imieniu; natomiast przy siedzeniu każdego 
znajdował się numer, który zamiast nazwiska umieszczo
no. Trybun był nietylko wielkim wojownikiem, ale i by
strym znawcą ludzi. Wodząc badawczym wzrokiem po 
skazańcach, popadł mu numer sześćdziesiąty. Właściciel 
tegoż numeru miał na sobie, jak wszyscy inni jego towa
rzysze, przepaskę przez biodra. Nie wyróżniał się niczem 
od innych, tylko młodością; nie liczył bowiem więcej nad 
lat dwadzieścia. I ta właśnie okoliczność zwróciła uwagę 
Aryusza, nie mniej popadła mu silna, muskularna budowa 
młodzieńca. Aryusz zwiedzał często rzymskie ćwiczenia 
gimnastyczne, w których kształcili się młodzieńcy na atle
tów, mających występować później w owych sławnych 
rzymskich cyrkach. Był więc w tym względzie znawcą.

— Na bogi — rzekł sam do siebie — człowiek ten 
robi niezwykłe wrażenie. Powierzchowność wiele obiecu
jąca, muszę się o nim dowiedzieć bliższych szczegółów.

W tej chwili obrócił się młodzieniec w jego stronę.
— Żyd! — zawołał Aryusz — taki młody! — Pod ba

dawczym wzrokiem trybuna rumieniec oblał twarz mło
dzieńca; wstrzymał na chwilę ruch wosłem, lecz w tej 
chwili uderzyła głośniej pałeczka hortatora w stół, jakby 
dla napomnienia; szybko opuścił młodzieniec wiosło i od 
nowa ze zdwojoną siłą i począł pracować. Po chwili znów 
spojrzał na trybuna — i, o dziwo, ujrzał na twarzy jego 
uśmiech dobrotliwy.

(Ciąg dalszy n.-^tąpi).

ŻADNE NIEBEZPIECZEŃSTWO

Severy Lekarstwa
na Nerki i Wątrobę

l

życiaŻołądkowa

Porada lekarska darmo.We wszystkich aptekach.

v

Nieoszacowane lekarstwo na zatwardzenie, 
niestrawność, ból głowy, brak apetytu, ogólne 
osłabienia, anemię i wiele innych słabości ! 
dziewcząt i niewiast. Cena 75c.

mówig, niektórzy ludzie, kiedy pierwsze symtomy choroby nerek 
się pojawią,. „To przeminie*'. — Zaniedbana jednakże choroba 
sprowadza poważne następstwa. Nie czekajcie zanim was niemoc 
złoży w łóżku, lecz ratujcie się natychmiast, przez użycie............

Nieprzyjemny oddech, gorzkość w ustach, ból głowy, nabrzę- 
kłość pod oczyma, boleści krzyża, opuchnięte nogi i wiele innych 
symptomów zwiastuje chorobę i woła o naprawę nerek i wątro
by. Lekarstwo to zawsze w wypadkach takich pomoże

,,Cierpiałem na boleści krzyża i powyżej nerek, oddech mój był nieprzyjemny, 
ale Wszystko to znikło po zażyciu dwu flaszek Severy Lekarstwa na Nerki i Wątrobę4'.

Cena 75c i $1.25. T. Ciemieński, Walton, N. D.

Pobudza ona żołądek do należytego sprawo
wania przynależnych mu funkcyj, łagodzi i 
uśmierza ból i rznięcie w organach trawienia, 
daje normalny apetyt i naprawia zło wyrządzo
ne przez dyspepsyę. Cena 50c i $1.00.

Liche trawienie
nie jest rzadkością w tym kraju, ale naturalnie 
jest bardzo szkodliwe. Cierpi od tego cały sy
stem człowieka. Lekarstwem które najlepiej 
naprawi trawienie jest

zawsze na przedzie
i każdego dnia zyskuje nowych przyjaciół

W. F. Sever a Co. CE“*M.,P,DS
ŻMIJECZNIK

i F. fl. PIEKARSKI
Polski Adwokat

Gallngerabaraaln store
1200 Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie Slubnel. 50 i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 
tami, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
1.65 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż.
PożuGzamu pieniądze na zastaw na 5 pr

Ofis: St. Nicholas Building 
450 — 4th Ave. 

Pittsburg, Pa.

Wieczorem od godż. 7ej. 
13OS Car sou ul. South Side,

22 BARNES LAUNDRY CO.
I jeżeli chcecie mieć dobra pracę.

TROY LAUNDRY,

Morcin Dembiński
KRAWIEC MĘSKI

3114 Brereton Ave.
13 Warda na górach

LEKARSTWA POLSKIE
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.
----------------- -------------------------- I

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka

żdego sztornika.
Egiuterro No 1......................................35c
Egiuterro No 2..................................... 50c
Żmijecznik........................................... 25c
Krople Maciczne................................... 35c
Maść Niedźwiedzia...............................25c
Trojanka................................................ 25c ’
Liniment dla dzieci............................. 25c

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

'kir ©tC

Of,ywanie Ubraft t'®
J°at Specyalno^'ą

< CZYTAJCIE
| „WIELKOPOLANINA.”

OPIATl siS wam oddawać wa- 
SZą bieliznę do prania

Lekarstwa na kaszel ostry...................25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25c
Anty Lakson dla dzieci........ . .............25c
Proszki od robaków dla dzieci............ 25c
Proszki od robaków dla dorosłych... ,35c 
w oda od Boleści Ócz........................... 25c
Ogniociąg na Poparzenie.....................25c
Krople Żołądkowe............. .................25c
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych.............75c
Nowa kuracya Reumatyzmu......... $3.50o
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....10c 
Krople na ból zębów....... . ................... 10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia........... 50o
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15c 
Gryp Kiur..........................................$1.25
WłosOchron.........................................50c
Proszki na Wątrobę......................   ....35c
Rekosiek................................................25c
Kinder Balsam......................................25c
Krople Bobrowe................................... 50c
Łagodnik........................................... $1 00
Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz.................  $1.00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markg pocztowy i piszcie do: 

fliDGrt 6. Groblewski.
Ill Main Street 

PLYMOUTH, PA.
Na każda okolicę, gdzie jeszcze 

1 vblLvUu. niema, potrzeba mi dobreg® A- 
genta w celei. rozpowszechnienia Źmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

JAN RATAJCZYK,
— Salun i Restauracya. —

1319 PENNAVENUE.
Wyborne napoje. — Ciepłe przekąski, 

wyborowe obiady.

f . BOGONK4

as*
I ŁABOWSKI,

N I KESTAURACYA.
i 1 Penn Ave.
<■/>■ piwo. Dobre cygara.

8alUn i Resłailracija, 

JAN D. KLAWON, Prop.

1519 PENN AVENUE.
Salun mój zaopatrzony w najrozmaitsze

go gatunku napoje, jako to: Wina, 
Likiery, Wódki i Piwa.

Najnowszy Wynalazek.
Najniezawodniejszy środek na po

rost włosów i zapobiegający wypada
niu. Porada darmo! Adres:

Frol. J. M. Brundza, 
Brooklyn, N.Y.

żś**#******^**#***********
* TELEFON P. & A. 310 — Bell t787 Grant. *

’JOHN KEARNS. ?
Skład Wyśmienitych *

* WIN, WÓDEK i
LIKIERÓW.*

* 1539 PENN AVENUE. *

dobra robota. niskie cknt.

JOSEPH IKLBACHER,
CZYŚCI

NAPRAWIA i ODPRASOWUJE
T_TBKA.NI A..

------- Po zniżonych cenach. -
nar. 37ej i Butler ul. Pittsburg, Pa.

OBA TELEFONY.

Paweł Skonieczny,
3549 Brereton Ave.

Sprzedaj e tanio loty i domy. Lo
ty od $500 do $1000; domy od 

$1500 do $4000.

A IN TO INI JAWORSKI,
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
3208 Diokeon ul.

M» n» składzie zawsze Świeże Mipo i Wfdli
ny. Usługa uprzejma 1 szybka. Waga uozoiwa. 

Popierajcie Rodaka!

M. SZELĄG 
Pierwszorzędny 

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA). 
818 Hancock 8t.

Migso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma 1 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li
kiery. Najsmaczniejsze przekąski, 

1321 F»eriri Ave, 
THLEFONi P. & A. 717 MAIN

Gbas. ffiroskę, 

POLSKI HOTEL,
^Importowane i Krajowe Wina, Likie- 
i ry, Brandy, rozmaite piwa i 

wonne cygara.
PIERWSZORZĘDNA

RESTAURACYA
i w której zawsze dostać można polskie o- 
, biady. Usługa grzeczna i skora.

! 2734 PENN AVENUE.

KUPUJ
; Świeże Lekarstwa

— u --

Vilsack Drug Co.

Świeże leki! Najniższe ceny.
i Ceny zniżone na wszystkie Le- 
(karstwa.

11 -----
h yilsack Drug Co.

; Róg Penn ave., i 29 ulica.*
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PYSZNE TRUNKI 

W SALUNIE 
WL. Starczewskiego 

3204 
DICKSON UL.

r*—=—iw idobre trunki 
I W SALUNIE

J. Drożuńskieoo 
I 3119 
iBRERETON AV.J

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

sób z Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

GODZINY OFISOWE: 
od 9 rano do 4.30 popoud. 
i od 6 do 8 wieczór

FNW n IA/IV SPECYALISTA RUPTURY.
lir li f) X/V I A 1 KISZKI ODCłWDOWEJ. 

’ Pokój 201-202 N«w Werner BU.
631 Penn Ave. FHttekJijr-g, Pa.

GODZINY OFISOWE: 
w niedziele 

od 1 do 4 popołudn.

HEMOROIDY, KŁ
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody
■' ......... . ...... —Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! Książka No. 2. Waricocele.
—-i———Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt

AGENCI 
„WIELE OPOLANINA ’ ’

Agentami „Wielkopolanina”, 
upoważnionymi do zapisywania 
abonentów, do zamawiania ogło
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina” i do kolekto- 
wania wszelkich należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki, 
są następujący panowie:

--------ooo--------  
Pittsburg, Pa.

F. B. Machnikowski,
Polski Skład Książek i Stacya 
Pocztowa, 2208 Penn ave.

F. Szarejko, 2711 Pen ave. 
----- ooo-----  
South Side.

A. Dolata, 2315 Mission str., 
J. Koperą, 1908 Harcums Alley. 
S. Krantz, 2631 Josephine str., 
J. Maciejewski, 145 Pius str., 

----- ooo-----
Barnesboro, Pa.

V. J. Pendracki.
Braddock, Pa.

F. Kanarkowski, 852 Talbot ave. 
Carnegie, Pa.

A. Wodziński, box 967.
J. Świtała, 9 Orchard st., Glen

dale.
Claridge, Pa.

John Bush.
Duquesne, Pa.

W. Gaea, 101 Medeow street.
Erie, Pa.

W. Filipowski, 529 E. 14 sv.
Everson, Pa.

K. Firlik.
Ford City, Pa.

F. Sporny, box 142.
Forest City, Pa

M. Wiśniewski, box 551. *
Glassport, Pa.

F. Królikowski.
Homestead, Pa.

Fr. Wiśnewski, 436 5th Ave., rear
Johnstown, Pa.

L. Gac, 416 Broad str.
Mount Carmel, Pa.

R. W. Rosiński, 439 — 5 st.
J. Kaźmierczak, 213 Walnut st.

Nanticoke, Pa.
F. J. Elbert, Market st.

Natrona, Pa.
B. Jasiecki.

New Kensington, Pa.
S. Nadolski.

1129 3rd ave., 11 st. 
North Braddock, Pa.

V. Wiśniewski.
Shamokin, Pa.

P. Wachowiak, 901 Hemlock st. 
Shenandoah, Pa.

A. Krawczyk, 330 Main str.
United, Pa.

W. Olmiński, box 35.
Vandergrift, Pa.

H. Kamiński.
----- ooo-----

Alpena, Mich.
M. Snigurski, 301 — 11 st.

Argenta, Ark.
M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 st.

Ashton, Neb.
T. Jamrog.

Bay City, Mich.
A. Michalak, 708 Van Buren st.

Brenham, Texas.
J. Nowak.

Brooklyn, N. Y. '
W. Grochowski, 151 Norman str.

Bondsville, Mass.
Maciej Guła, box 198.

Chicago, III.
F. Świadek, 8341 Ontario ave.

Częstochowa, Texas.
A. Zajonc, Post Master.

Detroit, Mich.
J. Iwanicki, 780 Mitchel st.

Dunkirk, N. Y.
A. J. Papierski, 23 Genet st. 

Falls City, Texas.
J. W. Szałwiński. ,

Gaylord, Mich.
W. Mańkowski.

Grand Rapids, Mich.
T. Grzywacz, 149 Chatham st.

Hartford, Conn.
J. Kasperkiewicz,

150 Governor str. 
St. Hedwig, Texas.

A. Strzelczyk.
Isadore, Mich.

M. Brzeziński,
J. Rosiński, Jr., Post Master.

Lockhart, Texas.
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21.

Manitowoc, Wis.
A. Zondała, 25 & Washington st. 

Marchee, Ark.
N. Małachowski, Post Master.

New Britain, Conn.
W. Niedenthal, 32 Gold Str. 

Pulaski, Wis.
M. Witczak.

Radom, Hl.
J. Brzeziński.

Schenectady’, N. Y.
Michał Grenewicz,

499 Van Guisting Ave 
Wheeling, W. Va.

J. Turczyńskl, 4412 Wetzel st.
Yorktown, Texas.

A. J. Styra.

Naszym miejskim ageritein 
jest p. Leonard R. Borozyński, 
2511 Jane st., S. S., Pittsburg, Pa.

BARRY HOUSE
oeccoooocoeooocoscQ

Żutnlówkę, JałowGÓwkę, 
Rum I Brandi!

$1.50, 2.oo, 2.50 i $3.oo 
Galon

fifty tylko mamy na składzie

NAJLEPSZE

KRAJOWE i IMPORTÓW AM E

ŚLIWOWICA, TORKOLT, 
DR0P0WICA, GRAPPA. 

$3.00 i $4.oo
ZA GALON

JZy tylko takie mamy 
na składzie.

50 Pokoi
O Ma na składzie krajowe i impor- 
R towane trunki oraz wonne 
b cygara.
8 Piękna chłodna jadalnia.
8 ZIMNE I GORĄCE PRZEKĄSKI. 
j&OOCOOCOSCOOGCCCCCCCCO

2943-45 Penn Ave.

Max Klein & Sons,
Hartowny Skład Likierów 

1318-20 Penn Avenue.
Dwa bloki poniżej Union dypa.

N. FritsdDBra,
Główny Skład

2638 Penn Ave.,
PITTSBURG, PA.

U nas rozmówicie się po polsku.

ZYTNI0WKA, WINO, 
JAŁ0WC0WKA, RUM

i BRAND! po:

$2, $2.50, $3.
ZA GALON.

jfgFotografujemy przy elektrycznymi 
ygświetle, nie potrzebujemy stońca.g

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St. S. S.

Chcecie

Dobrych, Czystych
LIKIERÓW?

Dr. WIX mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.
Jestem graduowanym i licensowanym lekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 

wielu lat i mam tutaj jak najlepszy reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury 1 sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts
burgh i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili m% pracg. Dr. WIX.

LEKARZ ZE STAREGO KRAJU.

Dr. M. Kowaczewicz

Przyjmuje chorych od 8-ej do 12-ej rano i od 2-ej 
do 7-ej wieczorem.

Leczy wewnętrzne i sekretne Choroby.

2627 PENN AVE., PITTSBURG, PA

•A

fl 
it

G. 5. TARKOWSKI‘
HURTOWNY SKŁAD 

WIN - WÓDEK - LIKIERÓW
- - PIWA - -

krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg.

Czyś bogaty, czyś chudzina.
Jeśli potrzebujesz wina, )
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesela lub na chrzciny,
Nie chodź po to do obcego ,
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 1
On da towar pierwszej klasy 
W c- nie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany
Lub w tym kraju wyrabiany, , 
Miary dobrej nie żałuje
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto wigc trunków potrzebuje 1 
Niech u niego j kupuje, 
Pcpie-ajcin więc swojezo 
Kaximietza Tarkowskiego.

2824 Penn «v., Pittsburg, Pa.
Bell 458 Pisk. 

'hi' i’, i i 3 Lawrence.

Smith Bros. 2^
Czyszczenie i Farbienie Ubrańi

Najlep.ej urządzony Zakład w mieście. 
Robotę wykonujemy w 5 godzinach.

Warsztat i Biuro: Garson ul. róg 9-te|.
Bell Phone 12 Hemlock - P. & A. Phone 12 South 

Inne Biura:
128 Fourth Ave. — Bell Phone 2775-R Court 

1623 Fifth Ave.
1510 Centre Ave. — Bell Phone I048-L Gran 

1600 Carson Street.

WARICOCELE I HYDROCELE 
(Falsztjwa Ruptura.) (Wodna Ruptura.i 

Wyleczenie Gwarantowane.

Czytajcie, co dla Was mogę zrobić.
Mogę gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża 1 przeszkody w pra

cy, co czynlg już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do Wasze 
i sj oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższe! pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyatista jak a, 

wlgc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robij to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Więc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie liczg nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaA mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę.

Piszcie po książkę, drukowany po polsku, a ta was objaśni o moim łączeniu.

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprieter.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery.
Wyśmienity obiady i przekąski o

— każdej porze i godzinie. —
2746 LIBERTY AVB.

Tysiące czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje cigżko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturg, zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, będziecie civrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.

Niewidomi
i Głusllj 

Wyleczeni!

QI PPATA* Łużczki, błonki. hł-
A—Cri 1 • ski na oczach, ropie

nie oczu, choroba nerwu oczne o i inne 
słav»ości po* dujące ślepotę, leczymy l»ez 
noża bez cięcia. Nut et, jeżeli inni■ ku 
li:ci uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty jest na
dzieja. Leczymy bez noża, bez 'bólu i bez 
nie bezpieczeństwa.

Oczy Zezowate 
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy
leczyć, dopóki nie usunie się ich przyczy
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho
dzi z kataru, — a my za pomocą nasze
go sposobu elektryczno absorbującego le
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L Rosedale.
GODZINY: Od 9ej rano do 7ej w tygo

dniu — i od 9 rano do 3 popoł. w niedzielę

RODAKOM 
odjeżdżającym do Europy lub 
przybywającym z Europy do 
Ameryki polecamy gorąco . . .

Polsko-Litewski

Dom EmiaraGuinu
św. Józefa.

(Saint Joseph’s Home for 
Polish and Lithuanian Im
migrants)

117 Broad Str., 
(near South Ferry) 

New York, N. Y.
W domu tym znajdziecie 

czyste i schludne mieszka
nie i dobry wikt, a o co naj 
więcej chodzi: znajdziecie 
najlepszą doradę, — a czę
sto możecie przez ten Dom o- 
trzymać pracę. Jestto najle
psza kwatera dla Polaków, 
tak odjeżdżających do Euro 
py jak również i przybywa
jących do Ameryki, —

A. DROŻYŃSKI

i

krajowe

Usługa uprzejma.

|' 2417 Penn ave

P. & A.:
2204 MAIN.

Konstytucye, 
Książki kwitowe, 
Nagłówki na listy. 
Bilety wizytowe, 
Programy, 
Powinszowania, 
Zaproszeniaślubne 
Dyplomy, 
Plakaty, 
Cyrkularze itd.

Co do skuteczności nie zawodzą one 
nigdy, a recepty lekarskie wykonuje ści
śle krajowy prowizor, przeto macie naj 
lepszą pewność co do akuratnśoci.

Adres. L. E. GUTELIUS, 
2003 Penn Ave., — Pittsburg, Pa

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa 

wchodzące 

w Polskim, 
Angielskim, 
Niemieckim, 
Słowackim, 
Litewskim, 
Włoskim
i innych językach

SZYBKO, 
GUSTOWNIE 

a TANIO!

W. STEFANOWICZ,
2812 PENN AVENUE.

• Zamówienia przyjmuje
my także przez telefony:

BELL:
2263 GRANT.

fJTlT cierpicie na Cholerę, Choie 
”A rynę BiegunKg, Ko Iki Paiu 
"ts Coac, na tętnią ónorooę. opaz

«y. Boieńci orzucna * ^nne, g«v v.z*ac. 
cierpią, na rozwolnienie używajcie D* 

I Laudera Absolute Specific najlepsze 
lekarstwo familijne. Żądajcie te jo 
aptekarza lub przyszlemy je pocztą. 
CENA 25c i 30c. Adres:

Ch. Lauder,

dy Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgło- 
szenie sig do nas.‘ Drukarnia nasza zaopa- 

• trzona jest w najnowszy wybór czcionek, 
ozdób i obwódek, dlatego jesteśmy w stanie zado 
iwolić najwybredniejsze wymagania.

Druki kolorami
są naszą 

SPECYALNOŚCIĄ.

RODACY!
W mojej aptece dostaniecie zawsze 

świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam je 
z najsłynniejszego laboratorium

Beli » <93Flsk. PHONK: P-&A. 92 Lawrence.

JOHN FINK,
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 

Sprzedaż Realności, Zabezpiecze
nie od ognia,

>| KOLEKTUJE RENT. |>

3609 PENN AVENUE.

SalUn i Restailracija
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do

brze znanego obywatela.
Usługa Prawdziwie F*o1sl<a.

************

(Ciąg dalszy

odeszła

narobił

A co

go- 
pa-

WeK w Mini.
Powiastka z Powstania 1863 r.

przez

Sewera (Gryffa).

Kaśka i ty ją, ujrzysz, tę świętą 
bledziuśką- zasmuconą. Mro
czy mi się w oczach, zimno mnie 
zbiera. Otulże swego chłopa

Bębny biły na radość, 
Ino

dni pokaże się ludziom i poga
dam z żydem.

I co mu powiesz?
— Powiem to, że jak mnie 

zda, Moskale mnie zabiorą, to 
przyjaciele nasi karczmę obło
żą słomą i podpalą, że żywą du 
sza nie wyjdzie.

— Żeby cię ino zdał, tobym 
go sama upiekła na wolnym o- 
gniu.

— Chodżże babo.
Położyła gałganek i 

do komina.
— Widzisz, coś se

— zaszlochała chowając twarz 
w dłonie okryte zapaską.

— Nie lepiej było w chału
pie zostać?

—A otem podać się na po
śmiewisko całej wsi wszyscy po 
sb a Maciek pod pierzyną u 
baby, Człek nie śmiałby ślepi 
na ludzi podnieść.

Okrył ranę szarpiami.
— Dawaj tę opaskę ze stołu 

i nie bój się! krwi nie widać,
Maciek ranę przywiązał i 

wdział czystą koszulę. Siadł 
zmęczony:

— Szarpie spal, skrwawioną 
koszulę wynieś na górę, krew 
wylej na nawóz. Z ziemi po
wstała; niech wróci do ziemi.

Ziemniaki kipiały, śliny szły 
do ust, głód mu dokuczał, ze 
słabł.

— Jest tam w opałce flasz
ka z resztą wódki, podaj ją

Wódka ich rozgrzała. Mać
ka rozmarzyło. Kaśka ugoto
wane ziemniaki wyłożyła na 
miskę i omaściła. Buchające 
parą postawiła na stole, poda
ła łyżkę chłopu i siadła przy 
nim.
— Zmarkociłem się do cna za 
babą — mówił.

Jedną ręką jadł, a drugą tu
lił do siebie Kaśkę.

— Tyś przynajmniej był w 
wielkiej gromadzie, weselił się, 
a ja samiutka jak palec. Cza- 
sem ino zajrzała kuma i płaka
łyśmy razem.

— A teraz będziemy się ra- 
dować, kontentować. Wiesz, 
że ja uratowałem cąluskie woj
sko w Wąchocku? Tak mi 
wszyscy mówili, a bębny biły 
na radość. Starszyzna ściska
ła, lud się cieszył.

Odpoczął.
— Karabin wynieś na górę 

i kożuszek i buty moskiewskie, 
popraw słomę na łóżku, połóże 
się. Masierowaliśmy całą noc, 
bili się cały dzień krwi mi wy
ciekło dosyć, zesłabłem okru
tnie, ciarki mnie przechodzą, 
głoswa płonie.......... Kachna
podźwignijże mnie.

Ujął kobietę za szyję, pod
niósł się, przeszedł do łóżka, 
rozebrała go i położyła. Cie
pło pierzyny obejmowało go 
przyjemnie. Kobieta dokłada
ła drew na komin, wesoły pło
mień buchał.

— Kaśka, a wiesz ty, że 
masz nielada chłopa, co przele
wa krew za ojczyznę? Ojczy
zna to wielgie słowo!.. 
Kaśka milczała.

— Ojczyzna to tyle, co ojco
wizna, ino wszystkich razem w 
jedność zbita! To też wszyscy 
razem bronić ją powinni. Oj
czyzna to tyle co matka i pan- 
tej ziemi! .

Miarkujesz?!
— Miarkuję szepnęła.
— Najechał ci ją Moskal i 

rządzi się jak szara gęś, tępi, o- 
krada, morduje. I nie ma ra
dy, ino żeby raz była wolna 
trza go wygnać. Ale kiej to 
ojcowizna wszystkich, wszyscy 
powinni się ruszyć. I jakwszys 
cy ruszą, czapkami zduszą Mo
skala. Kiej wszystkich to 
wszyscy! — zawołał, i runął na 
poduszkę. z

— Maciek — krzyknęła 
Kaśka, przybiegając do łóżka 
—■ pobladłeś a oczy ci jak u ko 
ta świecą!

— Cicho, cicho — szeptał, 
utkwiwszy wytężony wzrok w 
jeden punkt. — Widzisz ją? i- 
dzie, idzie ku mnie. Bledziu- 
śka, aż łuna od niej bije, a śli- 
czności smutna, że się serce kra 
je. Włosy se rozpuściła, gwiaz 
dy nad jej głową płoną.

— Zgasła! — szepnął cicho.
— Zwiduje ci się — jęknę

ła Kaśka, zalewając się łzami.
— Królowa, a bez korony, 

ale ja ci jej sprawię z kutego

& * * * * ******

babo!
starszyzna mme ściskała 
dobrze schowaj karabin! ..

Zasnął.

KONIEC.

Dzieci warszawskie wróżby 
zmęczone, lecz pełne dumy i ra 
dości. Oświecały im drogę pa 
łące się zgliszcza.

— Dzieci! uratowaliście nas! 
— wołali wąchoccy żołnierze.

— Gdyby nie twój pomysł 
majorze szybko i dzielnie wyko 
nany, rozbiliby nas Moskale 
przed zachodem słońca! — za
wołał dowódzca, wyciągając rę
kę do majora.

— Nie mój to pomysł, lecz 
Maćka, podoficera z pierwsze
go plutonu strzelców.

Dzieci warszawskie i strzelcy 
bodzentyńscy sformowali się na 
rynku.

— Maciek, podoficer z pierw 
szego plutonu przed front!

— Maciek ranny — odparł 
kapitan. — Pod komendą pod 
oficera Bartka niosą kosynie
rzy mierzeccy wszystkich pa- 
dłych na placu.

— Idą! — zawołano z tłu
mu.

Ludzie się rozstąpili, warszaw 
skie dzieci sprezentowały broń, 
dowódzca zdjął kaszkiet, tłum 
odkroł głowy, kosynierzy, nio
sąc rannych zatrzymali się. 
Pierwszy Maciek leżał na no 
szach zrobionych z drzewców 
kos, zasłanych gałązkami jedli
ny.

— Maciek do apelu! — o- 
dezwałjsię, podchodząc kapitan.

Maciek powstał i powoli po
szedł do dowódcy.

— Oto bohater dzisiejszego 
dnia! — rzekł major, wskazu
jąc na Maćka.

— Uratowałeś nas! zawołał 
dowódzca, ściskając mu rękę. 
Maciek stał poważny, zasłucha
ny w wyrazy dowódzcy.

— Gdyby nie wasz napad 
na tyły moskiewskie, noga by 
nasza nie wyszła z Wąchocka.

Chłop milczał, lecz oczy za
chodziły mu ciemnicą.

— Maciek, dziękuję ci w i- 
mieniu ojczyzny! ’ Biedna, cóż 
ci dać może?!

— Oj, ja ta przecie o nic nie 
wołam i niczego nie chcę, tylko 
proszę pana generała o paśport.

— O urlop — poprawił go 
major.

— Niech będzie o urlop. 
Kula moskiewska przejechała 
mi po ziobrach, nie będzie ze 
mnie pociechy.

— Wrócisz?
— Gdy się wyliżę, to jak mi 

ino Bóg i Najświętsza pozwolą! 
Już ja w chałupie teraz nie u- 
siedzę, kiej ci raz powąchałem 
prochu i wiem, co to wojna.

— Czekamy cię, wracaj, a 
Moskalon nie daj się wziąść.

— Ho, ho! umiem ja se ra
dzić!.

Zniżył głos.
Kłaniam się, i proszę nie od

bierać mi karabina i ładowni
cy. Z czemże wrócę? Z gołe- 
mi rękoma?

— Bierz go, nie da ci on w 
chacie usiedzieć.

Dzieci warszawskie i strzel
ców bodzentyńskich zatrzyma
no w mieście jako aryergardę 
pod komendą majora. Zmę
czonym podano na nocleg ma
gazyn. Wiara padała jak kło
dy bez czucia i świadomości, na 
sześć godzin snu, aby od świta
nia zasłaniać odwrót naszych 
szeregów pod Święty Krzyż.

Maciek odesłany wozem, 
przed północą zastukał do okna 
swej chaty.

Kaśka usiadła na łóżku zady 
gotała.

— Abo Kozaki abo dusza 
Maćka abo on sam.

— Kasiu to ja, otwieraj!
Zerwała się, spojrzała przez 

szybę.
— Maciek — poskoczyła 

do drzwi.
Zapory zaskrzypiały, wszedł 

chłop, rzuciła mu się na szyję.

Żyjesz, a całuski dzień hai" 
maty grały, z Wąchocka wiel
kie dymy szły. Ludzie ucieka 
li, wołając, że moskaliska rabu
ją i palą. Żyjesz, bój się Bo
ga, a com się za tobą nie nala. 
mentowała!

— Maćiek, jakiś to bledziu- 
tki zbiedzony, skóra i kości.

Przytuliła się do niego, ob
jęła za szyję i całowała.

— Mało com se oczu za to
bą nie wypłakała. Masz kożu
szek, buty, fuzyję, czerwone 
wyszycia! I to wszystko two
je?

— Naprzód Boskie, 
dali Moskale, patrz!

Odpiął kożuszek. Koszula 
była zbroczona krwią, płomień 
od komina po niej migotał.

— Maciek! — krzyknęła 
Kaśka, załamując ręce.

— To nic, wyliżę się migiem. 
Już ja się potrafię kurować 
Wykurowałem ci se łeb bez ma 
ła w tydzień.

Zdjął czapkę.
— Matko Najświętsza! skra, 

jali mi chłopa na strzępy.
Zatargała z żalu i rozpaczy 

włosy.
— Dziękuj Bogu, że ino ty

le. A wielu to naszych zasty
ga w śniegu! A wielu Moska
li?! Ja ci sam własną ręka po
łożyłem ze trzydziestu, niech 
skonam! Co się przyłożę, wy
celuję, palnę, Moskal buch na 
ziemię. Ale cóż, kupa okru- 
ana, jednego walisz, dziesięciu 
lezie!

Zatrzymał się.
A przecież jucRo babo! — 

krzyknął — przywitaj się uści 
skaj swego chłopa.

— Głowę straciłam — szep 
nęła Kaśka.

Przysunęła się, kładąc ręce 
na ramieniu męża.

— Maciek tyś jakiś inny — 
mówiła, wpatrując się w jego 
twarz. — Blady uikiej pan, 
chudy nikiej żyd, ślepia ci uro
sły i wytrzeszczasz je okrutnie. 
Jużeś ty nie ten choćby, co w 
Bodzentynie. Pamiętasz, jakeś 
hulał?

— Głupia, jakiż mam być? 
Zmądrzałem i tyła.

— Mnie się widzi, żeś ty 
pan Maciek.

— Podoficer z pierwszego 
plutonu strzelców bodzentyń
skich. Ja to odepchnąłem Mo 
skali od Wąchócka, rozumiesz?

— I już z ciebie w gospodar 
stwie nie będzie pociechy. Za- 
czniesz dąć, babę poniewierać.

Otarła fartuchem oczy.
A to ze mam babę poniewie. 

rać, kiej, młoda, uczciwa i 
spodarna? Ja pan, toś ty 
ni.

Kaśka się zaśmiała.
— A widzisz, śmiejesz się, 

kontentnaś, a burmolisz się. 
Chodź, daj jeszcze raz pyska i 
gotuj babo ziemniaki, bo mnie 
aż ciarki z głodu przechodzą. 
Cnie mi się bez nich tyle, co za 
babą i wywczasem. A teraz 
dawaj mi miskę ciepłej wody, 
czystą koszulę i wyjmij z ko
białki zawiniątko, co mi felcier 
dał. | Trzeba ranę opatrzeć, 
krew zaschła boli ci i piecze.

Kaśka skrobała ziemniaki, 
Maciek ranę przewijał, na ko
minie ogień świecił, rozgrzewał 
izbę i rozweselał ją.

Kaśka rzuciła ziemniaki, ob- 
tarła zapaską ręce, zbliżyła się 
nieśmiało.

— Cóż ci za okrutna rana!
— zawołała.

— Obmyjno krew, a ja przy 
gotuję szarpi.
— Kiej się okrutnie boję, że
bym cię nie uraziła.

— Bój się, a obmywaj.
Zaczęła powoli mokrą szma

tą odwilżać zaschłą krew, ręce 
jej drżały, zbladła.

— Nie mogę — szepnęła 
ćmi mi się w eczach i mgli nal złota, ino mi karabin schowaj!, 
sercu, padnę.

— Moskale — mówii przyj 
dą tu, ale dopiero jutro wie
czór. Wiesz Kaśka, nikt mnie 
nie widział, nawet żyd w kar
czmie. Jutro w południe pój
dę sena górę na siano leżeć. Zaj 
rzą i polecą a ja za jakie kilka
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1102 Washington Ave., Braddock Pa.
F. Cieślak, Starszy.

$25.95$23.oo

Ubrania - Ubrania
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$

Hotel Reinhold,
powrócić obecnie do kraju, niech teraz już kupi kartę okrętową, która kosztuje:

NA SPRZEDAŻ

ka-

B.

39

z

POSZUKIWANIA
Piękność języka niemieckiego

ble i 
ron i 
ulica

10
20
50

2.15
4.25

20.50
40.85

Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re
cepty od wszystkich doktorów.

— Metropolitan National Bank 
róg 41 ej i Butler ulicy posyła 
najtaniej pieniądze do kraju.

ROZUMNY ROBOTNIK.
Gdy zaoszczędzi cokolwiek

— Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler ulicy sprzedaje 
najtańsze szyfkarty.

< >

::
■ >

— Dr. Teofil A. Starzyński, 95 
15-ta ulica, S. S. Można mnie za
wołać telefonem w każdej Aptece 
w Pittsburgu.

— DARMO. Obraz w ramach 
wielkości 16x20 cali dostanie ka
żda młoda para weselna u F. Cie
ślaka, Starszego. 2641 Penn ave„ 
albo 318 Olivia st., McKees Rocks 
Penna.

$ 2.45
12.10
24.10

240.00

18 lat życia. Pracowitością i spry
tem doszedł stopniowo dó mająt
ku i do kilku finansowych i prze
mysłowych urzędów: był prezyden 
tern Metropolitan National Bank, 
Metropolitan Trust Co. a także pre 
zesem i współwłaścicielem wielkie
go bławatnego składu firmy Run- 
nette, znajdującego się przy Butler 
i 42ej ulicy.

Między polakami znany on był 
dość szeroko i jako miły bardzo i 
uczynny człowiek, a znany był 
ztąd, że dużo polaków szczegól
niej w 17ej Wardzie mają stosun
ki z bankiem Metropolitan, gdzie 
też często z panem Runnette się 
spotykali. W Banku tum, oddzia
łem zagranicznym sprzedażą bile
tów okrętowych zawiadują pano
wie Sierakowscy.

Śmierć tego miłego człowieka 
zasmuciła mocno szerokie koła je
go znajomych.— W minionym ty
godniu coś cztery osoby zostały w 
naszem mieście zabite w podob
nych wypadkach automobilowych.

Pewne pismo paryskie daje na
stępujący przykład piękności języ 
ka niemieckiego:

W kraju Hotentotów, Hotten- 
toten. znajdują się w wielkiej licz
bie zwierzęta workowate, z rodza
ju dydelfów, zwane po niemiecku 
Beuteratte. Krajowcy chwytają 
je, oswajają i chowają w szopach, 
Kotter, opatrzonych dachami, — 
Lattengitter, do ochrony zwierząt

me-
Ma- $ 5.40

10.55
26.25
52.00

209 North 5lhSl
Brooklyn N Y.

Dr. Tad. Starzyński 
2705 Penn Ave. Pittsburg. Pa.

P. & A. telefon 539 Main.

— Organista i Nauczyciel posia 
dający doświadczenie i rutynę w 

(swym fachu, żonaty, trzeźwy i

— Plastry,, obkładania i t. p. 
są wdzisiejszej oświeconej epoce 
rzeczą zbyt przestarzałą. Na reu
matyzm i wszelkie z zaziębienia 
powstałe bóle nie mas/ środka 
nad „Kotwiczny Pain Expeller” 
Richtera. Uśmierza on zapalenia 
i przynosi ulgę dręczonym ner
wom. Cena buteleczki 25 i 50 ct

— Na sprzedaż dobrze wyrobio 
ny interes piekarski, wszelkie 
sprzęty, oraz dwa konie i cztery 
wozy. — Interes jest ulokowany 
w dzielnicy zamieszkałej przewa
żnie przez samych tylko Polaków.

— Do wynajęcia Sztor i 4 stan- 
cye tanio, a miejsce korzystne.— 
Zgłosić się pod No. 335 Hancock 
str., lub do Redakcyi Wielkopola
nina. 37—39

r. W domach znajdujących tler ł 54eJ Pod No' 5400-5402 Bu- 
poliżu wypadku, siła wybu- tier str., (Patrz ogłoszenie na stron

— Dom i Piekarnia mieszcząca 
się w tymże na sprzedaż. Interes 
dobry. Właściciel chce sprzedać z 
powodu nadwerężonego zdrowia. 
Zgłosić się pod No. 2731 Penn ave 
Pittsburg, Pa. 36-38

dla Polaków z Królestwa Polskiego, Wielk. Ks. Poznańskiego 
i Galicyi, powracających do kraju.

— Na sprzedaż Grosernia i Bu- 
czernia w dobrem i korzystnem 
położeniu dla Polaków.

Zgosić się pod No. 56—22 str., 
Pittsburg, Pa. 38

— Pierwszorzędny Złotnik i 
zegarmistrz, mój zakład zaopatrzę 
ny jest w piękny wybór złotych 
i srebrnych zegarków, oraz ele- ’ 
ganckich różnych biżuteryi i gwa ' 
rantowanych ślubnych pierścieni. 
Reperacya tutejszych i europej- , 
skich zegarków jest moją specyal- 
nością.—M. Biederman 1110 Car- 
son str., na Południowej Stronie.

2019 Penn ave.
— Do wynajęcia Sztor i 3 stan-

Johnstown, Pa. eyę. 2005 Penn ave.

— Na sprzedaż Grosernia, koń 
i wóz w bardzo dobrej i korzyst
nej miejscowości dla Polaka.

Zgłosić się do: Stanisław Dom
browski, 322 Harmer Str., na gó
rach w 13ej Wardzie. 38.

Ukończyłem szkołę Sztuk Pię
knych Gersona, studyowałem 
malarstwo kościelne u znanego 
w Warszawie artysty Strzałec- 
kiego. Prowadziłem’ następnie 
roboty samodzielnie w kraju, w 
Warszawie i na prowincyi. —

Wielebn. Ks. Proboszczów 
upraszam o pracę.

Wyborna sposobność by zacząć 
oszczędzać. JTeśli chcesz rozpocząć 
składanie oszczędności, rozpocz- 
nij składać u nas. Wystarczy je
den dolar na początek, a gdy zro- 
biszten początek to z pewnością 
będziesz chciał oszczędzać coraz 
więcej.

Zapłacimy ci 4 procent.
Iron & Glass Dollar Savings Bank 

1115 Carson Str, Pittsburg, Pa

Asekurujcie od ognia 
damy u Rodaków. Jan 
A. Kaźmierski 335 Hancock 
(na górach).

oo Linowy
$27.oo

— Budynek i Grocernia miesz
cząca się w tymże na sprzedaż. In
teres wyśmienity. Zapas towaru 
warty $800., dom i lota za $1.600. 
Dobre miejsce dla polskiego busi- 
nessisty. — Zgłosić się do: B. F. 
Thomas, Boswell, Pa. (38)

P. V. Obiecunas & Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka
pitałem $75.000, który został zor
ganizowany i charterowany pod 
tytułem: „Ali Nations Deposit 
Bank” i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy
rabia pełnomocnictwa i akta ku
pna i sprzedaży' gruntów i t. d.

NA SPRZEDAŻ, Buczernia w 
dobrem położeniu dla Polaka, za 
niskę cenę sprzedam. Zgłosić się 
do ' Red. Wielkopolanina pod lite
rą J. I. 40

COPYRIGHTED
Już bardzo długo nie można się spo 

dziewać mieć pięknej pogody, przeto 
powinniście waszym zmarłym stawiać 
pomniki.

Wyrabiamy krzyże z białegotil- 
klu po bardzo niskich cenach, 
i gwarantujemy zenie rdzewieją.

Pomniki dla ubogich i bogatych.— 
Piszcie po ilustrowany katalog db:

N.Y. CEMETERY MONUMENTAL CO.
203 Chestnut st. Johnstown, Pa.

The Louis Mocser Go.
Agencya I Bank zal. r. 1872

Ma 35 lat doświadczenia i zasłużone 
przez rzetelność dobre imię.

Przesyła do kraju pieniądze najprędzej
Ruble po $52.oo 
Korony po $20.50

Wymienia i przyjmuje na przechowa
nie pieniądze.

Sprzedaje obecitie szyfkarty do kraju;
na najznakomitsze expresy po $33.oo 
na doskonałe poczt, parowce po $23 oo

Sporządza pełnomocnictwa 
i wszelkie dokumenty 

Notaryalno - Konsularne. 
Ofis otwarty w dnie powszednie do 

godziny 7.30 wieczorem. 
W Soboty do godziny 9 ej wieczorem.

R. S. ABCZYNSKI, Skarbnik
616 Smithfield sUPiftsburg, Pa.

DO Mrti
$20.oo

2208 PENN AVE. ----- PITTSBURG, PA.
Także przesyłka pieniędzy dowszystkich krajów Europy.

„MOSKWA” 25 Września; „PETERSBURG” 9 Października; 
„SMOLEŃSK” 23 Października.

Okręta te odpływają punktualnie o godz. nej w połud. w powyżej podanych dniach.

— Najpewniejszy, najlepszy i 
najszybciejszy bank do przesyłki 
pieniędzy do starego kraju jest 
istniejący od 20 lat bank Jakóba 
Klein pod No. 1338—1340 
abe, Pittsburg, Pa.

Posyłamy do Galicyi:
10 koron za
20 koron za
100 koron za
200 koron za

Do Królestwa Polskiego i do 
Rossyi:

rubli za 
rubli za 
rubli za

100 rubli za
Do Poznańskiego i do Niemiec:

10 marek za
50 marek za
100 marek za 
1000 marek za

Szyfkarty do kraju $25.00 i wy
żej.

Szyfkarty do Ameryki $27.50 i 
wyżej.

Niezapomnijcie adresu: 
JAKOB KLEIN,

1338 i 1340 Penn ave., Pittsburg, 
Pa. — Filie: 207 Sixth ave., Ho
mestead, Pa. i 16 North Duquesne 
ave., Duquesne, Pa.

F. C. Mikliński, Zarządca.

— Egzaminowana Polska Aku
szerka i Masaźystka p. Helena 
Szymańska z Krakowa, osiedliła 
się pod No. 346 Harmer ulica,nie
daleko Polskiego kościoła N. P. 
N. M. P. na górach. Rodaczki bę
dące w optrzebie, znajdą pospie
szną i grzeczną obsługę.

36—40

— Po piękne Ślubne Fotogra
fie, trwałe, gustowne, po cenah 
umiarkowanych, idźcie do naj
starszego Zakładu Fotograficzne 
go w Pittsburgu, K. G. Cieślaka, 
pod No. 2737 Penn ave.

Szyfkarty Staniały.
Po wszelkie informacye udajcie! 

się do Stanowego Banku „German 
Saving and Deposit Bank” na ro-i 
gu 14ej i Carson ulicy South Side.

J. F. Erney prezes.
A. P. Miller, kasyer.

A. Curzytek, zarz. z. od.

RODACY! Po piękne ślubne jako- 
też eleganckie świąteczne i codzienne 
trwałe i gustowne ubrania dla męż
czyzn idźcie donajstarszego i jedynego 
krawca polskiego (41)

Marcina Macek
1231 Mc Conaghy Sir. Johnstown, Pa.

Ceny umiarkowane.
Obsługa grzeczna! Popierajcie swego!

B. J. CZYŻEWSKI
Aptekarz

Sylwester Pobog
Hrtpsta * flDalars

Przyjmuje wszelkie prace, — 
wchodzące w zakres malarstwa 

zdobniczo ■'
w kościołach, pałacach i wil
lach, — oraz zwyczajne roboty 

malarskie.
Freski, marmury, kwiaty 
jionneau^łP^^ćoliyaHy^ 
styczne, moja specyalnosc.

— Wielebny ksiądz Przybylski, 
Asystent w parafii św. Wojciecha 1 
na Południowej Stronie wyzdro- ! 
wiał już, dzięki Bogu, z tyfusu, : 
który go kilka tygodni temu powa 
lił na łoże boleści. — Ksiądz P. 
przebył parę tygodni w szpitalu 
Mercy, gdzie mógł mieć nieustanną 
pomoc lekarską. Na plebanię po- i 
wrócił wyzdrowiony kilkanaście 
dni temu.

Obecnie, we wtorek, wyjechał 
ks. Przybylski z Przew. ks. Gó
rzyńskim na kilka dni do mors
kich kąpieli do Atlantic City dla 
poratowania zdrowia. (Redaktor 
bardzo zazdrości i żałuje że i jego 
tam nie zabrano.)

— Michał i Andrzej Rocher, 
stołujący się u Jana Sobol przy 
McClure ave., w Allegheny, mieli 
we wtorek wieczorem bójkę ze 
swoim gazdą i nietylko że zosta
li wybici, ale jeszcze w sądzie 
skwajera G. H. England a skaza- 

! ni zostali na popłacenie 50 dolla- 
I rów kary, każdy, lub na 60 dni 
kozy. — Sobol jest kaleką, a jed
nak „wyfajtował” obu napastni
ków.

— Na przedmieściu Aspinwall, 
panuje nagminnie (epidemicznie) 
choroba tyfusu i to tak ogólnie, 
że aż kilka /całych ulic obłożono 
„kwarantanną” czyli odgraniczo
no od zdrowszych części miasta.

— Lekarze „homeopaci” odby
wają w tym tygodniu 44ty roczny 
zjazd swój w Pittsurgu. „Zjechało 

' się na obrady 55eiu homeopatów.
(Homeopaci różnią się od innych 

lekarzy w tem, że leczą chorych 
niezmiernie małemi dawkami czyli 
dozami lekarstw. Gdy raz bafdzo 
bogaty anglik udał się po leki do 
bardzo słynnego doktora homeopa 
ty, ten dobył ze szafki maleńką 
jakąś flaszeczkę, odkorkował ją, 
dał ją powąchać bogaczowi i rzekł: 

. „Jesteś Pan wyleczony” (you are 
cured). — Gdy zaś bogacz spytał 
ile się za „wyleczenie” należy? — 

. Homeopata odrzekł: 500 dolarów! 
j — Wtedy bogacz dobył z pugila- 
. resu 500-dollarowy papierek, pod- 
, łożył go pod nos homeopacie. ka

zał mu go powąchać włożył bank
not ndpowrót do swej kieszeni i 
rzekł: „Jesteś pan zapłaconym!” 
(you are paid). Oto mniej więceej 
różnica między homeopatami a 
allopatami. Polacy powinni uda
wać się po doradę do polskich le
karzy!)

— Tutejsza firma Gillespie and 
Co., handlująca drzewem budulco 
wem, otrzymała z Panamy zamó
wienie na dostarczenie zarządowi 
kanału Panama 10 milionów kwa
dratowych stóp drzew’a budulcowe 
go za summę 225 tysięcy dollarów. 
Firma dostarczyć ma budulcu z 
żółtej sosny i z jodły.

— W Allegheny, między amery
kanami była w niedzielę pijacka 
bójka, skutkiem której we wtorek 
umarł w szpitalu uczestnik bójki 
II. H. Perry.

— Dowadujemy się że znany 
tu dobrze między naszą Polonią 
pan Reinhold Matuszewski, któ-

nicy 8ej.) — Rodakom polecamy 
to nowe przedsiębiorstwo naszego 
dzielnego rodaka.

Franciszek Śliwiński, Pittsburg. 
Franciszek Różański, Pittsburg. 
Józef Muśeiejewski, Pittsburg. 
Zofia Dziemian, Pittsburg. 
Bronisław Górny, Pittsburg. 
Stanisław Nowicki, Pittsburg, Pa. 
Jan Gryczon, Pittsburg.
Jan Olszewski, McKees Rocks,Pa. 
Leon F. Tomaszewski, Pittsburg, 
Ant. Barwiński, Pittsburg.
Edw. Pietkiewicz, McKees Rocks. 
Franciszek Zaleński, Pittsburg. 
Jakób Maciaszek, Pittsburg. 
Panna Hojcan, Pittsburg.
Zygmunt Piasecki, Buffalo, fJ. Y.

Panów i Panie, których nazwi
ska podajemy powyżej, uprasza
my aby się osobiście stawili do 
naszego ofisu lub podali swe adre- 
sa, gdyż mamy ważne sprawy 
niemi do załatwienia.

Z szacunkiem 
M. FIFER & CO.

Polski Pogrzebowy 
2317 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

— Registracya głosujących, ja 1 
ka się odbyła w zeszły wtorek, 
okazała się bardzo nieliczną. Lud- i 
ność jakoś nie dba o przywilej 
głosowania.... a potem to na
rzeka gdy obrani zostaną źli u- 
rzędniey.

__ Wny ks. C. Tomaszewski wy
jechał w sobotę do m. New Cumer 
land Junction, West Virginia,— 
aby odprawić kilkudniowe Missye 
dla Polaków,zamieszkałych w tem 
m. i okolicy. Z Missyi tych powró
cił Wny ks. O. do Pittsburga i do 
Emsworth we Wtorek, dnia 17go.

— Wielkie nieszczęście wydarzy 
ło się w poniedziałek przed wieczo
rem o pół do szóstej na rzece Alle
gheny naprost tutejszego przedmie 
ścia Aspinwall, tuż za Sharpsbur- 
giem. W miejscu tem rząd buduje j 
na poprzek rzeki Allegheny wielką 
tame i upusty (szluzy, locks), ce
lem podwyższenia w tej rzece sta
nu wody i uczynienia przez to tej 
rzeki spławniejszą. Sześciu włos
kich robotników wiozło tam kamie 
nie dla tamy w płaskiej łodzi, zwa 
nej barge” i w pewnem głębo- 
kiem miejscu rzeki, niewiadomo 
z jakiego powodu zgromadzili się 
na jednej stronie łodzi, przez co 
takowa nachyliła się zbytnio i tym 
bokiem zaczęła nabierać wodę. Wy j 
straszeni włosi po wskakiwali do 
wody i wszyscy sześciu utonęli, po
mimo starań ich dozorcy, amery- 
kanina. który ich chciał ratować.

— W ten poniedziałek rozpoczął 
się w Pittsburgu sąd Ludwika 
Szczygła, oskarżonego o zastrzele
nie w minionym miesiącu dwóch 
braci Starzyńskich na South Side.

— Środowe angielskie dzienniki 
poranne donoszą że sąd przysię
głych w sprawie zabójcy Szczy
gła, po trzygodzinnych naradach, 
wydał o gozinie 8ej wieczorem we 
wtorek wyrok, uznający Szczygła 
winnym morderstwa w 2-gim stop
niu. Znaczy to, że podsądny nie 
będzie skazany na śmierć, lecz na 
długoletnie więzienie. Sędzia do
piero kiedyś później oznaczy dłu
gość jego kary więziennej.

— Redakcyę naszą odwiedził we 
środę po południu gość z dalekiego 
Chicago, pan Jan Przybysz, kasyer 
Northwestern Trust aud Saving 
Bank w Chicago. — Pan Przybysz 
znany jest powszechnie między 
Polonią ehieagoską jako dzielny 
polak i byznesista. Za łaskawe od
wiedzany i pamięć o znajomym 
redaktorze, dziękujemy serdecz
nie !
.— W stalowni Edgar Thomson 

rozlała się we wtorek roztopiona 
stal na mokre miejsce, co spowo
dowało wybuch tej stali, przy- 
ezem robotnik nazw. Barr został 
na śmierć popalony a paru in
nych robotników odniosło boles
ne rany; 
nazw. S.

— W
Carnegie 
furnace 
przedwcześnie przy 
tak zwanej „salamandry” i cięż
ko poranił trzech polskich robo- 

. tników.
się w 
chu powybijała wiele okien.

— Mack. Ovens, amerykanin, 1 
były żołnierz z oddziału Roose- 
velta „Rough Riders” jacy wal
czyli na wyspie Kubie, — oskar
żony został przez młodą swą żo
nę, kubpnkę, o opuszczenie jej i o 
inne jeszcze gorsze rzeczy. — O- 
skarża go ona, że mąż jej nietyl
ko nie pracuje i nie zarabia na 
utrzymanie, ale kazał jej praco
wać na obojga przez utrzymy
wanie bortników (stołowników) 
i przez sprzedawanie się bortni- 
kom, a nawet ostatnimi czasy 
oddał ją do domu rozpusty, aby 
tam zarabiała na niego!... Ohy
dny taki człowiek! — Sędzia po
wiedział mu kazanie i kazał mu 
utrzymywać żonę, bo inaczej to 
go wsadzi do więzienia.

— Tutejszy tygodnik „Góral” 
dziwi się, że nasz „Wielkopolanin” 
się dziwi, że „Góral” pisał przed
wcześnie o ustąpieniu Wgo ks. To
maszewskiego z par. św. Stanisła
wa. — „Góral” dale pisze, że je
go wiadomość nie była przedwcze
sną, gdyż o tem już „wróble ty
dzień przedtem na dachach śpie
wały”. — Weil, „Polanin” się je
dnak trzyma swego i twierdzi, że 
nie zawsze się pisze o tem, o czem 
wróble lub szczygły na dachach 
■śpiewają. — I dziś też tu wróble 
i szczygły dużo na dachach śpie
wają, — a „Polanin” jednak tego 
wszystkiego nie ogłasza, aby nie 
rozdrażniać i krwi a snu niektó
rym nie psuć. Gazetę dobrze reda
gować to nie jest tak sobie rzecz 
byle jaka, jak by się niektórym 
zdawało.

R. MATUSZEWSKI
WŁAŚCICIEL

Pierwszy Polski Hotel tra tak zwanym 
“Irish Town”. Importowane i krajowe 
Wina, Likiery, Brandy, rozmaite Piwa 

i wonne Cygara. 
PIERWSZORZĘDNA RESTAURACYA 

w której dostać można polskie obiądy 
i przekąski o każdym czasie. - Usługa 

grzeczna i skora.
5400-5402 Butler Str. Pittsburg, Pa.

Poszukiwanie.
Józef Maciaszek, Pittsburg, Pa. 
Jan Kwaśniewski, Carnegie, Pa. 
Michał Stachowiak, Pittsburg, Pa. 
Alex Albicyusz, Allegheny, Pa. 
Franciszek Chłystek, Pittsburg 
Michał Padryk, So. Pittsburg, Pa. 
Jan Tamiłowski, Allegheny, Pa. 
And. Pietraszkiewicz. Pittsburg. 
Mrs. Myszkowska, obecnie Darno- 
wska, Pittsburg, Pa.
Wład. Mazurowski, Pitsburg, Pa. 
Ignacy Paszek, Carnegie, Pa.
Michał Bunton, Roaring Run, Pa. 
F. Szandarowski, Allegheny, Pa. 
August Kwiatkowski, Pittsburg. 
Teodor Malewicz, Allegheny, Pa. 
Jan Słaba, Pttssburg, Pa.
Ant. Pawłowski, Mt. Lebanon, Pa. 
Pani Buchholtz, Allegheny, Pa. 
Pani Karpińska, Pittsburg, Pa. 
Tomasz Płocki Pittsbur, Pa.
Jan Witas, Pittsburg.

Rosyjska Ochotnicza Flota
NOWY YORK, ROTTERDAM, LIBAWA

Najdouodnlelsza 1 najtańsza linia okrętowa

Do Rotterdamu $20.oo
Do Berlina. . . $23.oo

Bankier John Runnette 
uśmiercony.

Znowu jedna nowa ofiara jazdy 1 
automobilem!... Zeszłego czwart
ku, dnia 12go Września, po połud
niu został zabity przypadkowo 
podczas zderzenia się automobilu 
zacny bardzo człowiek, prezydent 
Banku Metropolitan (41 ulica i Bu 
tier str.) John Runnette, liczący 
lat 61. — Mieszkał on w części mia 
sta naszego zwanej East End i 
dnia tego przyjaciel jego, doctor 
Cameron, z 43ej i Butler str., za
brał go w swoim automobilu z 
banku do domu, jak to oddawna 
zwykł był często czynić. — Gdy' 
już byli w owej części miasta, na
gle na uliey Friendship ave., na 
rogu Evaline str., gdy jechali 
dość szybko, — zepsuło się coś 
przy kierowniku czyli przy sterze 
automobilu, i nim powożący auto
mobilem doktor Cameron zdołał 
zatrzymał lub zwolnić bieg automo 
bilu, wściekła maszyna z takim 
pędem uderzyła o słup telegraficz
ny, że bankier Runnette wypad! 
gwałownie na chodnik i roztrza
skał sobie głowę o naróżny kamień 
chodnika z czego umarł jakoś go
dzinę potem, nie odzyskawszy 
przytomności! Doktor Cameron 
odniósł tylko nieznaczne uszkodze
nie, tak że zaraz w pierwszej chwi 
li zaczął cucić i ratować przyjacie- 

; la, lecz napróżno.
Zacny p. Runnette był rodem z 

Irlandyi a tu przyemigro.wał licząc

pitału, porzuca przepełnione mia Piotr Shruder, Pittsburg, 
sta, zdradliwe fabryki i kopalnie ■ Michał Kubaik, Pittsburg 
i osiedla się na roli, której ani 
złodziej nie zabierze ani ogień nie 
spali, a która da mu utrzymanie 
i zabezpieczy byt na starość. Ma
my na sprzedaż najtańsze i najle
psze grunta w środkowym Wiscon 
sinie, w polskiej kolonii, kościół, 
szkoła, na miejscu. Fabryki i pra
ca w okolicy. Nie jest to żadna 
spekulacyjna kompania, lecz czy
sto farmerska, jeżeli masz zamiar 
osiedlić się a nie być oszukanym 
na papierach i roli to pisz po ma
py i opisy do:

Central Wisconsin Land Co.
1389 Richards, str.

Milwaukee, Wis.

Polacy, którzy powracają naszymi okrętami do Królestwa Pols*kiego )i Rosy! 
nie potrzebują mieć zupełnie paszportów, a pomimo to będą przepuszczeni przez 

.........  ' ... ........ ... ............ 1'11 
granicę rosyjską bez jakichkolwiek kłopotów — następnie mają tę wygodę, iż jadą 
bez przesiadania się wprost z Nowego Yorku do Libawy nie przejeżdżając przez obce 
kraje, na okręcie zaś mogą rozmówić się w polskim języku, unikając tem samem 
wielu kłopotów i przykrości, — Na okrętach naszych panuje wzorowa czystość. — 
Jedzenie zdrowe, smaczne i obfite. — Podróż krótka, wygodna a tania.— Okręty 
nasze zatrzymują się w Rotterdamie w celu wysadzenia na ląd Polaków jadących 
do Galicyi i W. Ks. Poznańskiego.

POLACY! Korzystajcie z naszych niskich cen i ktokolwiek z Was ma zamiar

Do Libawy . . $27.oo 
Do Krakowa . $25.95

W najbliższym czasie odpływają z Nowego Yorku pospieszne, dwuśrubowe okręta:

Karty okrętowe sprzedają:

BRACIA MACHNIKOWSCY

Smutek w podróży.
Dowadujemj' się z przykrością, 

że Przewiel. Ks. St. Nawrockiego 
proboszcza z Chicago spotkał nie- 
dawmo wielki smutek, gdyż w 
drodze do niego z Europy, zmarła 
nagle po wylądowaniu w New 
Yorku cioteczna siostra jego. Gdy 
ks. Nawrocki zajechał do New 
Yorku po nią, zastał ją na marach! 
Wmu księdzu N. zasyłamy szczere 
współczucie.

------------o—;--------
NOTATKI Z MIASTA.

Jedyny polski

Hurtowny 
Skład . . .

na So. Side, 1109 Carson st ; 
Win, Wódek, Likierów i 
Piw, krajowych i zagr.
Zawiadamiam Szan. Publ., iż 

skład mój zaopatrzony jest za
wsze w wielki zapas 
gg Win, Wódek I Likierów. 
które sprzedaj § po niskich ce
nach. Zamówienia po za miasto 
wysełam punktualnie i opłacam 
przesyłkę.

Popierajcie Rodaka!* 
Dobry towar! Najniższe ceny!

jeden z nich to polak
Brinkowicz.
Rankin, w stalowniach
przv piecu Carrie Blast' rY niedawna prowadził skład 
— explodowat dynamit ’ rzeźnicki przy Butler ulicy w po- 

rozsadzaniu bliżu 35eJ ulicJr’ ~ kuP’{ * utrzJ’’ 
muje teraz piękny Hotel i Skład 
Piwa i Likierów na rogu ulic Bu-

od niepogody. Szopy te po niemiec
ku zwią Lattengittenwatterkotter DROBNE OGŁOSZENIA, 
a dylefy oswojonego Lattengitter- 
watterkotterbeutelratte.

Pewnego razu schwytano zabój
cę Attentaeter, który zamordował 
Hotentotkę, Hottentotenmutter,— 
matkę dwojgą jąkająych się głup
tasów, Stottertrottel. Kobieta o- 
wa więc w dobrej niemczyźnie mo
że się zwać Hottentotenstottertro-t 

.telmutter, a jej zabójca Hottento- 
tenstrottertrottelinutterattenta 
ter.

Zabójcę zamknięto do szopy, 
Beutelrattenlattengitterwatter- 
kotter, z której jednak uciekł, ale 
wkrótce wpadł w ręce pewnego Ho- 
tentota. Ten zadowolony, przybie
ga do naczelnika okręgu, ma się ro
zumieć, Niemca,

— Schwytałem Beutelratte! — 
zawołał.

— Którego? — zapytał naczel
nik.

— Attentatterlattengitterwa- 
tterkotterbeutelratte — wyją
kał krajowiec.
— I takichmamy dużo!

— To jest Hottentotenstrotter 
trottelmutterattentater — wy
krztusił krajowie.

— Więc nie mogłeś odrazu po
wiedzieć, że schwytałeś Hottento- 
tenstrottertrottel m utterattenta 
terlatteiigitterwatterkotterbeu- 
telratte! Powtórz to!

Hotentot zemdlał....

JEDYNA POLSKA FIRMA w PENNSYLVANII
prowadząca interes wyłącznie przez pocztę.

Sprzedajemy rozmaite niezbędne przedmioty 
dte. domowej potrzeby. Po katologi piszcie 

' załączając 3c w markach do:
PITT SUPPLY Co., Dept W.

of Sub Station No 44. Pittsburg Pa,

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
sig golarstwa tylko zaS30. instrumenta bezpłatnie 
i bgdąc swojem panem. Zgłosić sig można; Nos- 
sokoffa szkołagolarstwa i fryzyerstwa i pielggno. 
wania paznogei. 1405 Penn ave.

POTRZEBA, dziewcząt do fa
bryki lustr. Zgłosić się do: Con
roy - Prugh & Co., 1430 Western 
ave., Allegheny, Pa. 39

POTRZEBA, rzeźnika (butcher) 
znającego swój fach dobrze' Stała 
praca, dobra płaca. Interesujący 
niech się zgłosi do; Jana Piątek, 
1813 Penn ave. Pittsburg Pa. 40

POTRZEBA, Organisty Nauczy 
cielą Polaka bez angielskiego języ
ka umiejącego dobrze grać na or
ganach i fortep anie, oraz znającego 
dobrze śpiew gregoryanski, oraz 
zawodowy nauczyciel. Zgłosić s.ę 
do Redakcyi.

TAPICER i Dekorator z War
szawy poszukuje pracy w swoim za
wodzie; także proszę Szan. Roda
ków o rekomendacye do firm lub 
do prywatnych do wyściełania lub moralnego prowadzenia się, po- 
reperacyi mebli itp- Boi. Langie- szukuje posady. — Łaskawe zgło- 
wicz, 2735 Fenn ave. , 40 (szenia proszę nadsyłać pod adre-
- Potrzeba natychmiast bal wie <sem: J' Nowak’ 56-22nd str., 

rza do Polskiej Balwierni. Stała s<?c011d fIoor’ Pitsburg, Pa. 
praca, dobra zapłata. | — Cztery Stancye do wynaję-

Interesowany niech się zgłosi cia, wodociąg w każdej stancyi.— 
pod adresem:

Leon Czajkowski,
106 Broad Str.,

Tanie Szyfkarty!!

Krzyże i Pomniki

Można mnie zawołać telefonem z ka
żdej apteki w Pittsburgu.

Franciszek Posłuszny.

7447

59799571


